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Pomyślność Polski, wszystkich jej obywateli

tworzymy wspólną, rzetelną pracą

Plenarna sesja OK FJN
Wystąpienie Henryka Jabłońskiego

(P) „Pomyślność Polski, wszystkich jej obywateli tworzymy 
wspólną, rzetelną pracą” — pod takim hasłem odbyła się 31 
marca w Warszawie plenarna sesja Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Stała się ona płaszczyzną do okre­
ślania — na tle ubiegłorocznego, wszechstronnego dorobku ogniw 
frontu — kierunków i form udziału społeczeństwa w realiza­
cji tegorocznych zadań związanych z dalszym społeczno-go­
spodarczym rozwojem kraju.

Obrady otworzył członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Pżństwa, przewodniczący OK 
FJN — Henryk Jabłoński.

W sesji uczestniczyli: 
członkowie Biura Polityczne­
go i sekretariatu KC PZPR: 
Edward Babiuch, Jan Szyd­
lak, Józef Tejchma, Zdzisław 
Kurowski.

Obecni byli członkowie kie­
rownictw: NK ZSL z wice­
przewodniczącym NK — Zdzi. 
sławem Tomalem i CK SD 
z przewodniczącym CK Ta­
deuszem W. Młyńczakiem

Zebrani chwilą ciszy uczcili 
pamięć zmarłych w ostatnim 
okresie członków plenum OK 
FJN, zasłużonych działaczy 
społecznych: Jana Domańske- 
go. Józefa Macichowskiego. Ja­
na Mietkowskiego, Stanisława 
Mojkowskiego, Mieczysława 
Pawlikowskiego, Bolesława P a- 
seckiego i Zbigniewa Załuskie­
go.

Referat „O zadaniach komi­
tetów FJN i samorządu miesz­

Sadzenie Ziemniaków. Ma Opolszczyźnie trwają prace po­
towe w kombinacie PGR Namysłów. Na ponad 1500 ha zasiano 
już owies, jęczmień, rośliny strączkowe i lucernę. Na zdjęciu: 
sadzenie ziemniaków. Pracuje brygada Eugeniusza Jeziornego.

Fot. CAF - Okoński

Postawy ideowe śrówsi twórczych
Informacja własna

(R) 31 marca odbyło się po­
siedzenie Sekretariatu KW PZPR 
w Radomiu z udziałem I se­
kretarza KW PZPR — Janusza 
Prokopiaka. Tematem była ana­
liza pracy ideowo-wychowawczej 
w środowiskach twórczych i 
wśród pracowników kultury 
woj. radomskiego.

Z blisko 200-osobowej grupy 
twórców najliczniej reprezento­
wani są artyści ludowi, w więk­
szości rzeźbiarze i kowale, któ­
rzy kontynuują bogate tradycje 
związane z folklorem regionu 
radomskiego, reprezentując wy­
soki poziom artystyczny i zdo­
bywając nagrody na konkursach 
ogólnopolskich. Opiekę nad ni­
mi sprawuje Muzeum Wsi Ra­
domskiej.

Liczne jest też środowisko 
plastyczne, aktywne w działal­
ności wystawienniczej na terenie 
województwa 1 kraju. W ostat* 
nim czasie powstało nowe śro­
dowisko aktorskie, pracujące z 
dużym zaangażowaniem. W cią­
gu pierwszego sezonu artystycz­
nego Teatru Powszechnego im. 
Jana Kochanowskiego dało już 
S premier i coraz bardziej włą­
cza się w nurt życia społeczno- 
kulturalnego.

Istnieje grupa muzyków pra­
cująca w Państwowej Szkole 
Muzycznej, w społecznych Ogni­
skach Muzycznych oraz działa­
jąca w Radomskiej Orkiestrze 
Symfonicznej.

Środowiska twórcze uzupełnia­
ją młodzi pisarze i poeci zrze­
szeni w Korespondencyjnym 
Klubie Młodych Pisarzy przy 
Zarządzie Wojewódzkim ZSMP.

Liczną grupę stanowią pra­
cownicy kultury. W 330 placów­
kach kulturalno-wychowawczych 
zatrudnionych jest około 1.160 
osób.

Oceniając pozytywnie dotych­
czasowy dorobek twórczy tych 
środowisk stwierdzono w dys­
kusji. że główną słabością jest 
niepełna integracja, sporadyczne

\T

kańców w roku 1979” wygłosił 
Henryk Jabłoński.

Skrót przemówienia
przewodniczącego 

Rady Państwa
W.elostronna była działal­

ność komitetów Frontu Jednoś­
ci Narodu w ubiegłym roku. 
Uczestniczyły one w ważnych 
kampaniach politycznych o za­
sięgu ogólnokrajowym: przy­
czyniały się poprzez rozwój 
torm pracy samorządów do po­
głębiania demokracji socjalis­
tycznej; wspóldz alały z orga­
nami władzy i administracji 
państwowej oraz organizacjami 
społecznymi w rozwirzvwan:u 
oroblemów lokalnych i w pra­
cy polityczno-wychowawczej. 
organizowały różnego rodzaju 
czyny społeczne itd.

Niektóre rezultaty tej dzia­
łalności mają charakter wy­
mierny, inne nie dadzą się o- 

kontakty z zakładami pracy a 
zwłaszcza w środowisku wiej­
skim oraz zbyt nieśmiałe podej­
mowanie zaangażowanej proble­
matyki społeczno-politycznej w 
prezentowanej twórczości.

Praca Ideowo-wychowawcza w 
tych środowiskach prowadzona 
jest przez rozszerzanie szere­
gów partyjnych.

Z inicjatywy instancji partyj­
nej podjęto w ostatnich latach 
wiele masowych akcji kultural­
nych, między innymi w ramach 
programu „Sojusz świata pra­
cy z kulturą i sztuką”, imprez 
„Krajobrazy kultury miast i 
gmin” i w ramach festiwalu 
młodzieży szkolnej „Młodością 
silni”. Mają one bezpośredni 
wpływ na aktywizację życia 
kulturalnego oraz na pogłębia­
nie uczestnictwa w kulturze po­
szczególnych środowisk społecz­
nych.

Podczas obrad Sekretariatu 
podjęto wnioski dotyczące roz­
budowy szeregów partyjnych w 
środowisku twórczym i wśród 
pracowników kultury, systema­
tycznego doskonalenia zawodo­
wego młodych twórców, między 
innymi przez organizowanie 
spotkań warsztatowych, semi­
nariów 1 opieki indywidualnej, 
zapewnienia dopływu wysoko 
kwalifikowanych kadr i realizo­
wania w placówkach kultural­
nych 1 środowiskach twórczych 
konkretnych programów zwią­
zanych z rozwojem Społeczno- 
gospodarczym regionu radom­
skiego. (n)

Prognoza pogody
(P) Jak p^daje IM.GW, w 

Warszawie będzie zachmurze­
nie duże, okresami opady de­
szczu, w dzień większe prze­
jaśnienia. Temp. maks, w 
dzień 6 st. 

kreślić w postaci konkretnych 
faktćw czy liczb. Wszystkie 
one jednak służyły umacnianiu 
jedności Polaków, jedności w 
umiłowaniu tego, co nam wszy­
stkim powinno być najdroższe
— ojczyzny, jedności w rozu­
mieniu naszych wobec niej 
obowiązków, w działaniu dla 
wspólnego dobra.

W tym świetle materialne 
osiągnięcia poszczególnych śro­
dowisk. dokonane czynem zbio­
rowym, pod kierownictwem 
komitetów FJN w 1978 r„ na­
bierają znaczenia poważnie 
przekraczającego ich bezpośre­
dnio wymierną wartość. Wy- 
star zy garść wvbranvch przy­
kładów. bv tezę tę zilustrować.

11 '
drzew
— to 
szego 
ny społeczne wartości 13,5 m:- 
liarda złotych — to istotny 
wk’ad w rozwiązywani bard’-> 
ważnych problemów loka’nych. 
Oz na-za to bow'em ponad 1'C0
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milionów zasadzonych 
i 18 milionów krzewów 
cenne uzupełnienie na- 

zielonego majatku. Czy-

Powódź w dorzeczu Bugu i Narwi

Groźna sytuacja w rejonie Łomży i Ostrołęki
Ponad 200 tys. ha ziemi pod wodą

Informacja własna
(P) Nadal trudna sytuacja po­

wodziowa utrzymuje się w do­
rzeczu Bugu i Narwi. W obu 
rzekach przekroczone są znacz­
nie stany alarmowe, przy czym 
w Narwi wody ciąele przyby­
wa. Do tej pory najbardziet u- 
cierpiało woj. ostrołęckie, gdzie 
w piątek ogłoszono stan klęski 
żywiołowej dla miast i gmin 
po^żonjf.-h’ wzdłuż Bigi’ •

W sumie w Ostrołęckiem pod 
wodą znalazło się 100 tys. ha użyt­
ków rolnych. Jest to trzecie woje­
wództwo (obok konińskiego i 
łomżyńskiego), gdzie wezbrane 
rzeki zalały tak ogromny ob­
szar. Ponadto zatopionych zosta­
ło tam blisko 80 wsi. Ewakuo­
wano 732 gospodarstwa, a jesz­
cze 395 oczekuje takiej pomocy. 
W akcji ratunkowej bierze u- 
dział 4,5 tys. ludzi. Konieczność 
prowadzenia walki z powodzią 
na dwóch frontach (Bug i Na­
rew) sprawia jednak że coraz 
bardziej daje się odczuć brak 
sprzętu, zwłaszcza ciężkiego. W 
tych warunkach amfibie i po­
jazdy gąsienicowe sprowadza się 
z sąsiednich województw.

Krytyczna sytuacja powodzio­
wa panuje w samej Ostrołęce. 
Co prawda kulminacji fali spo­
dziewają się tam dopiero za 2— 
3 dni. ale i tak podtopiona zo­
stała dzielnica Ostrołęka-Otok. 
Całą niedzielę mieszkańcy i 
wojsko zabezpieczali drogi i u- 
lice w mieście na długości po­
nad 3 km wzdłuż brzegu Nar­
wi. Zagrożona przez wodę jest 
elektrociepłownia.

Równie ciężko Jest w woj. 
łomżyńskim, gdzie Narew zala­
ła 900 gospodarstw oraz 105 tys. 
ha użytków rolnych. Uszkodzo­
nych zostało 7 linii energetycz­
nych, a 125 km dróg jest nie­
przejezdnych. W Giełczynde i 
Kleszczach woda zalała dwie 
stacje pomp. W niebezpieczeńst­
wie jest również pompownia w 
Sulinie. gdzie Narwi brakuje 
tylko 30 cm do przelania się 
przez koronę wału. Dodatkowo 
pogłębia trudności padający 
przez całą dobę deszcz. W tych 
warunkach na wszelki wypadek 
ewakuowano 40 rodzin z doliny 
Pisy i Narwi.

W woj. białostockim sytuacja 
powodziowa przestała się pogar­
szać. ale i nie uległa poprawie.

Prace na Zamku KrÓhnSkim. Saia Konstytucji 3 Maja. Na rusztowaniach pracują pozlot- 
mcv z Krakowskiej Pracowni Konserwacji Dziel Sztuki. Złocą oni górny gzyms. Ściany sali ta 
juz pomalowane na różowo.

Depesze 
Piotra Jaroszewicza 
do premierów 
Rumunii i Afganistanu

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę z serdecznymi gratula­
cjami do Ilie Verdet — w zwią­
zku z powołaniem go na stano­
wisko premiera rządu Socjali­
stycznej Republiki Rumunii.

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjna do premie­
ra rządu Demokratycznej Repu­
bliki Afganistanu Haffizullaha 
Amina w związku z powołaniem 
go na to stanowisko. (PAP)

Zakonc?en;p wizyty 
rumuńskiego miifstra 
spraw zagranicznych

(P) 1 bm. zakończyła się ofi­
cjalna, przyjacielska wizyta 
jaką złożył w Polsce minister 
spraw zagranicznych Socjalis­
tycznej Republiki Rumunii Ste­
fan Andrei.

Przyjęty komunikat omawia 
przebieg wizyty i charaktery­
zuje treść rozmów przeprowa­
dzonych przez ministrów snraw 
zagranicznych PRL i SRR — 
Emla Wojtaszka i Stefana 
Andrei. (PAP)

(Omówienie wspólnego ko­
munikatu — str 2)

Pod wodą znajduje się 50 tys. 
ha ziemi oraz 50 wsi. W nocy z 
soboty na niedzielę wezbrana 
rzeka Supraśl przerwała drogę 
E-12 w miejscowości Wasilków. 
Przez cały dzień umacniano 
workami z piaskiem wyrwę w 
wale. Co prawda drogę udało 
się utrzymać, ale w Białymsto­
ku zalanych zostało 5 pomp z 
29 !r*r-jejaf/ch. W fch warun­
kach zmniejszono ilpść wody pit­
ne! dostarczanej dla miasta.

Na terenie woj. ciechanow­
skiego, w dolnym odcinku Nar­
wi. przerwany został wał och­
ronny na długości 30 m. w oko­
licy wsi Grabowiec. Woda zala­
ła użytki rolne, a także pom­
pownie w Borsukach. Gąsioro- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Na potrzeby energetyki

— Jaki był cel powołania 
Zjednoczenia „MEGAT”, jakie 
zadania przed wami postawiono?

— W skład powstałego w 1976 
roku Zjednoczenia „MEGAT” 
weszły zakłady produkujące u- 
rządzenia do wytwarzania, roz­
działu i przesyłania energii elek­
trycznej. Celem powstania Zjed: 
noczenia „MEGAT" było stwo­
rzenie warunków technicznych i 
organizacyjnych dla właściwego 
rozwoju produkcji maszyn i u- 
rządzeń energetycznych, koordy­
nacji planów poszczególnych 
przedsiębiorstw, czyli lepszego 
wykorzystania istniejącego po­
tencjału produkcyjnego i lepsze­
go zaopatrzenia gospodarki w u- 
rządzenia energetyczne. W br. 
wartość produkcji wyniesie po­
nad 23 mld złotych, zatrudniamy 
ponad 40 tys. pracowników.

W zakładach zrzeszonych w 
zjednoczeniu produkuje się ko-

Po referendum w Iranie
Proklamowanie Republiki Istakiei

TEHERAN (PAP). Przywód­
ca szyitów irańskich, ajatol­
lah Chomeini proklamował w 
niedzielę utworzenie Irańskiej 
Republiki Islamskiej. Decyzja 
ta ogłoszona została w o- 
świadczeniu Chomeiniego na­
danym przez radiostację „Glos 
Rewolucji”.

Muzułmański przywódca 
stwierdził, że społeczeństwo Ira­
nu jednomyślnie poparło w re­
ferendum idee utworzenia re­
publiki islamskiej oraz zapowie­
dział, że dzień 1 kwietnia bę­
dzie odtąd nazwany jej imie­
niem.

TEHERAN (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP Ryszard Kapuś­
ciński pisze: W sobotę wieczo­
rem zakończyło się na terenie 
całego Iranu głosowanie w dwu­
dniowym referendum w sprawie 
utworzenia republiki islamskiej. 
Według wstępnych danych, ja­
kie podała w niedzielę teherań- 
ska rozgłośnia radia „Głos Re­
wolucji” w głosowaniu wzięło u- 
dział około 18 milionów ludzi, 
tj. 95 proc, uprawnionych. Na 
podstawie częfciowych danych 
szacuje się, że około 99 procent 
głosujących opowiedziało się za 
republiką islamską.

Ogłoszenie danych oficjalnych 
ma nastąpić w najbliższy czwar­
tek, jednakże nie oczekuje się, 
aby przytoczone wyżej liczby 
uległy większym zmianom. 
Zgodnie z oczekiwaniami, spo­
łeczeństwo irańskie wyraziło 
swoje poparcie dła republiki 
islamskiej, którel projekt kon­
stytucji ma być ogłoszony w 
naibliższym czasie.

Głosowanie odbywało się w 
większości wypadków w atmo­
sferze spokoju i powagi, w nie­
których jednak miejscowościach

Po awarii w Harrisburgu

Komsja Atomowa 
w/ąszyla 5 elektrowni
Od stałego korespondento 
MACIEJA StOTWIŃSKIEGO

Nie wia- 
przyczy- 

porę pcd- 
wielkie

Nowy Jork, 30 marca
(P) Wokół awarii elektrowni 

atomowej w Three Mile Is- 
land w Pensylwanii panuje du­
że zamieszanie, krzyżują się 
snrz.czne informacje, 
domo wciąż, co było 
ną katastrofy, czy w 
niesiono alarm, jak 
bvło skażenie, czy występuje 
ono nadal, jakie jest rzeczywi­
ste niebezpieczeństwo dla ży­
cia ludzkiego.

Eksperci, przedstawiciele 
w’adz stanowych, federalnych 
przybyli na miejsce wypadku, 
uspokajają opinię publiczną, 
ale mówi się, że reaktor osty­
gnie całkowicie, czyli przesta­
nie być ośrodkiem zagrożeń1!, 
być może po tygodniu. Wów­
czas dopiero będzie można 
przeprowadzić dokładną analizę 
wypadków i w pierwszym rzę­
dzie zająć się usunięciem du­
że] lloici radioaktywnej wedy, 
zużytej na chłodzenie prze­
grzanego reaktora. Usunięcie 
tej wody nastręczy wiele tru­
dności.

Mówi się, że awaria nie na­
stąpiła w samym reaktorze, 
lecz w jego systemie chłodzą­
cym. Jedna z pomp uległa 
przypuszczalnie defektowi, za- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. « 

tły energetyczne i ciepłownicze, 
turbiny, generatory, silniki o mo­
cy powyżej 100 kw. transforma­
tory blokowe, sieciowe i roz­
dzielcze. aparaturę wysokiego 
napięcia 1 aparaturę rozdzielczą.

Poza tym produkujemy wypo­
sażenie elektryczne dla taboru 
kolejowego: silniki, prądnice, 
przetwornice i aparaturę trak­
cyjną. a także wybrane elemen­
ty wyposażenia statków — linie 
wałów napędowych, stery i śru­
by.

— Rozwój energetyki polskiej 
opierać się więc będzie na urzą­
dzeniach z waszego zjednocze­
nia. Jaki zatem macie program 
działania na najbliższe lata?

— Wszystkie nasze zakłady 
dostarczać będą energetyce ma­
szyny i urządzenia o coraz wyż­
szych parametrach technicznych 
i ekonomicznych, świat zmierza 
do budowy coraz większych blo- 

zbrojne grupy agentów byłej 
policji politycznej — „Savak" 
usiłowały zdobyć i zniszczyć 
urny z glosami. Część obywate­
li — głównie z plemion ko­
czowniczych przemierzających 
pustynie — nie oddala głosów, 
gdyż komisje wyborcze nie by­
ły w stanie do nich dotrzeć.

Jak określają to miejscowi 
komentatorzy, referendum stano­
wi prawną akceptację zasadni­
czej zmiany ustrojowej, jaka 
dokonała się na początku tego 
roku w Iranie, w którym po 
dwóch i pół tysiącach lat rzą­
dów monarchicznych, doszło — 
w wyniku rewolucji — do oba­
lenia monarchii i do utworzenia 
republiki islamskiej. Republika 
ta. jak deklarowały to już wie­
lokrotnie władze rewolucyjne, 
będzie prowadzić politykę neu- 
tralizmu. uczestniczyć w ruchu 
państw niezaangażowanych i 
współpracować z . wszystkimi 
krajami na zasadach równości.

Uważa się tu, że tak korzyst­
ne wyniki referendum wpłyną 
na dalszą stopniową stabilizację 
Iranu i umocnią jedność tego 
kraju, który przeżywa okres 
niepokojów i konfliktów wew­
nętrznych. spowodowanych o- 
statnio zbrojnymi wystąpienia­
mi mniejszości narodowych, do­
magających się większych praw 
do samorządu wewnętrznego i 
własnej kultury, których od­
mawiał im reżim monarcbiczny.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

(P) Piłkarze warszawskiej Legii wygrali z bytomską Polonią 3:0 
i awansowali na II miejsce w tabeli ekstraklasy. F°L CAF

Piłkarze Ruchu gromią ŁKS 6:0 
Fibak pokonał Vilasa

(P) Piłkarze naszej ekstra­
klasy, aby nie być posądzony­
mi o sprawienie „niedzieli cu­
dów” primaaprilisową kolejkę 
mistrzowskich spotkań rozegra­
li w ostatnim dniu marca. Re-

ków energetycznych coraz
większej mocy, ze względu na 
to, że charakteryzują się one 
lepszą sprawnością energetycz­
ną i zużywa się przy ich budo­
wie mniej materiału na jednost­
kę mocy. Dla przykładu podam, 
że na wytworzenie 1 kWh w 
turbinie o mocy 200 MW potrze­
ba 2097 kilokalorii. natomiast w 
turbinie o mocy 360 MW na wy­
tworzenie tej samej ilości ener­
gii potrzeba 1935 kilokalorii. Na 
moc jednego megawata w tur­
bozespole o mocy 200 MW — 
przypada 6,7 tony materiałów, a 
w turbozespole o mocy 360 MW 
— 4,7 tony materiałów.

Nasz program na najbliższe la­
ta przewiduje właśnie budowę 
urządzeń o coraz większej mocy, 
urządzeń wydajniejszych i spraw­
niejszych. Nie sposób w tej 
krótkiej rozmowie omówić za­
mierzenia na najbliższe lata we 
wszystkich naszych zakładach, 
dlatego wspomnę tylko o na­
szych „potentatach". Na przy­
kład w naszym największym za­
kładzie elbląskim ..Zamechu” w 
ub. roku wyprodukowano pier­
wszą turbinę o mocy 360 MW. 
Obecnie przygotowuje się tam 
dokumentację turbin o mocy 500 
MW dla elektrowni jądrowych i 
turbin o mocy 600 MW dla elek­
trowni cieplnych.

W ślad za produkcją turbin 
podąża produkcja generatorów 
we wrocławskim „Dolmelu”. W 
roku obecnym w zakładzie tym 
zostanie wyprodukowany pier­
wszy polski generator o mocy 
360 MW. w fazie przygotowań 
jest produkcja generatorów o 
mocy 500 i 600 MW.

Będziemy również produkować 
coraz większe i sprawniejsze 
kotły parowe. Aktualnie w kom­
binacie „RAFAKO” w Racibo­
rzu wytwarza się kotły na wę­
giel brunatny i kamienny o wy­
dajności 650 ton pary h dla blo­
ków o mocy 200 MW i o wy­
dajności 11500 ton pary/ha dla 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 3 

Piotr Jaroszewicz 
powrócił z Kuby 
do kraju

(P) Po zakończeniu oficjalnej 
wizyty przyjaźni w Republice 
Kuby, 31 marca br. powrócił 
da kraju członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie, premiera witali człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Ed­
ward Babiuch, Mieczysław Ja­
gielski, Wojciech Jaruzelski, 
Stanisław Kowalczyk, Tadeusz 
Wrzaszczyk, Longin Cegielski. 
Kazimierz Secomski, minister 
spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek.

Obecny był charge d’affairea 
a. i. Republiki Kuby w Pol­
sce Pedro Hernandez Parente.

Wraz z prezesem Rady Mini­
strów powróciły do kraju oso­
by towarzyszące mu podczas 
wizyty na Kubie.

*
Opuszczając Republikę Ku­

by, P Jaroszewicz przesiał z 
pokładu samolotu depeszę do 
F. Castro, w której złożył ser­
deczne podziękowania za szcze­
gólną gościnność i dowody 
przyjaźni, z jakimi spotkał się 
na Kubie. Wizyta — czytamy 
w depeszy — przyczyni się do 
jeszcze mocniejszego zacieśnie­
nia przyjaźni, braterstwa i 
współpracy ot>m!e-’v naradami 
Polski i Kuby. (PAP)

(Wsnółny komunikat polsko- 
kubański na str. 6) 

zultaty tak czy inaczej są za­
skakujące, a największą nie­
spodzianką jest wysokie zwy­
cięstwo Ruchu nad ŁKS. Ło­
dzianie stracili w Chorzowie 0 
bramek, nie zdobywając nawet 
jednej. Ruch umocnił się na 
pozycji lidera tabeli.

Warszawsko-bytomski poje­
dynek zakończył się remisowo: 
Legia pokonała w stolicy Polo­
nię 3:0, w Bytomiu zespół 
Szombierek wygrał z Gwardia 
1:0. Legia awansowała na dru­
gie miejsce w tabeli. Gwardia 
wyprzedza Polonię, mając ty­
leż samo punktów, co szcze­
cińska Pogoń po remisie w Po­
znaniu z Lechem 0:0.

Widzew wygrał 3:0 z 
Katowice, Stal pokonała 
2:1, w gdyńskim meczu 
z Zagłębiem nie było bramek, 
a rewelacyjna jesienią Odra w 
piątym Już meczu wiosennym 
nie zdobyła bramki, przegry­
wając 0:1 na swym boisku ze 
Śląskiem.

GKS 
Wisły 
Arki

*
Sensacyjnie zakończało się 

spotkanie z crklu roż»rvwek o 
mistrzostwo Europy: Turcja — 
RFN. W Izmirże nie bvło bra­
mek. Jest to Już drugi (poprze­
dnio z Malta) hr-bramkowy re­
miz drużyny RFN.

♦

Grand 
Vilasa 
piękna 
modę!

Wojciech Fi bak, wygrrwajac 
w Stuttgarcie turniej 
Prijt (Pokonał w finale 
8:2, 6:2, 3:6, 6:2) zdobył 
nagrodę — najnowszy 
„Porsche*a".

♦
Na lodowiskach Katowic 1 

Tych rozooczęlv się hokejowe 
mistrzostwa Europy Junio­
rów. Nasi reprezentanci w me­
czu inauguracyjnym pokonali 
Włochów 9:0 (4:0, 1:0, 3:0).

Chiny odwlekają 
rozpoczęcie ro' owań 
z Wietnamem

HANOI. BERLIN. PARYŻ 
(PAP). Organ KC KPW. dzien­
nik .Jłhan Dan” zarzucił kołom 
rządzącym w Pekinie, które roz­
pętały agresywną wojnę prze­
ciwko Socjalistycznej Republice 
Wietnamu, iż stwarzają coraz to 
nowe przeszkody, usiłując nie 
dopuścić do rozpoczęcia roko­
wań między SRW a ChRL na 
szczeblu wiceministrów spraw 
zagranicznych.

Dziennik p-zypomina, iż sta­
nowisko rządu wietnamskiego 
w tej kwestii jest niezmienne i 
jednoznaczne — nawet wówczas, 
kiedy setki tysięcy chińskich 
żołnierzy dokonywały prze­
stępstw na terytorium SRW. 
rząd Wietnamu gotów był do 
rozpoczęcia rokowań, pod wa- 
(Q dokończenie na str. i
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wo-DemokraivczneJ w 
Ua Gwon. (PAP)U marca br. przybył do War­

szawy nowo mianowany ambasa­
dor Koreańskiej Republiki Ludo-Plenarua sesja Ogólnopolskiego Komitetu FJN

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
km drćg o twardej naw.trzch- 
ni, nowe ośrodki zdrow.a, świe­
tlice, baseny przeciwpożarowe 
i wiele innych obiektów użyte­
czności publicznej.

80 proc, miast uprawnionych 
do uczestnictwa w konkursie 
o tytuł „Mistrza gos?:darnoś- 
ci” stanę o do współzawodni­
ctwa. Każde z nich wygrało, 
niezależnie od zajętego w kon­
kursie miejsca. W każdym z 
nich usprawniła się gospodar­
ność, wzrćsł ład i pon?dak, a 
wreszcie — i to najważa J:ze 
— rozbudziły sie ambicje zbo­
rowe, patriotyzm lokalny, któ­
ry odpowiednio ukierun'; wany 
może i powinco być ważną 
częścią składowa postawy wo­
bec spraw narodi i państwa. 
Te same wa'orv posiada analo­
giczny kc”’*urs, obejmujący 
gminy, daj- z ponadto w razul- 
ta- e zw;ę':.-zenie produkcji rol­
nej.

Rok 1978 zaznaczył sę szcze­
gólnie w krótkich, ale jakże 
ciekawych dziejach samęrzdu 
mieszkańców miast. Nazwano 
go najszerszą płaszczyzną współ­
udziału obywateli w rozwiązy­
waniu ich wrpćlnrch spraw i 
wielką szkolą demokracji so­
cjalisty-znój. Tak w'aśn’e wi­
dziano i-go rolę Baro Polity­
czne KC ^ZFR. ncd-’mćj’e w 
maju 1973 r. tichwa’’ okr ś- 
lającą j-go crranzaeię. zada­
nia i k:erun'-i dzia's»n'’a. Oc c- 
dle mieszkaniowe etanowe po­
winno, w mv41 tej krncczcF 
teren bezo-średniego w'~rzan’a 
obvwa,rl! do zar-rfzan^ waż­
nymi d’a ich ogółu snrawam’, 
przv rćwro?zr'ńvm m-żrw’c 
naioełn’>-i;zym cddan''i w re-e 
samcrz'd-1 organ'?a?j' W3PÓ1- 
żve’a m’ędzy mierzkań-aml o- 
airdk.

Cdr po 5 latach, w toku 
kam-an" w?.-'"r-?- i do irgocr- 
garćw n~zvr>‘-.b'r*-nv do n*d- 
s’.imowar-'.ą dTobk,t samo"'- 
du m’r”'-'*-zw m’r-t m’”l'ś- 
m” <tw,'-’dz,A. ź’ r-t— -w? on 
coraz w:«*’-rzą roi? w ż"’Tu o- 
sirdłi •soi w?-"i’’-. <"•’> u- 
da’o nam s'e >ż”A w — a». 
(v’-e w^-a-ąnia u-hwa’y B’ ’ra

Wiele dziś osiedli, zwłaszcza 
spółdzielczych, nie można by 
sobie nawet wyobrazić bez mo­
cno tam już ugruntowanego 
samorządu, rozwijającego sze­
roką działalność porzrdkowp- 
administracyjną oraz koordy­
nującego współpracę różnych 
instytucji i organizacji społecz­
nych, tworzącego warunki dla 
opieki nad dziećmi, młodzieżą 
i ludźmi w pod-szłym wieku, 
organizującego Dracę kultural­
na i wychowawezo-oolityczną. 
Zdajemy sobie jednak snrawę, 
że nie jest to jeszcze sytuacja 
powszechna, że liczne sa wy­
padki, gdv zdołały się rozwi­
nąć niektóre tylko form?' pra­
cy samorządu mieszkańców 
miast.

Mamy więc wciąż jeszcze bar­
dzo wiele do zrobienia, do uno- 
wsze-hnicnia licznych już do­
brych doświadczeń, do przepo­
jenia świadomości wszystkich 
nftlieszkańećw mla’t, że za swo­
je sprawy przede wszystk’m 
my egmi odo’w'adamv. Nie­
wątpliwie to samo przekonanie 

nozwiriętrch 
w ubiezlrm 
nowych form 

samorządu

leży u pod’oźa 
szyroko właśnie 
roku poszukiwań 
or?an>acvjnych 
wl e.iskiego.

R'żne są dowodv. że działal­
ność komitetów FJN, ich komi­
sji i organów pomocniczych 
wpływa dodatnio na mleosze- 
nie sie kultury wsnAlżvc:a o- 
bywateli naszego krayi. Za­
trzymam sie ty'ko na jednym, 
ale niezwykle istotnym. Roz­
szerza się stale sieć soołe-z- 
nv<-h k"m:sii pojednawczych i 
ich woływ na stoswiM miedzy- 
lud”k’e. W 1978 r. rozpatrzyły 
one około 87 tysięcy spraw, do- 

w 6n nroc. o?'lnej 
ich ll—bv do u”?dv zwala­
nych strm. To wielkie osiąg­
nie?’’. Wyrok rdiw’. raj- 
barrt’’ej s”raw’.?d’’w”. nie je*t 
tvm sam'-m, co i”’da zawarta 
bez na-’''"'i prawne­
go, a Jędjmm rod wpłvwcm 
moral"”-> autorytetu współ- 
o’,'”wat'M.

Te. wyh-ane prz?'k’ady z 
d'u."',-1 l’g*v os'?’n:ę* w ”b.r. 
nj-.w-tnólwie ws-tor-z?
dzjś, na posadzeniu OK FJN

złożyli gorące podziękowanie 
wielkiej rzeszy członków 41 
tysięcy komitetów frontu za 
ich ofiarną działalność społe­
czną.’

OK FJN określa — zgodnie z 
ogólną polityką państwa, wyty­
czaną przez partie w sojuszu z 
bratnimi stronnictwami — ogól­
ne założenia dla tej działalności 
poprzez swoje komisje, sekre­
tariat i aparat centralny, upow­
szechnia dobre doświadcze­
nia, służy radą, a w pewnych 
zakresach również pomocą. Po­
dobną rolę spełniają również 
komitety wojewódzkie, z więk­
szym naturalnie akcentem na 
bezpośrednie współdziałanie i 
organizację pomocy materialnej. 
Istnieje więc w tej 
swoista autonomia 
wych ogniw frontu.

Różnorakie muszą 
i metody działalności 
mogły szerzyć ogólną wiedzę po­
lityczną i ekonomiczną, wyjaś­
niać najbardziej aktualne pro­
blemy polityczne i wskazywać 
ich wzajemne powiązania, uczyć 
wreszcie wyciągania wniosków, 
wynikających stąd dla każdego 
z nas.

W sumie tworzyć one będą 
kłimat społeczny niezbędny, by 
umacniała się patriotyczna jed­
ność pokoleń, by rosło 
ufanie we wła-ne siły.

Istnieje ścisła więź 
pracami bezpośrednio 
nymi dla obywateli względnie 
dla środowiska i działalnością 
ldcowo-połityczną. W jednej i 
drugiej dziedzinie oddziaływania 
frontu chodzi bowiem w istocie 
o to samo: o to by doskonaliły 
się nasze warunki życia i pra­
cy. byśmy coraz lepiej umieli 
organizować swój wspólny wy­
siłek, świadomi, że w miarę 
wzrostu jakości naszej pracy 
rosnąć będzie siła i pomyślność 
ludowej ojczyzny, podstawowy 
warunek pomyślnego bytu na­
szego i naszych najbliższych.

A oczywistości tej prawdy do­
wodzą całe dzieje narodu pol­
skiego. i te dawne, w czasie od­
legle i te, których jesteśmy 
świadkami l współtwó-cami. 
Dlatego tak ważna jest eduka­
cja historyczna, bez której być 
nie może pełnej świadomości 
politycznej. Słusznie też tak po­
czesne miejsce w ubiegłorocznej 
pracy wszystkich ogniw FJN 
zajęły obchody 60-lecia odzyska­
nia niepodległości. 60 rocznicy 
powstania Komunistycznej Par­
tii Polski i 30 rocznicy zjedno­
czenia polskiego ruchu robotni­
czego.

Przypadające na rok bieżący 
rocznice — 40 najazdu hitlerow­
skiego na nasz kraj i 35 pow­
stania Polski Ludowej — 
uwzględnić musimy w progra­
mie naszej działalności jako ciąg 
dalszy obchodów ubiegłorocz­
nych, jako kontynuację nauki o 
naszej, współczesnych Polaków 
odpowiedzialności za losy oj­
czyzny, za byt naszych i przy­
szłych pokoleń, godny najchlub- 
niejszych narodowych tradycji.

Stale umacnianie siły państwa 
poprzez coraz lepszą, wydajniej­
szą, coraz bardziej efektywna 
pracę i niezachwianą wierność 
naszym 
krajami 
nionymi wokół głównej siły po­
koju — Związku Radzieckiego 
— to najlepsza gwarancja nie­
ustannego rozwoju i postępu we 
wszystkich dziedzinach życia na- 
szei narodowej wspólnoty.

Jesteśmy najgorętszymi bo­
jownikami o pokój między na­
rodami. Ałe właśnie dlatego 
musimy być wyczuleni na wszel­
kie noiawiające się na świecie 
tendencje do odradzania się sił 
wrogich pokojowi.

Ograniczmy się do jednej 
tylko ilustracji. Przyznajmy z

dziedzinie 
podstawo-

być formy 
frontu, by

ich za-
między 

użytecz-

sojuszom z bratnimi 
socjalistycznymi, sku-

pełnym uznaniem, że oficjalnie 
zakazany jest w RFN śpiew 
pierwszej zwrotki hymnu naro­
dowego. Ale oto 29 deputowa­
nych do Bundestagu 
płytę właśnie z tą 
zwrotką, a na okładce 
oni swoje podobizny i 
Liczą więc, że w ten sposób w 
jakichś kręgach społeczeństwa 
zyskają uznanie. Przypomnijmy 
więc sobie, że mówi ta zwrotka 
o Niemczech „od Mozy aż do 
Niemna, od Adygi aż do Bełtu”. 
Bliżej wyjaśniać już nie trzeba 
gdzie się tu znalazły nasze i 
nie tylko nasze, lecz nie nie­
mieckie ziemie. Tego rodzaju 
„tęsknoty” niektórych polityków 
zachodnioniemieckich nie zmie­
nią naturalnie naszej postawy. 
Musimy być czujni, ale nie prze­
ceniamy ich znaczenia. Tak 
możemy je potraktować tylko 
dlatego, że potężnieją wciąż siły 
pokoju i nasz, polski w nie 
wkład, dlatego, że pewni jesteś­
my coraz większej zwartości na­
szego narodu, jego ideowo-mo- 
ralnej jedności, jego zdolności 
do pełnego wykorzystania wiel­
kiego. wspólnym wysiłkiem 
stworzonego potencjału i dalszej 
jego rozbudowy.

Przekształcenie 
w rzeczywistość, 
jące d"': przed 
ogólnonarodowe. Jest ono całko­
wicie możliwe do wykonania. 
Dowodem tego jest przede 
wszystkim potwierdzenie przez 
cały rozwój społeczno-gospodar­
czy w latach 197G—1973 słuszno'- 
ci polityki przyjętej na VII Zjeź- 
dzie partii; podjęcie przez par­
tie. bratnie stronnictwa i wła­
dze państwowe wielkiej batalii 
o efektywność gospodarowania, 
o powszechne zrozumienie przez 
nasze społeczeństwo, że droga 
do wyższej jakości życia wie­
dzie poprzez wyższą jakość pra­
cy każdego z nas. Ustawa, którą 
6 lutego br. uchwalił Sejm, 
stwarza prawne podstawy dla 
skutecznej wałki o jakość wyro­
bów, usług, robót i obiektów bu­
dowlanych.

Doświadczenia zdobyte w do­
tychczasowej pracy frontu do­
wodzą. że możemy uczynić wie­
le dla pogłębienia poczucia od­
powiedzialności obywatelskiej. 
Realizacja nie zaspokojonych je­
szcze potrzeb i oczekiwań uwa­
runkowana jest dalszym wzro­
stem dyscypliny społecznej 1 
produkcyjnej, walką z wszelki­
mi przejawami marnotrawstwa i 
nieposzanowania mienia społecz­
nego. z nierzetelnością, niedbal­
stwem. niechlujstwem, brako- 
róbstwem, biurokracją. Należy 
dążyć do upowszechnienia kul­
turalnych, życzliwych postaw 
wobec współtowarzyszy pracy 
czy współmieszkańców — to zna­
czy jednocześnie tworzyć atmo­
sferę sprzyjającą wyzwalaniu się 
pożytecznych inicjatyw, wzajem­
nej pomocy, tak często bardzo 
potrzebnej zarówno w mlejśkim 
zakładzie pracy, jak i w środo­
wisku wiejskim.

Wszystko to słuszne jest zaw­
sze i w każdych okolicznościach, 
ale w tym roku ważniejsze jest 
niż kiedykolwiek.

Rozpoczęliśmy go w szczegól­
nie trudnej sytuacji. Normalny 
rytm pracy został zakłó-ony o- 
strymi atakami zimy. Perturba­
cje w komunikacji, transporcie, 
energetyce spowodowały po­
ważne kłopoty w funkcjono­
waniu pozostałych działów go­
spodarki. Zapewne niektórych 
strat nie da się w całości od­
robić, ale niewątpliwie możemy 
zminimalizować ich skutki, w 
innych natomiast dziedzinach, 
przy zapewnieniu odpowiednie­
go zharmonizowania z potrze­
bami — możemy zrekompen­
sować poniesione szkody. Ten 
trudny początek roku musi być

wydało 
pierwszą 
umieścili 
podpisy.

tej „zdolności” 
to główne sto- 
nami zadanie

dla nas, działaczy frontu, przed­
miotem poważnej analizy, któ­
ra pomoże nam lepiej prowa­
dzić naszą dalszą działalność.

Kolejne, coraz sprawniej od­
pierane ataki śnieżyc pokazały 
nam w wielu rejonach ludzi i 
środowiska, które potrafiły się 
szybko organizować, podjąć 
ciężkie, wymagające ofiarności 
nadzwyczajne, nie planowane 
uprzednio zadania, skutecznie 
je wykonać i przezwyciężyć 
przeciwności.

W br powinniśmy rozpocząć 
działania na rzecz realizacji 
programu „Wisła", prowadzone 
w oparciu o uchwałę Rady Mi­
nistrów z dnia 2 września 1977 
r. w sprawie czynów społecz­
nych. Oczywiście hasło „Wisła” 
ma w odniesieniu do czynów 
społecznych, którym FJŃ ma 
patronować i współuczestniczyć 
w ich wykonaniu, charakter 
„wywoławczy”. Objąć one mu­
szą zarówno inne wielkie rze­
ki np. Odrę czy Wartę, jak też 
wszystkie zasoby wodnie kraju. 
Obok wielkich obiektów wod­
nych, w których budowie u- 
dział brać będą zwarte grupy, 
wysoce zorganizowane, muszą 
być podejmowane czyny o cha­
rakterze lokalnym, ale w su­
mie rozwiązujące wielki ogól­
nonarodowy problem. Regulacja 
rzek i potoków, budowa zbior­
ników małej retencji, stawów 
rybnych zagospodarowanie tere­
nów nadwodnych, budowa, pie­
lęgnacja i konserwacja 
i nasypów itd. — 
wkład w realizację 
„Wisła”, a jak jest 
darczo i społecznie 
kazały nam choćby 
roztopy wiosenne. Program ten 
nie powinien przeszkodzić w 
podejmowaniu innych czynów 
społecznych, uznanych przez lo­
kalne środowiska za niezbędne.

„Wszyscy razem za Polskę 
odpowiadamy” — to myśl cr?c- 
wodnia całej działalności FJN, 
czynów społecznych, jakie dla 
jej wzbogacenia podejmujemy, 
źródło inicjatyw służących dos­
konaleniu życia naszych zbio­
rowości w zakładzie produkcyj­
nym i miejscu zamieszkania, to 
głębokie, moralne uzasadnienie 
naszych obywatelskich postaw, 
to idea nadająca naszej zwyk­
łej, codziennej, coraz wyższej 
jakościowo pracy wymiar szla­
chetnej służby narodowi i pań­
stwu.

wałów 
to także 
programu 

on gespo- 
ważny po- 
tegoroczne

Dyskusja
się 

od-

Omówienie komunikatu o wizycie w Polsce 
ministra spraw zagranicznych Rumunii

(P) Komunikat stwierdza, że 
w trakcie rozmów ministrowie 
soraw zagranicznych PRL i 
SRR stwierdzili z zadowole- 
niim pomyślny rozwój stosun­
ków polsko-rumuńskich. Decy­
dujące znaczenie dla tego roz­
woju ma współpraca PZPR i

Wody myszą być czyste
(P) Z roku na rok systematy­

cznie pogarsza się jakość wód 
rzek i jezior, zanieczyszczenia 
sięgają nawet wód podziemnych. 
Konsekwencją jeat nie tylko de­
gradacja środowiska przyrodni­
czego, lecz również pogarszanie 
się wody pitnej. Dlaczego tak 
się dzieje?

Bo źródeł zanieczyszczeń jest 
coraz więce j: bo nie zawsze prze­
strzegana jest ustawa ..Prawo 
Wodne”, która zakazuje urucha­
miania zakładów przemysłowych 
bez sprawnych urządzeń ochron­
nych; bo środki przeznaczone na 
ochronę wód — choć niedosta­
teczne — są nie w pełni wyko­
rzystywane. (wy -.ominie planu 
w ub. r. i dwa lata temu w za­
kresie ochrony wód wyniosło 
około 73 proc.), a środki wydat­
kowane — bardzo często nie 
przynoszą spodziewanych efek­
tów: oczyszczalnie budowane za 
miliony złotych często w ogóle 
nie pracują lub pracują źle.

Gdzie tkwi przyczyna, że choć 
tak dużo mówi się na temat de­
gradacji ćrodowiaka i potrzeby 
powstrzymywania tej degrada­
cji. na temat znaczenia gospo­
darki wodnej dla całej gospo­
darki narodowej — to jednak 
zanieczyszczenie wód powoduje 
wielkie — choć nie zawsze wy­
mierne — szkody gospodarcze 
i społeczne?

Czy nie dzieje się tak dla­
tego, że ciągle jeszcze — w 
mniemaniu niektórych specjali­
stów gospodarczych — ochrona 
środowiska jest przeciwstawną

rozwojowi ekonomicznemu? Czy 
odpowiedzialności za to nie po­
noszą w dużej mierze naukowcy 
— ekonomiści? Nie opracowano 
dotychczas zasad bilansowania 
strat w gospodarce narodowej 
spowodowanych degradacją śro­
dowiska.

Tydzień Czystości Wód przy­
pomina o tych problemach, bo 
wszystkie zanieczyszczenia za­
równo z ziemi jak i z powietrza 
przenikają ostatecznie do w o- 
d y.

Powstaje wielki program za­
gospodarowania Wisły i zaso­
bów wodnych kraju. Proble­
mem podstawowym w tym pro- 
grimie jest poprawa jakości 
wód. Nie wystarczy powstrzy­
mać rosnącego zanieczyszczenia, 
trzeba je wydatnie zmniejszyć 
a wówczas dopiero można bę­
dzie zabudować rzeki hydrotech­
nicznymi urządzeniami piętrzą­
cymi. Trzeba zwiększyć czystość 
rzek, aby móc sterować wodą w 
skali kraju i kierować ją w te 
regiony, które jej najbardziej 
potrzebują, ho projektuje się 
przerzuty wody, ale musi to być 
czysta woda a nie ścieki.

Choć jesteśmy krajem u b o- 
g i m, w wodę, co brzmi trochę 
dziwnie w momencie, gdy po­
wódź występuje na wielkich ob­
szarach, barierą rozwoju w nie­
których okręgach staje się nie 
tyle — brak wody, co brak wo­
dy czystej. Warto o tym 
pamiętać nie tylko z okazji Ty­
godnia Czystości Wód.

IWONA JACYNA

RPK. Podkreślono wagę spot­
kań i rozmów Edwarda Gierka 
i Nicolae Ceausescu; przyjęte 
przez obu przywódców ustale­
nia, określające główne kie­
runki współdziałania, są po­
myślnie realizowane. Ministro­
wie rozpatrzyli aktualne pro­
blemy i kierunki dalszego roz­
woju współpracy obu państw 
w różnych dziedzinach.

Potwierdzono gotowość PRL 
i SRR podejmowania konsek­
wentnych wysiłków i współ­
działania w umacnianiu proce­
su odprężenia i rozwoju współ­
pracy międzynarodowej. Pod­
kreślono doniosłe znaczenie de­
klaracji państw Układu War­
szawskiego z listopada ub.r., 
— szerokiego konkretnego pro- 
gTamu odprężenia, rozbrojenia, 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa. Wielką wagę ma re­
alizacja wszystkich 
stanowień 
KBWE.

Naczelną 
ności jest 
cigu zbrojeń i przejście do rze­
czywistych kroków rozbroje­
niowych. zwłaszcza w dziedzi­
nie nuklearnej. Poważną prze­
szkodę stanowią tu działania 
państw NATO. dążące do 
zwiększenia potencjału wojsko­
wego i naruszenia równowagi 
sił.

Oba kraje przywiązują wiel­
ką wagę do pomyślnego zakoń­
czenia rozmów między ZSRR 
i USA w sprawie SALT II, a 
także rokowań wiedeńskich.

Polska i Rumunia opowiada­
ją się za kompleksowym roz­
wiązaniem 1 .....................
wschodniego 
wszystkich 
stron.

Ministrowie . . .
nili rolę ruchu państw nieza- 
angażowanych, walczących z 
polityką imperializmu, neoko- 
lonializmu, na rzecz postępu i 
rozwoju. Min. S. Andrei zapro­
sił min. E. Wojtaszka do zło­
żenia wizyty w Rumunii. Za­
proszenie przyjęto z zadowo­
leniem. (PAP)

Aktu
zasad i po-
Końcowego

współezes-sprawą 
zahamowanie wyś-

konfliktu blisko- 
przy udziale 

zainteresowanych

pozytywnie oce-

NK ZSL, Michał Grendya — 
przewodniczący Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej CK SD, Maria 
Grzejszczak — wiceprzewodni­
cząca Komitetu Osiedlowego 
Żarze w w Łodzi, Stanisław Le­
wandowski — sekretarz CRZZ, 
Wiesław Bojdo — członek zes­
połu młodych rolników z woj. 
piotrkowskiego, Wiesław Weitz 
— sekretarz RG FSZMP, Kazi­
mierz Morawski — prezes ZG 
Chrześcijańskiego Stowarzysze­
nia Społecznego, Helena Borec­
ka — mistrz w zakładach odzie­
żowych „Córa” w Warszawie, 
Zbigniew Czajkowski — czło­
nek prezydium zarządu Stowa­
rzyszenia „PAX”, ks. prof. Wi­
told Eenedyktowicz — prezes 
Polskiej Rady Ekumenicznej, 
Henryk Durman — przewodni­
czący Komitetu Osiedlowego nr 
1 w Kaliszu, Janusz Zabłocki — 
przewodniczący koła poselskiego 
„Znak”. Helena Stępień — prze­
wodnicząca Wojewódzkiej Rady 
Kobiet w Słupsku. Tadeusz 
Staich — członek Rady Stowa­
rzyszeń Kulturalnych przy WK 
FJN w Nowym Sączu, Jerzy 
Latoszew3ki — przewodniczący 
zespołu wojewódzkiego d/s in­
dywidualnej profilaktyki spo­
łecznej w Koszalinie, Jerzy Że­
ber — sędzia sądu rodzinnego 
w Kielcach, Jadwiga Eorawska 
członek WK obchodów Między­
narodowego Roku Dziecka w 
Gdańsku.

Podsumowując obrady Hen­
ryk Jabłoński stwierdził, że 
kompleksowa realizacja tego­
rocznych zadań, które stoją 
przed ogniwami 1 aktywami 
FJN — stanowią skuteczną dro­
gę umacniania jedności wszyst­
kich Folek i Polaków. (PAP)

•
 Na zaproszenie KC PZPR 

przebywała w Polsce delega­
cja KC WSPR i Imre Kleno- 

rlcsenz, sekretarzem KW w So- 
mogy. Delegacja przeprowadziła 

rozmowy w wydziałach KC: pra­
cy ideowo-wychowawczej z udzia­
łem kierownica wydziału Jerzego 
Muszyńskiego, prasy, radia i tele­
wizji oraz organizacji społecznych, 
sportu i turystyki, jak również w 
KW w Gdańsku. Przedmiotem 
rozmów były problemy pracy ide-

PAP DONOSI
• W Ostrołęce odbyło się 11 

marca spotkan e gospodarzy woje­
wództwa z udziałem sekretarza 
KC PZPR Józefa Binkowskiego, 
poświęcone sytuacji powodziowej 
regionu. Omówiono najważniejsze 
problemy związane z zabezpiecze­
niem przed powodzią obiektów 
komunalnych i przemy sio wych o- 
raz z pomocą dl A powodzian.

O W Jabłonkach pod Baligro­
dem, gdzie 28 marca 1947 r. w 
walkach z reakcyjnym podziemiem 
poległ generał Karol Świerczewski 
— od-była się 1 bm. patriotyczna 
manifestacja dla uczczenia pamię­
ci wybitnego Polaka — internacjo­
nalisty. U stóp pomnika, przy któ­
rym żołnierze zaciągnęli warty 
honorowe, delegacje złożyły ■wią­
zanki kwiatów.

© W Dąbrowie Górniczej odbyły 
się 1 tm. centralne finały jubile­
uszowej XX Olimpiady Wiedzy o 
Polsce i Swiecie Współczesnym, 
zorganizowanej przez ZHP, ZSMP. 
CRZZ oraz Ministerstwo Oświaty 
i Wychowania Tegorocznymi lau­
reatami zostali: w pionie szkół 
zawodowych — Adam Kowalski z 
Warszawy, Zbigniew Sow^a z Wo­
dzisławia i Jarosław Gołota z 
Gdańska; w plonie szkół matu­
ralnych — Wojciech Goc z Miko-

owo-wychowawczej 1 propagan­
dowej. „ KWW województwie koszaim- 
Hi skim przebywała delegacja

Komunistycznej Partu Danii 
P’X1 przewodnictwem sekretarza 
KC Jorna Chdistensena, zapozna­
jąc się i rozwojem województwa 
i odwiedzając zakłady pracy. Z 
delegacją spotkał się I sekretarz 
KW PZPR. Władysław Łozdra. W 
spotkaniach uczestniczył z-ca kie­
rownika Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR, Krzysztof Ostrowski.

W SKRÓCIE
Iowa, Stefan Ługowski z Warsza­
wy i Bożena Andruszkiewicz s 
Głogowa. ...31 marca w chełmskim kom* 
blnacie cementowym w Chełmie 
odbyła się centralna inauguracja 
młodzieżowej sztafety ..Szlakiem 
wlelkicii budów socjalizmu w 35- 
-leclu PRL”.• 31 marca zakończony został 
w Warszawie I konkurs języka 
japońskiego. Organizatorami kon­
kursu były Towarzystwo Polako- 
-Japońskie oraz ambasada Japonii 
w Warszawie. Najlepszymi okazali 
się: Anna Jachow.cz, absolwentka 
UW, Janusz Kupczyk student UW, 
Jan Liszka student UJ. Jedną z 
nagród specjalnych zdobył naj­
młodszy uczestnik konkursu 11-let- 
ni Leszek Banczerowski z Pozna­
nia. W uroczystości zakończenia 
konkursu wziął udział ambasador 
Japonii w Polsce — Shinsuke Hori.
• W Białymstoku zakończyła się

31 marca br. XII krajowa olimpia­
da pielęgniarstwa. Najlepsza oka­
zała się uczennica piątek klasy 
Liceum Medycznego w Białymsto­
ku — Barbara GrynczeL Dalsze 
miejsca zajęli: Danuta Hejman
(Toruń). Jolanta Antosik (Dział­
dowo), Urszula Jarosz (Bochnia), 
Anna Hryniewicz (Biała Podlaska),

Na potrzeby energetyki
(C) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
bloków o mocy 369 MW. Wypro­
dukowano t~m także kocioł dla 
bloku o mocy 500 MW w Kozie­
nicach.

— Jaki jest poziom produko­
wanych przez zjednoczenie ma­
szyn i urządzeń w porównaniu 
z aktualnym poziomem świato­
wym?

— Konstrukcje naszych urzą­
dzeń reprezentują średni poziom 
światowy.

Mamy oczywiście własne za­
plecze naukowo-badawcze, biu­
ra projektowe, gdzie nieustannie

Po referacie rozwinęła 
dyskusja, w której znalazły 
bicie podstawowe zadania jakie 
stoją przed całym społeczeńst­
wem w realizacji programu dal­
szego rozwoju społeczno-gospo­
darczego kraju. Wiele spraw 
podejmowanych było w kon­
tekście decyzji XIII Plenum KC 
PZPR. Dyskusja potwierdziła 
rolę ogniw FJN i samorządu 
mieszkańców w kształtowaniu 
społecznej aktywności oraż po­
czucia odpowiedzialności oby­
wateli za rzetelne wykonywa­
nie obowiązków. Podkreślano 
na podstawie licznych przykła­
dów doniosłe znaczenie samo­
rządu mieszkańców w rozwija­
niu zasad socjalistycznej demo­
kracji i udziału obywateli we 
wspólgospodarowaniu krajem.

1979 rok stanowi — mówiono 
w dyskusji — szczególnie sprzy­
jającą okazję do rozwijania 
wielokierunkowej, społecznej 
aktywności, co wiąże się prze­
de wszystkim z obchodami ju­
bileuszu 35-lecia Polski Ludo­
wej. Jak wynika z przedstawio­
nych na sesji propozycji, naj­
więcej uwagi poświęci się ini­
cjatywom służącym poprawie 
gospodarności, zwiększeniu tros­
ki o mienie społeczne, podno­
szeniu efektywności i dyscypli­
ny pracy. Przedstawiciele załóg 
produkcyjnych poinformowali 
o swych licznych zamierzeniach 
dotyczących wzrostu poziomu 
wydajności pracy i poprawy 
jakości wyrobów.

Wielę cennych przedsięwzięć 
gospodarczych związanych jest 
z chęcią jak najszybszego odro­
bienia zaległości spowodowa­
nych w początku br. trudnymi 
warunkami atmosferycznymi. 
Działacze FJN ze środowiska 
wiejskiego podjęli w swych wy­
stąpieniach sprawy warunków 
zabezpieczających wykonanie 
trudniejszych niż w ubiegłych 
latach wiosennych prac Polo­
wych. Wskazywano, że prak­
tyczne zadania w dziedzinie roz­
woju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej podkreślił przed 
kilkoma dniami wspólny list 
Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL.

W obywatelskim czynie 35- 
lecia Polski Ludowej — akcen­
towano — jest miejsce dla każ­
dego. Wyrażono przekonanie, że 
powszechny udział Polaków w 
obchodach jubileuszu zaowocuje 
zarówno efektami materialny­
mi jak i wartościami ideowo- 
wychowawczymi.

Zabierający głos w dyskusji 
wskazywali na umocnienie roli 
samorządu mieszkańców jako 
jednej z najważniejszych form 
współdziałania obywateli z or­
ganami władzy i administracji.

W tym kontekście mówiono o 
dalszym usprawnieniu form sa­
morządności, a zwłaszcza komi­
tetów osiedlowych i domowych 
pozwalających na wnikliwe po­
djęcie istotnych problemów ży­
cia mieszkańców. Zagadnienia 
związane z dalszym podniesie­
niem stylu i efektywności dzia­
łania wszystkich ogniw FJN, 
rozpatrywano w dyskusji jako 
jeden z nieodzownych warun­
ków osiągnięcia pomyślnych re­
zultatów w ogólnonarodowych 
wysiłkach, aby żyło się nam 
lepiej, aby rosła w silę nasza 
ojczyzna. Rok jubileuszu 35- 
lecia PRL — taka była myśl 
przewodnia dyskusji — będzie 
dobrze służył umacnianiu zwar­
tości narodu wokół realizacji 
programu partii, który jest 
programem całego narodu.

W dyskusji głos zabrali ko­
lejno: Bronisław Owsianik — 
członek prezydium, sekretarz

Kondohncje w ambasadzie 
Malezji w Warszawie

(P) W związku ze zgonem 
głowy państwa Malezji Yahya 
Petra Ibni al-Marhum Sułtan 
Ibrahima w siedzibie ambasa­
dy tego kraju w Warszawie wy­
łożona została księga kondolen­
cyjna.

31 marca wpisu do księgi do­
konali: zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa Zdzisław 
Tomal i wiceminister spraw za­
granicznych Marian Dmochows­
ki. (PAP)

pracuje się nad unowocześnia­
niem i udoskonalaniem naszych 
urządzeń. Współpracujemy rów­
nież z czołowymi światowymi 
producentami urządzeń energe­
tycznych poprzez zakup licencji 
i wchodzenie z nimi w związki 
kooperacyjne. I tak np. w pro­
dukcji turbin.” generatorów i a- 
paratury wysokiego napięcia 
współpracujemy z firmami ze 
Szwajcarii, w produkcji kotłów 
z przemvsłem Związku Radziec­
kiego. RFN i Anglii.

— Coraz więceł wyrobów ze 
zjednoczenia „MEGAT” trafia 
na rynki zagraniczne, jak zatem 
przedstawia się Wasza eksporto­
wa działalność?

— Około 30 proc globalnej 
produkcji przeznaczamy na eks­
port. Działalność eksportową 
prowadzimy przez Przedsiębior­
stwo Projektowania i Komple­
tacji Dostaw Obiektów Energe­
tycznych „MEGADEX”. Ekspor­
terem naszych wyrobów jest PHZ 
„Elektom”, z którym współ­
pracujemy od szeregu lat.

Podstawowym naszym asorty­
mentem eksportowym są kom­
pletne obiekty energetyczne — e- 
lektrownie, eletrociepłownie, sta­
cje rozdzielcze i linie przesyło­
we. Oferujemy kompleksową

realizację tych obiektów — od 
lokalizacji i projektu poprzez 
dostawy z kraju i z zagranicy, 
realizację oraz nadzór do mo­
mentu rozruchu, usług gwaran­
cyjnych i serwisowych, a także 
szkolenia przyszłej załogi.

Obecnie realizujemy m. in. dla 
Jugosławii dostawy kotłów dla 
elektrowni Obrenovac B, a tak­
że dla Turcji dostawy „pod 
klucz” dwóch bloków energetycz­
nych o mocy 210 MW każdy.

Rozmawiał:
JANUSZ A. WIECZOREK

Możliwości i warunki rozwoju 
współpracy gospodarczej Wschód - Zachód 
Wypowiedź prof. Pawła Bożyka

(P) Jak już informowaliśmy, 
z inicjatywy belgijskich kół 
przemysłowych odbyło się w 
Brukseli spotkanie przemy­
słowców, działaczy gospodar­
czych, naukowców i dzienni­
karzy z krajów EWG i RWPG. 
Dotyczyło ono możliwości 
rozwoju współpracy gospodar­
czej między Wschodem a Za­
chodem. Organizatorom spot­
kania chodziło zwłaszcza o
aby — biorąc pod uwagę złą 
koniunkturę gospodarczą 
krajach kapitalistycznych 
przyczynić się do wypracowa­
nia koncepcji jej ożywienia, 
uwzględniając przy tym mo-

to.

w

•n„Od Westerplatte do Norymbergi’ 
Cykl filmów w TVP 

Informacja własno
(P) W poniedziałek, 2 kwiet­

nia, filmem „Westerplatte” w 
reżyserii Stanisława Różewicza 
rozpocznie TVP nowy cykl „Od 
Westerplatte do Norymberg!”, 
w którym zostanie przedstawio­
na (za pośrednictwem polskich 
filmów fabularnych) historia 
drugiej wojny światowej. Po­
szczególne filmy emitowane bę­
dą przez dziesięć tygodni, w 
każdy poniedziałek w godzinach 
popołudniowych i w niedzielę 
rano.

Cykl przygotowany został z 
okazji 40 rocznicy wybuchu II 
wojny światowej i obejmuje 20 
tytułów, m.in „Wolne miasto”, 
„Zakazane piosenki”, „Barwy 
walki”. „Zamach", „Pokolenie”, 
„Kanał”, „Eroikę”. (SI)

FSO poszukuje
starych „Fiatów 125p”

(P) Fabryka Samochodów O- 
sobowych w Warszawie uprzej­
mie prosi użytkowników samo­
chodów Polski Fiat 125p, którzy 
są pierwszymi właścicielami i 
przejechali tym samochodem 
350 000 km bez wymiany zespo­
łów i bez ich głównej napra­
wy o pisemne skontaktowanie 
się w terminie do dnia 14 kwiet­
nia 1979 r. (decyduje data 
stempla pocztowego) ze Służbą 
Informacyjno-Serwisową FSO, 
Al, Stalingradzka 50. (X)

żliwości rozszerzenia kontak­
tów ze Wschodem.

Mówiono zatem o potrzebie 
zwiększenia wzajemnej wymia­
ny handlowej między krajami 
EWG i RWPG przy uwzględnie­
niu możliwości płatniczych kra­
jów socjalistycznych. Dużą uwa­
gę poświęcono problemowi o- 
graniczeń w eksporcie krajów 
EWG do krajów RWPG stoso­
wanych przez kraje kapitali­
styczne.

To forum — powiedział w roz­
mowie z dziennikarzem PAP re­
prezentujący stronę polską prof. 
Paweł Bożyk — stworzyło wię- 
możliwości szczerej wymiany 
poglądów między reprezentatyw­
nymi kołami gospodarczymi o- 
bu stron. Była to równocześnie 
dla mnie okazja do przedsta­
wienia naszej koncepcji polity- 
tyki współpracy gospodarczej z 
zagranicą w ogóle, roli krajów 
RWPG w tej współpracy, a na 
tym tle perspektyw rozwoju 
stosunków gospodarczych z Za­
chodem. Przedstawiłem równo­
cześnie czynniki określające 
rozwój naszych stosunków z 
krajami EWG, w tym zależne 
zarówno od nas jak i od dru­
giej strony.

Jeśli chodzi o te. które odno­
szą się do Zachodu, to stoimy 
na stanowisku, że wzrost ograni­
czeń formalnych i nieformalnych 
w stosunku do eksportu naszego 
i innych krajów socjalistycz­
nych na Zachód — nie może być 
usprawiedliwiany wyłącznie złą 
sytuacją koniunkturalną w kra­
jach zachodnich. Jeżeli kraje 
te chcą poważnie traktować 
polskich eksporterów, to powin­
ny większą uwagę skierować na 
rozwój długofalowych, wzajem­
nych powiązań gospodarczych, 
uwzględniających nie tylko do­
raźne potrzeby Zachodu lecz 
także potrzeby i możliwości kra­
jów RWPG. Byłaby to najlepsza 
gwarancja równowagi płatniczej 
we wzajemnych obrotach, bez 
której rozwój stosunków gospo­
darczych między krajami Wscho­
du i Zachodu beazle napotykał 
przeszkody. (PAP)

Powódź w dorzeczu 
Bugu i Narwi

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wie i Prucie. Jednocześnie pro­
wadzi się prace zabezpieczające 
przed dalszym wylewem rzeki 
na drogę Pułtusk — Wyszków.

Na Suwalszczyżnle woda za­
lała 30 tys. ha użytków rolnych 
a 12 tys. zostało podtspionych. 
Przyczyną jest równoczesne we­
zbranie Eiebrzy, Węgorapy i 
Gołdapi.

Na Wiśle przekroczenia sta­
nów alarmowych występują od 
Modlina do Gdańska i wahają 
się w granicach 120—212 cm., z 
tendencją do lekkiego wzrostu. 
W woj. toruńskim pod wodą 
znalazło się 20 tys. ha ziemi. 155 
budynków i 110 gospodarstw- W 
rejonie Gdańska wezbrana Wi­
sła zalała 500 ha użytków rol­
nych. W ochronie przed falą po­
wodziową, przy stopniu wodnym 
we Włocławku, zgromadzono 
1500 ton kamieni w celu zabez­
pieczenia ewentualnych wyrw w 
wałach.

Na górnej Warcie i Odrze na­
dal utrzymują się wysokie sta­
ny przekraczające poziom alar­
mowy. Spływ fali powodziowej 
odbywa się jednak bez zakłó­
ceń. Na Noteci natomiast w ce­
lu zmniejszenia poziomu wezb­
ranej rzeki napełniony został 
polder w Lipkach. Przy dalszym 
jego wypełnieniu trzeba będzie 
jednak ewakuować 52 gospodar 
stwa (jm)

Stan klęski żywiołowej 
w woj. stołecznym

Informacja wlcsno
(P) Kulminacyjna fala na Nar­

wi i Bugu w województwie sto­
łecznym przewidywana jest, co 
prawda, dopiero 4—5 kwietnia, 
ale już dziś poziom wód w obu 
rzekach jest bardzo wysoki. Sy­
tuację pogarszają opady desz­
czu w rejonach górnego biegu 
Narwi i Bugu. Prezydent m. sL 
Warszawy ogłosił stan klęski 
żywiołowej na obszarze miast 

Maz.r

Przepraszamy
(P) W numerze niedzielnym 

„Życia Warszawy” błąd litero­
wy zniekształcił nazwisko au­
tora opowiadania zatytułowa­
nego „Małgorzaty dzień wesel­
ny”. Jest nim znany pisarz 
Eugeniusz Kabatc. Serdecznie 
przepraszamy Autora i Czytel­
ników.

żywiołowej na obszarze 
i gmin: Nowy Dwór lKlu., 
Serock, Radzymin, Nieporęt, Po­
miechówek i Slcrzeszew.

Od soboty w okolicach wsi 
Wierzbica wznosi się prawie 
dwu km długości i ponad 1,5 m 
wysokości wał ochronny. U- 
szczelnianie i podwyższanie wa­
łów przeciwpowodziowych trwa 
także na odcinku wsi Lachy — 
Kania Polska, gdzie wzbierają 
wody Narwi. Podwyższa się też 
wały lewego brzegu Bugu jesz­
cze na terenie woj. ostrołęckie­
go.

W woj. stołecznym ewakuo­
wano dotychczas 50 gospo­
darstw, ale zagrożenie dotyczy 
prawie 350 gospodarstw zamie­
szkanych przez 1400 osób i zaj­
mujących 11 tys. ha użytków 
rolnych.

W godzinach popołudniowych 
w niedzielę, poniżej stopnia 
wodnego w Dębem, na wprost 
wsi Czarnowo wezbrany nurt 
Narwi podmył stopę walu prze­
ciwpowodziowego. Na odcinku 
prawie 100 m wał osunął się do 
wody. Przez wyrwę popłynęła 
fala wody zalewając ponad 3 
tys. ha. Przystąpiono natych­
miast do ewakuacji ponad 500 
osób ze 120 gospodarstw. Pomo­
cy udzielają amfibie wojskowe, 
funkcjonariusze MO i straży 
pożarnej.

1 bm. prezydent m. st. War­
szawy Jerzy Majewski wizyto­
wał rejony zagrożone powodzią, 
na terenie województwa stołecz­
nego- (kmk)

Jachow.cz
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40 procent majoiku narodowego
POLSKA międzywojenna do 

potęg gospodarczych nie 
należała. Wystarczy wspo­
mnieć, że w 1938 roku pro­
dukcja przemysłowa Polski w 
przeliczeniu na jednego mie­
szkańca stanowiła zaledwie 
20 procent ówczesnej produk­
cji czterech krajów zachod­
nioeuropejskich: Niemiec, An­
glii, Francji i Włoch. To tyl­
ko przykład naszego opóźnie­
nia pod tym względem. Przy­
stępując więc po wojnie dG 
realizacji dalekosiężnej wizji 
rozwoju przemysłowego kra­
ju trzeba było zdawać sobie 
sprawę z tych zaległości.

Rozmiary tych zaniedbań 
pogłębione zostały wojną i o- 
kupacją. Straty ludzkie i ka­
drowe (o których pisałem po­
przednio) były ogromne. Do­
równywały im straty mate­
rialne. Wystarczy ogólnie po­
wiedzieć, że straciliśmy pra­
wie 40 proc, swego majątku 
narodowego. Dla porównania: 
Francja straciła w II wojnie 
światowej 1,5 proc, majątku 
narodowego, Anglia — tylko 
0,8 proc.

Straty materialne Polski 
szacowane są na sumę ponad 
258 miliardów złotych w ce­
nach 1939 r. Czternaście lat 
musiałoby pracować całe spo­
łeczeństwo polskie, aby wy­
tworzyć majątek równy tej su­
mie (przyjmując za podstawę 
obliczeń wartość produkcji z 
1929 r.). Katastrofalny był
wpływ zniszczeń wojennych 
na gospodarkę Polski. Obli­
cza się, że o ile w roku 1938 
dochód narodowy Polski wy­
nosił 17,7 miliarda zł, to w 
roku 1945, według relacji war­
tościowej z roku 1938, osiąg­
nął on poziom 6,8 miliarda 
zł., a w roku 1946 — 8,5 mi­
liarda, a więc w rezultacie 
wojny spadł on w roku 1945 
do 38,2 proc, poziomu przed­
wojennego.

Było to największe obniże­
nie się dochodu narodowego 
wśród państw prowadzących 
wojnę z Niemcami. Obliczono 
np., że gdyby gospodarka ame­
rykańska w wyniku wojny po­
niosła straty proporcjonalne do 
strat Polski, to dochód naro­
dowy Stanów Zjednoczonych 
w 1945 r. zamiast 181,2 mi­
liarda dolarów wyniósłby 27,7 
miliarda dolarów (w rze­
czywistości St. Zj. wyszły z 
wojny gospodarczo potężniej­
sze niż przed wojną).

Priorytety grabieżcy

Cel hitleryzmu przewyższał 
możjiwości gospodarcze III Rze­
szy. Kraje okupowane stały się 
więc nie tylko dostarczycielem 
taniej siły roboczej, mienia o- 
fiar, ale także surowców, mate­
riałów, zakładów produkcyj­
nych, żywności i całej tzw. in­
frastruktury gospodarczo-pro-
dukcyjnej. Amerykański ekono­
mista R. W. LŁndholm podaje, 
że 1/3 wszystkich wydatków
wojennych Rzeszy pokrywały
Faństwa okupowane. Na Polskę 

ZSRR przypadało w tym roz­
rachunku grabieży 53 miliardów 
marek.

Zabijano, grabiono, wywożo­
no to, co dla okupanta było 
cenne, niszczono to, co mogło 
być przydatne dla mieszkańców 
okupowanego kraju. W gospo­
darce oznaczało to, że po za­
kończeniu działań wojennych z 
każdych naszych 100 zakładów 
przemysłowych 66 leżało w gru­
zach, 200 tys. przedsiębiorstw 
handlowych przestało istnieć. 
Zniszczono ok. 85 tys. warszta­
tów rzemieślniczych. Wywiezio­
no do Niemiec mienie Pola­
ków szacowane w 1946 r. na 
około 3 miliardy złotych przed­
wojennych. W miastach na zie­
miach dawnych zniszczono 162 
tys. nieruchomości, na ziemiach 
zachodnich — 148 tys. Zniszczo­
ne były zupełnie miasta: Wro-

Małe dzieci 
ofiarami tragcinych 
wypadków na szosach

Informacja własna
(P) Kroniki milicyjne znów 

odnotowały serię tragicznych 
wypadków na szosach i uli­
cach naszych miast. Sa zabici 
i ranni. Wśród śmiertelnych 
ofiar — małe dzieci.

Na międzynarodowym szla­
ku E-14 w miejscowości Otyń, 
pod koła samochodu marki 
„Nysa” dostał się przebiegają­
cy przez szosę 7-lotni Włady­
sław K., który samotnie wra­
cał do domu. Chłopczyk poniósł 
śmierć na miejscu.

W Niego wie, woj. ostrołęckie 
ciężarówka marki „Star" na­
jechała na przebiegającego 
przez szosę 8-letniego Henryka 
B. Chłopczyk został ciężko ran­
ny. Przybyły na miejsce wy­
padku lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego stwierdził zgon.

Przypomoamy, że w marcu 
pod kołami samochodów zginę­
ło na naszych szosach 15 ma­
łych dzieci. (L) 

cław, Szczecin, Głogów, Legni­
ca, Gdańsk.

W gruzach leżała stolica 
Polski, Warszawa. Ponad 1/3 
rzeczowych strat przypadło na 
Warszawę.

Zniszczono całkowicie trans­
port kolejowy. Zniszczono 63 
proc, mostów kolejowych, oca­
lało zaledwie 19 proc, parowo­
zów, 12 proc, wagonów osobo­
wych, 16 proc, towarowych...

Łączność zniszczona była w 
około 60 proc., komunikacja — 
w 50 proc., przemysł i rolnict­
wo w 40 proc.

Szczególną stratę poniosło rol­
nictwo i wieś polska. Co piąta 
zagroda była zniszczona. Tysią­
ce wsi i zagród zniszczył oku­
pant w czasie akcji pacyfika- 
cyjnych. Zabrano tam, zabito 
lub uprowadzono 56 proc, koni,

Tak wyglądała po wyzwoleniu jedna z warszawskich ulic — Wa­
recka.

64 proc, bydła rogatego, 83 
proc, trzody chlewnej i 63 proc 
owiec.

Na ziemiach zachodnich 28 
proc, zagród wiejskich było 
zdewastowanych. Nie było tam 
w zasadzie inwentarza żywego 
Pozostało tylko 10 proc, przed­
wojennej ilości koni, 8 proc 
bydła rogatego, 4 proc, trzody 
chlewnej. Wszechstronna dewas­
tacja spowodowała, że w 10’9 
r. średnie plony z hektara w 
całej Polsce były niss_e o 30 
proc, w porównaniu z okresem 
przedwojennym. A jak podaje 
Mały Rocznik Statystyczny 
1939, przeciętne plony 1938 
roku wynosiły: pszenica 12,4
q/ha, żyta 12.3 q/ha, ziemniaki 
114 q/ha.

Obliczono, że rozmiary strat 
rzeczowych w wyniku II wojny 
światowej były niemal pięcio­
krotnie wyższe niż analogiczne 
straty po I wojnie światowej.

To są tzw. dane globalne 
strat poniesionych przez Pols­
kę. Można je bardzo szczegóło­
wo omówić w każdej dziedzinie 
gospodarki narodowej. Na to 
trzeba wiele tomów. Ale war­
to chyba podać kilka szczegó­
łowych informacji, dotyczą-

ze stołu monlażoweso
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Stanisław ! Grzelecki

Stara Ziemia, nowe bajki
CZEKAJĄ nas niebawem 

dwa filmy, oba głośne, oba 
ciekawe, choć może więcej w 
nich z komiksów niż ze sztu­
ki. Oba są filmami amery­
kańskimi. Jeden — to znany 
już niektórym z „Konfronta­
cji” — film Steuena Spiel­
berga (tego od „Szczęk") no­
szący tytuł „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia”, drugi to 
„Gwiezdne wojny” George’a 
Lucasa.

„Gwiezdne wojny" zrobiły 
wielką karierę, ściślej: wielką 
kasę w USA. Ale widownia a- 
merykańska jest przecież pro­
duktem także kultury komik­
sów, a film Lucasa jest w 
istocie gigantycznym komik­
sem. Mógł być więc przyjęty 
jako coś już dobrze znanego, 
przynajmniej jeżeli idzie o 
konwencję. Jeżeli odniesie 
sukces i u nas, co wydaje się 
wielce prawdopodobne, będzie 
to tylko jednym dowodem 
więcej na to, iż współczesny 
człowiek bardzo dziś potrzebu­
je baśni, nawet i takich, któ­
re odrywają go od Ziemi.

Oba filmy, o których tu 
mowa, należą do gatunku zwa­
nego science-fiction, fantazji 
naukowej. Jest to gatunek u- 
lubiony przez wielu widzów 
na całym świecie. Na równi, 
albo jeszcze bardziej niż 
„zwyczajne" filmy fantastycz­
ne, które zdobywają widow­
nię milionową.

Taką na przykład japońską 
bajkę fantastyczną — „Poje­
dynek potworów”, zrealizowa­

cych strat poszczególnych dzie­
dzin naszej gospodarki.

Np. w przemyśle węglowym, 
w rezultacie rabunkowej gospo­
darki Niemiec, wydobycie węg­
la wzrosło z 69.393.000 ton w 
1938 r. do 91.362.000 t w roku 
1943. A przed opuszczeniem na­
szego kraju okupant zalał m.in. 
kopalnie: „Flora”, „Sośnica”,
„Gliwice”, „Concordia”, „Mie- 
chowice”, „Makoszowy”.

W przemyśle elektrotechnicz­
nym zniszczeniu uległo 100 ma­
łych i średnich zakładów za­
trudniających przed wojną 14 
tys. ludzi. Z 7 dużych zakładów 
wywieziono do Niemiec wszyst­
kie urządzenia produkcyjne. W 
1945 r. potencjał produkcyjny 
przemysłu elektrotechnicznego 
stanowił 13 proc, jego stanu 
przedwojennego.

Nad morzem sytuacja była 
dramatyczna. W 1945 r. mieliś­
my 500-kilometrowe wybrzeże. 
Przed wojną posiadaliśmy 43 jed­
nostki pływające o tonażu 120 
tys. BRT i 116 DWT, po woj­
nie pozostało 15 jednostek o to­
nażu 58 tys. BRT i 69 DWT. 1 
to wszystko...

Na zakończenie tych szczegó­
łowych relacji warto wiedzieć, 
że zniszczenia w lotnictwie ko­
munikacyjnym wyniosły w 
sprzęcie 100 proc, w urządze­
niach i lotniskach — 80 proc. 
Oznaczało to, że lotnictwo cy­
wilne w 1945 roku nie istnia­
ło zupełnie.

Priorytety „kulturalne"
O tendencjach władz hitle­

rowskich, zmierzających do cał­
kowitego zniesienia kulturalnej 
tożsamości Polaków pisałem 
wcześniej: całkowita likwidacja 
inteligencji polskiej, zamknię­
cie szkół, zlikwidowanie jakich­
kolwiek przejawów życia kul­
turalno-oświatowego w podbi­
tym i okupowanym kraju. Gra­
bież dzieł z muzeów polskich 
mieściła się w tzw. programie 
ogólnym III Rzeszy. Przy oka- 

ną przez specjalistę od tych 
rzeczy, reżysera Hondę, obej­
rzało u nas w ciągu roku po­
nad dwa miliony widzów. Ty­
le samo (a może i tych sa­
mych?) przyciągnął inny ja­
poński film tego rodzaju — 
„Terror Mechagodzilli" reży­
sera Fukudy.

Dwa miliony ludzi biegną­
cych do kina, by obejrzeć 
fantastyczne bajki o potwo­
rach stworzonych w czyjejś 
wyobraźni — to już jest zja­
wisko społeczne.

Upodobanie do fantastycz­
nych bajek można by zapewne 
tłumaczyć psychologicznie. 
Człowiekowi potrzeba bodźców 
dla wyobraźni, potrzeba mu 
także fantazjowania. Współ­
czesny człowiek poddany jest 
lawinie informacji technicz­
nych, które, jakkolwiek rze­
czowe, praktyczne i spraw­
dzalne, przerastają swą obfi­
tością zdolność przyswajania 
ich u osobnika przeciętnego. 
Ich napór jest jednak nie­
ustanny i męczący. Broni się 
wiąc człowiek przed ich za­
lewem dwojako: przyjmując 
to, to czym żyje, biernie, ja­
ko oczywistość nie wymaga­
jącą rozumowania, albo szuka 
wytchnienia, uciekając w świat 
fantazji, gdzie oczywistością 
staje się fikcja: A gdyby było 
inaczej? Film fantastyczny 
bardzo mu pomaga w stawia­
niu takich pytań i w odpo­
wiadaniu na nie.

Jest w tym coś z powrotu 
w świat dzieciństwa, w którym 

zji jednak czołowi oprawcy 
brali co mogli na swój prywat­
ny rachunek. Stąd znalezione 
po wojnie wiele cennych arcy­
dzieł w prywatnych willach hi­
tlerowskich dygnitarzy. Nie 
chodzi tu tylko jednak o jed­
nostkowe dzieła sztuki a o hit­
lerowską tendencję ekstermina­
cji kulturalno-oświatowej Po­
laków.

Zostały zlikwidowane wszyst­
kie związki i stowarzyszenia, 
instytucje i organizacje twór­
cze. Czasopisma polskie, wy­
dawnictwa i dzienniki także 
zostały zlikwidowane. Zakazano 
pod karą śmierci używania ra­
dioodbiorników. Zamknięto 
większość bibliotek publicznych. 
W pozostałych pozostawiono 
książki o małej wartości artys­
tycznej i część literatury popu­
larnonaukowej. Zamknięte też 
zostały wszystkie teatry, zabro­
niono organizowania koncer­
tów, podobnie jak galerii i mu­
zeów. Nawet ogrody zoologicz­
ne zostały zamknięte.

Niezależnie od tyeh surowo 
przestrzeganych „przepisów” 
skrupulatnie niszczono mate­
rialny dorobek kultury i oś­
wiaty polskiej.

Szkoły wyższe np. zniszczono 
w 60,7 proc., szkoły średnie w 
39,2 proc., szkoły zawodowe - 
w 28,3 proc., szkoły powszech­
ne w 16,9 proc. A zniszcze­
nia w obiektach innych: w 
muzeach — w 14,3 proc., w tea­
trach — w 34,0 proc., w domach 
ludowych zaś — w 34,8 proc 
Straty materialne w szkolnict­
wie i instytucjach naukowych 
zostały oszacowane na 60 proc 
przedwojennej wartości.

Na terenach wyzwolonych nie 
było ani jednego budynku szkol­
nego, który nie wymagałby re­
montu. Wiele szkól — jak wi­
dać ze statystyki było w gruzach. 
Ogółem zniszczonych lub uszko­
dzonych zostało 7.621 szkół, w 
tym m.in.: 6.842 szkoły podsta­
wowe, 263 średnie ogólnokształ­
cące, 294 zawodowe, 80 zakła­
dów kształcenia nauczycieli i 
17 szkół wyższych. Zniszczony 
został też sprzęt szkolny i po­
moce naukowe. W 1944 roku 
brak było zupełnie podręczni­
ków, zeszytów, przyborów do 
pisania. Ocalało zaledwie 5 
proc, bibliotek szkolnych...

Od zera...

Start więc w powojennej 
Polsce należało zaczynać od 
zera. I tak zaczynaliśmy. 
Przy braku kadr, infrastruk­
tury, własnych możliwości e- 
konomicznych, przy zniszczo­
nych dobrach kultury i ogra­
niczonych zasobach oświato­
wych.

Wyjątkowo szybkie tempo 
odbudowy i rozbudowy znisz­
czonego kraju sprawiło, iż 
już w 1949 roku przekroczy­
liśmy dochód narodowy z ro­
ku 1938. To mówi samo za 
siebie.

Mówiliśmy, że w 1938 roku 
produkcja przemysłowa Pol­
ski w przeliczeniu na jedne­
go mieszkańca stanowiła za­
ledwie 20 proc. ówczesnej 
produkcji na jednego miesz­
kańca Niemiec, Anglii, Fran­
cji i Włoch. W 1968 roku ten 
sam wskaźnik sięga już 75 
proc, przeciętnej produkcji na 
jednego mieszkańca tych kra­
jów, mimo że w latach 1938— 
1968 nastąpił tam dalszy, po­
ważny wzrost poziomu prze­
mysłu...

Są ta jednak dzieje póź­
niejsze.

wszystko było możliwe, w 
którym czasem pojawiały się 
i potwory, ale ten świat wy­
dawał się jednak bezpieczny. 
Taka podróż we własną prze­
szłość, w świat dzieciństwa 
nie zawsze musi być aż ucie­
czką przed lękami dojrzałego 
życia. Częściej jest wypoczyn­
kiem, odświeżającą kąpielą w 
pozostawionych już za sobą 
ciepłych, przyjaznych wodach 
dziecięcej wyobraźni.

Upodobanie do filmów scien 
ce-fiction, fantastyki nauko­
wej, zwłaszcza tej sięgającej 
w kosmos, niektórzy tłuma­
czą tym, iż ludzie — na tych 
przede wszystkim obszarach 
świata, które wydają się prze­
sycone cywilizacją, wspaniałą, 
ale nie rozwiązującą podsta­
wowych problemów człowieka 
— zaczynają spoglądać w 
kosmos w nadziei, iż — być 
może — stamtąd spłynie na 
Ziemię coś, co pozwoli takie 
rozwiązania znaleźć.

Nasza stara Ziemia, koleb­
ka i dom ludzkości, wydaje 
się — wedle tych poglądów — 
niektórym ludziom, zniechę­
conym do świata, już za cia­
sna, za mała, nie ukazująca 
już nadziei na lepsze urządze­
nie świata człowieka. Ten 
brak nadziei skłania do fan­
tazjowania, a nawet do jakiejś 
nowej mistyki, czerpiącej pod­
niety z wiary w to, że istnie­
ją w kosmosie istoty bardziej 
niż my rozwinięte, bcgaciej 
wyposażone umysłowo i du-

Lekarz i pacjent
Rozmowa z prof. dr. hab. ZDZISŁAWEM ŁAPIŃSKIM - kierownikiem kliniki ogólnej 

i plastycznej Instytutu Chirurgii Akademii Medycznej w Warszawie

— Pacjenci często narzekają 
na zlą sytuację w szpitalach, w 
których jest więcej chorych niż 
miejsc, natomiast znacznie 
mniej pielęgniarek i salo­
wych, niż przewidują normy. 
Chcialabym, •»by Pan Profe­
sor wytlumaczyi, jak to się 
dzieje, że pracując w tych sa­
mych warunkach co inni kie­
rownicy klinik, potrafi Pan tak 
prowadzić swoją, żc pacjenci 
nie odczuwają trudności, z któ­
rymi ona się boryka. Chwalą 
purządek. czystość i życzliwy, a 
nawet serdeczny stosunek do 
nich całego personelu.

— Myślę, że to zbyt pochleb­
na opinia. Nasza klinika nie 
wyróżnia się niczym specjal­
nym od innych warszawskich 
klinik. Może tylko pewien na­
cisk kładę na to, by w szpita­
lu panowała ciepła atmosfera, 
by każdy pacjent czuł, że nim 
się interesujemy, że staramy się 
zrobić wszystko, aby jak najprę­
dzej powrócił do zirowia.

— To bardzo ważne. Często 
słyszy się, żc zwłaszcza w kli­
nikach wiele uwagi poświęca 
się tzw. ciekawym czy trud­
nym „przypadkom”, natomiast 
do chorych z częstymi, typowy­
mi dolegliwościami podchodzi 
się lekceważąco™

— To 'hyba przesada. Jeśli 
czasem tax się zdarza, to z tym 
zjawiskiem należy walczyć. Każ­
da choroba, także taka, która 
jest z punktu widzenia me­
dycznego błaha, dla chorego jest 
ważna i musi być od momentu 
zgłoszenia się chorego do klini­
ki traktowana z należytą uwagą 
i pieczołowitością.

W chirurgii, podobnie zresz­
tą iak i w innych dziedzinach 
medycyny, jest obecnie ścisła 
specjalizacja. Istnieje kardio­
chirurgia, neurochirurgia, chi­
rurgia urazowa, ortopedia jraz 
chirurgia ogólna. Nasza klinika 
ma właśnie tę ostatnią specjal­
ność. Leczymy chirurgicznie 
choroby przełyku, oparzenia, 
trzustkę i drogi żółciowe, cho­
robę wrzodową żołądka i dwu­
nastnicy oraz „zwykle" zapale­
nie wyrostka robaczkowego itp. 
Jest także mało znany nie-Ieka- 
rzom dział chirurgicznego lecze­
nia zakażeń chirurgicznych.

— Czy należy przez to rozu­
mieć, że u pacjenta powstaje 
zakażenie na skutek operacji, a 
potem trzeba wykonać zabieg 
chirurgiczny, żeby z kolei zlik­
widować to zakażenie?

— Zakażenia chirurgiczne 
(ropne) są najczęściej wywołane 
pierwotnym procesem chorobo­
wym, część natomiast należy do 
zakażeń wewnątrzszpitalnych. 
Chciałbym podkreślić, że zbyt­
nie zaufanie do leczniczego 
działania antybiotyków dopro­
wadziło do tego, że niektórzy 
chirurdzy zapominają stosować 

choino, które zechcialyby mo­
że pomóc ludziom na Ziemi.

Dlaczego — jeżeli by istnia­
ły — miałyby one nam poma­
gać, kiedy my sami pomóc nie 
umiemy sobie, choć nie wy­
korzystaliśmy jeszcze możli­
wości, jakie mamy na Ziemi, 
na to pytanie mistycy oczywi­
ście nie odpowiadają.

Podzielony, skłócony, nawet 
tu i tam rozbity świat nie jest 
skazany na zagładę jak długo 
istnieją na nim ludzie i naro­
dy, które mają świadomość i 
zagrożeń, i możliwości ich o- 
panowania. Ale na trudnej, 
długiej drodze do uporządko­
wania świata to tęskne ucie­
kanie w fantazję, w nadzieję 
na jakąś pomoc z zewnątrz, z 
kosmosu, wcale nie pomaga w 
jednoczeniu wysiłków ludzko­
ści. Jest bowiem przejawem 
postawy biernej. Kto wie, czy 
u źródeł powodzenia owych fil­
mów fantastyczno-naukowych, 
tych zwłaszcza, które sugeru­
ją możliwość ratunku dla 
ludzkości płynącą z kosmo­
su, nie tkwią tendencje owej 
nowej mistyki?

Ale może to wszystko jest 
tylko spekulacją przed cza­
sem? Może idzie tu po prostu 
o normalny, ludzki głód wy­
obraźni, którego zaspokajanie 
daje rozrywka?

Znaczną część nasze) wyo­
braźni tu, u nas, nad Wisłą, an­
gażujemy w sprawy codzienne, 
w rozwiązania praktyczne u- 
łatwiające nam życie na tym 
maleńkim skrawku Ziemi, 
który nam przypadł w udzia­
le, który jest naszym domem. 
Nie naruszy tej wyobraźni 
wizyta UFO z filmu Spielber­
ga, ani kłopoty księżniczki 
Lei, bohaterki filmu Lucasa. 
A obejrzymy oba z zaintereso­
waniem. 

metody klasyczne i od razu 
przepisują pacjentowi antybio­
tyk, przy czym zdarza się, że 
jest to dowolny antybiotyk, a 
nie ten, na którego działanie 
chory jest podatny. W rezul­
tacie długotrwale leczenie nie 
daje nieraz pozytywnego wyni­
ku, a pacjentów takich traktu­
je się jako „banalne przypad­
ki”. Tymczasem należy się ni­
mi zająć równie precyzyjnie i 
z takim samym zainteresowa­
niem, jak tymi, którzy wymaga­
ją skomplikowanych operacji.

— Często spotykam się z opi­
nią, że wielkim obciążeniem 
dla szpitali są chorzy w po­
deszłym wieku, którym już nie­
wiele można pomóc?

— Istotnie! We wszystkich kli­
nikach obserwujemy znaczne 
zwiększenie się liczby pacjen­
tów w wieku 65—75 i więcej 
lat. Jest nawet sporo dziewięć- 
dziesięciolatków. Nic jednak 
blędniejszego niż opinia, że w 
pewnym okresie życie traci 
sens. Przekonałem się, że każ­
dy chory chce żyć w jakim­
kolwiek byłby wieku. Pacjenci 
chcą żyć za wszelką cenę. Le­
karz powinien im okazać dużo 
zrozumienia i ciepła. Nie cho­
dzi tu o poklepywanie po ra­
mieniu, ani o rzewną litość, któ­
ra zawsze jest upokarzająca. 
Konieczna jest życzliwość i za­
interesowanie. Podejście powin­
no być poważne i troskliwe. 
Niedopuszczalna jest opryskli- 
wość.

— Pan Profesor dobrze zna 
psychikę chorych...

— Każdy lekarz, a tym bar­
dziej kierujący Kliniką czy od­
działem szpitalnym, musi te 
sprawy głęboko przemyśleć. Ja 
na przykład wymagam, żeby 
chory nie był tylko numerem 
łóżka, lecz by lekarz zwracał 
się do niego po imieniu i naz­
wisku, by wiedział, jaki jest 
jego zawód, gdzie mieszka, kto 
z rodziny lub przyjaciół nim 
się opiekuje. Wtedy łatwiej wy­
twarza się łączność i intym­
niejszy stosunek między leka­
rzami a pacjentem. F.maga to 
w leczeniu.

W czasie codziennego obcho­
du nie przy każdym chorym 
zatrzymujemy się tyle samo 
czasu. Są pacjenci, których stan 
zdrowia wymaga specjalnego o- 
mówlenia. Nie należy tego robić 
przy chorych leżących na są­
siednich łóżkach, lecz poprosić 
chorego do gabinetu i tam do­
kładniej go zbadać. Wtedy łat­
wiej zachować obowiązującą ta­
jemnicę lekarską, a jednocześ­
nie pacjent widzi, że nim się 
interesujemy i dokładamy sta­
rań, by niczago nie zaniedbać.

— A gdy chory odmawia 
zgody na operację, gdy Pan 
Profesor wie, że jest ona ko­
nieczna™

— Zdarza się to bardzo rzad­
ko, o ile lekarz potrafi podejść 
odpowiednio do pacjenta. Trud­
ność powstaje z reguły tylko 
wówczas, gdy chirurg zraził so­
bie czymś chorego. Często wy­
starczy jeden gest, jedno nie 
przemyślane słowo, by pacjent 
stracił zaufanie, a wtedy już 
trudno je odzyskać.

Z drugiej strony nie nale­
ży nigdy wywierać presji na 
chorego, który nie chce zgo­
dzić się na operację nawet 
wówczas, gdy chirurg uważa ją 
za niezbędną. Należy raczej po­
wiedzieć oględnie: „Ten pro­
ces chorobowy może być nie­
bezpieczny, operacja może być 
konieczna, ale jeszcze zoba­
czymy, poobserwujemy”. Jest 
to tym ważniejsze, że najlep­
szy lekarz także może się my­
lić. Pacjent czasem wyczuwa, 
że te objawy, które traktuje się 
jako wyraz schorzenia orga­
nicznego, są tylko zaburzenia­
mi czynnościowymi, które mogą 
minąć bez interwencji chirurga. 
Zdarza się. tak przy chorobie 
wrzodowej, gdy objawy wska­
zują na przebicie wrzodu żo­
łądka, lub w innym wypadku, 
gdy lekarz sądzi, że doszło do 
perforacji jelita grubego, a po­
tem okazuje się, że tak nie by­
ło. Jak by wówczas wygląda! 
chirurg, który powiedział pa­
cjentowi, że o ile nie podda się 
operacji, to umrze, a chory 
odmówił zgody? Im lekarz 
bardziej doświadczony, tym le­
piej na ogół zdaje sobie spra­
wę z tego, że jest omylny.

— Czy jest Pan Profesor 
zdania, że pacjentowi, którego 
stan zdrowia jest beznadziejny, 
należy w niektórych przypad­
kach o tym powiedzieć?

— Nigdy! Obserwowałem lu­
dzi, którzy ze względu na swo­
je wykształcenie powinni byli 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
nie ma już dla nich ratunku, 
na przykład chorych z nowo­
tworem trzustki z przerzutem 
do wątroby, utrzymywałem ich 
do końca w przekonaniu, że są 
wprawdzie ciężko chorzy, ale 
po dłuższym leczeniu powrócą 
do zdrowia. Pacjenci tacy umie­
rają w stanie śpiączki wątrobo­
wej. Po co odbierać im nadzie­
ją?

W Anglii, gdzie częściej niż 
u nas, na ogól ze względu na 
sprawy majątkowe, uświadamia 
się chorego o złym rokowaniu, 
zdarza się. że chorzy tacy po­
pełniają samobójstwo, mimo że 
przedtem tłumaczyli lekarzowi, 
że każdą diagnozę przyjmą 
spokojnie i jest im niezbędna, 
by uregulować przed śmiercią 
swe sprawy spadkowe.

— Mówiliśmy tylko o stosun­
kach między lekarzem a pa­
cjentem, ale dla dobrej atmos­
fery w klinice konieczna jest 
przecież także dobra współpra­
ca między wszystkimi członka­
mi zespołu kliniki. Co temu 
sprzyja?

— Tak jak i wszędzie waż­
ne są dobre stosunki koleżeńs­
kie, okazywanie szacunku każ­
demu pracownikowi, niezależnie 
od jego funkcji. Pielęgniarka 
więcej czasu spędza z chorym 
niż lekarz, a salowa ma też 
możność go obserwować. Ich 

praca jest nie mniej ważna niż 
lekarzy. Kierownik kliniki po­
winien od wszystkich duz„ wy­
magać, ale też sprawiedliwie 
osądzać. Jestem przeciwnikiem 
zbytnich poufałości, gdyż to 
przeszkadza w pracy.

— W klinice uczą się także 
studenci medycyny. Jak Pan 
Profesor ich ocenia? Interesu­
je mnie to, ponieważ różne są 
zdania o naszych przyszłych 
lekarzach.-

— Uważam, że mamy świet­
ną młodzież. Chcą się uczyć i 
pracować. Trzeba tylko nimi 
właściwie pokierować, ale te 
jest konieczne w każdym za­
wodzie.

— Czy uważa Pan Profesor, 
że można by lepiej niż obecnie 
wybierać studentów spośród 
kandydatów na Wydział Le­
karski?

— Wydaje mi się, że prakty­
ka w szpitalu przed egzaminem 
na Akademię Medyczną poz­
woliłaby zarówno samym kan­
dydatom zorientować się, czy 
ten zawód będzie im odpowia­
dał, jak i kierownikowi kliniki 
ocenić, czy kandydat ma cechy 
charakteru i zainteresowania, 
które predysponują go do stu­
diów medycznych. Mamy pod 
tym względem pewne doświad­
czenie, gdyż pracują u nas w 
charakterze salowych kandyda­
ci na Wydział Lekarski, którzy 
zdali egzamin, a nie dostali 
się na studia z braku miejsc.

— Czy Pan Profesor po tylu 
latach pracy jako chirurg u- 
waża, iż właśnie ten zawód byl 
dla Pana najodpowiedniejszy, 
czy też — gdyby mógł Pan wy­
brać znowu — wybrałby Pan 
sobie inną specjalność?

— Ten zawód jest moją pa­
sją. Nie wyobrażam sobie, że­
by jakikolwiek inny dał mi ty­
le zadowolenia i tak bez resz­
ty wypełnił życie.

Rozmawiała:
ALICJA DMUCHOWSKA

Autorstwo automatu AG 16
W artykule „Wiosenne Targi 

Lipskie, 4 złote medale dla 
polskich wyrobów”, a dn. 17— 
—18.03. Wasz specjalny wy­
słannik Jerzy Baczyński poin­
formował czytelniaó.i „Źyc.a 
Warszawy" o miłym d.- nas 
wszystkich fakcie przyzn nia 
na Wiosennych Targach ! ip- 
skich, czterem polskim ro­
bom złotych medali. Jeden z 
medali przyrn.no . t.r vi 
AG 16. Dalej artykuł podaje, że 
maszynę tę skonstruował mgr 
inż. Jan Jackiewicz wedtg 
projektu Inż. Edmunda Nowa­
ka. Z przykrością muszę zde­
cydowanie zakwestionować
prawdziwość informacji doty­
czącej autorstwa automatu I 
stronę etyczną tej sprawy.

Prawda o automatach gwin­
ciarskich typu AG i ich autor­
stwie przedstawia się następu­
jąco!

1. Jestem głównym twórcą 
wynalazku na automaty gwin­
ciarskie tego typu, których roz­
wiązanie uzyskało patent Nr 
58405 udzielony przez Urząd 
Patentowy PRL w dniu 
27.851969 r.

2. Moje rozwiązanie, którego 
współtwórcą jest tylko inż. 
Zygmunt Falkowski zostało 
opatentowane w kilkunastu 
krajach świata w tym w USA.

3. Całokształt rozwoju kon­
strukcji i akwizycji na rynkach 
zagranicznvch prowadził O'ro- 
dek Badawczo-Rozwojowy
Snrzętu Elektrotechnicznego 
„POLAM-ELCOS” w Czecho- 
wicach-Dziedzicach. W wyniku 
tej dzi-łalności, n- n~’s*--vie 
wynalazku, w Ośrodku opraco­
wano typoszereg automatów do 
wydajnego i dokładnego gwin­
towania nakrętek i innyc’’ ele­
mentów w zakresie gwintów 
M3-M16, obejmujący nas'enu- 
jące wielkości: AC-5, AC-8, 
AG-12 i AG-16. Automatu te 
wykonano pr-ez „POŁAM-EL- 
GOS” pracują w fabrukach 
krajowych 1 zagranicznych.

4. Duże możliwości eksnortu
nowoczesnych au*om?tów 1 
ograniczone zdolności nroduk- 
cyjne Ośrodka Bad~wc-o-”oz- 
wojowego „POT.AM-^LCOS” 
spowodowały przekazanie pro­
dukcji do innvch Zakł-'’ów w 
tym do Hvdomatv w Wrw-a- 
wie. Hydomatowi i in"-m Za­
kładom „POLAM-E* CO«”
udzielił daleko idących wH- 
nień i "omocy w nost-ci d-ku- 
mentacii. rusrnków, nrrek-w»- 
nia doświ-dcz-ó oraz snrzedaży 
zesnołów i części.

5. Automaty gwinciarskie wg 
wynalazku były ckru-nawane 
na targach kr-jawch i -—-a- 
nictnycl’. a o-tcfoia na wysta­
wie 2 FMO T»ANNOVF” i za­
wsze były b-rdzo wysoko oce­
niane.

6 Wvnahzek na autom-tu 
gwinciarskie tyn" AG •asfl 
n~^*-odzonu w ct'łvm (e
y~"b,.nv T'n'»o*n’ryci i r'£-a.’ba 

Tec’"*!'—ne~<i w r*-‘a- 
wi-ach na n-ll-nsaw prefekt 
wn-lazcuy miesiąca i raku.

7. Onrbiikowne i”form"Je 
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Piłkarze Ruchu gromią ŁKS 6:0

Mielecka Stal pokonała mistrza Polski 2:1
(P) ..Rycerzami wiosny" nazwano kiedyś drożynę piłkarską 

Łódzkiego Klubu Sportowego W tym roka łodzianie dalecy M 
od formy, jaką prezentowali kiedyś ich poprzednicy na czele 
« , loszkiem Jezierskim, który jest aktualnie trenerem Ruchu, 
który mając zadawnione pretensje do LKS przygotowuje swych 
podopiecznych na mecze i byłymi twymi podopiecznymi w spo­
sób szczególny. Jest to jedyna chyba tajemnica pięknego zwycię­
stwa Rocha nad ŁKS 6:6.

Łódzcy kibice piłkarscy po­
cieszać Się oczywiście mogą 3- 
braiakosrym zwycięstwem Wi­
dzewa nad GKS z Katówic, ala 
więcej radości — taż z 3 bra­
mek — mają kibice warszaws­
cy, Lrgta pokonała 3:6 bytomi- 
ką Polonię i awansowała na II 
miejsce w tabeli przed zeapói 
Widzewa.

Coraz nśirj spada rewelacja 
jes! -tri — opolska Odra. Mistrz 
j.wiennej rundy przegrał u sie­
bie z wrocławskim Śląskiem 
0:1 1 tylko lepszym dorobkiem 
bramkowym wyprze i za bojowy 
zespół Szambie ek (1:0 z Gwar­
dią). a 2 punktami mielecką 
Stal, która pokonała na 
im boisku zespół zeszłoroczne­
go mistrza Polski, Wisłę 2:1.

Pozostałe 2 spotkania (Arka
— Zagłębie i Lech — Pogoń) 
XX kolejki spotkań ekstraklasy 
zakończyły się bezbramkowo. 
Padło więc w V w‘. jssnnej ko­
lejce 17 bramek, przeciętna nor­
malna ti nas — 2J25. Oglądało 
spotkania sobotnie około 90 tys. 
widzów, najwięcej w Warszawie
— 18 tyz., najmniej (3 tys.) w 
Bytomiu, gdzie przeciwnikiem 
Szombierek była stołeczna 
Gwardia — jeden 1 trzech zes­
połów, sualczącycb o utrzyma­
nie się w ekstraklasie.

należała do ptUtarry Ruchu, 
którzy rozegrali najlepsze spot­
kani' w obecnych rozgrywkach 
mictrzowzkżeh. Przewyższali 
swego przeciwnika przede wazy- 
stkim szybkością w przeprowa­
dzaniu akcji i stareh do piłki. 
Świetnie zagrali Jan Bentger i 
Tadeusz Jakubczyk, ale i pozo­
stali zasłużyli na uznanie. Bram­
karz Ruchu Henryk Bolesta był 
mało zatrudniony.

Łodzianie wypadli słabo, 
bramkarz też nie miał swojego 
dnia i co najmniej dwie bram­
ki obciążają jego konto. Miro­
sław Bulzacki ukarany został 
żółtą kartką za zbyt ostre 
„wejścia" w rywali. Należał on 
jednak do wytóżniających się 
na plus w swej drużynie wraz 
z Januszem Osżaiczykietn.

3 bromki Widzewa

min. 
Iltn-

Oto aktualne tabela:
L Ruch 28:12 34—4#
2. legia 28:14 26—18
X Włdsew 25115 23-17
4. Odra 24:18 19—17
5. Szombierki 24:18 38—18
8. Stał 22:48 27—28
7. ŁKS 21:18 24—22
8. Zagłębie 21:11 18—18
9. Arka 19:21 Ż2-tt

10. Śląsk 19:21 15—19
II. Wiola 18:22 29—27
tt, Lech 18:22 24—38
13. GKS 18:22 19—28
14. Pogoń 13:27 28—29
15. Gwardia 13:27 15—29
16. Polonia 11:29 11—31

Ostre strielani*
w Choriow e

Bramki strzelili: w 21 1 76
min. Jan Benigrr, w 11 
Tadensi Jakubczyk, w 16___
ryk Dusza, w 31 Ireneusz Maj­
cher, 65 Albin Mikulski. Wi­
dzów około 1! tys.

Przez cały mecz inicjatywa

Bramki zdobyli: w 6 min. 
Krzysztof Kurllt. w 56 Marek 
Pięta, w 71 Aadnej Grębosz. 
Widzów 8 tys.

Na błotnistym terenie piłka­
rze Widzewa rozogralł ba-dto 
dobre mecz, a zadanie mieli u- 
latwione z powodu bardzo sła­
bej postawy drużyny katowic­
kiej. W 5 mla. Surlit zdocjrdo- 
wał się na itrzał z 25 m, piłka 
trafiła w spojenie słupka z po­
przeczką i wpadla do bramki 
Sputa. Strata gola wpłenęła de­
prymująco na zespół GKS.

Najlepszym zawodnikiem 
GKS był bramkarz — Franci­
szek Sput, który uratował z«ą- 
pót od wyiazej porażki. Najle­
piej w zespole Widzewa zagrali 
Andrzej Moźejko, Marek Pięta 
i Zbigniew Heniek, słabiej niż 
zwykle wypadt Władysław Dąb­
rowski.

Dobry mecz Stali
Bramki zdobyli dla Stall — 

Andrsej Surmach w 31 min. I 
Marek Chamielee w 75 min. dla 
Wisły — Zdzisław Kapka w 88 
min. Widsów około 12 lya. Żół­
tą kartkę za faul (satrsymanie 
sa kossulkę G. Laty) — skara­
ny został Henryk .Maculewica.

Stal udowodniła w spotkaniu 
z mistrzem Polski, że zamie­
rza być w rundzie wiosennej 
drużyną „liczącą się", zwłaszcza 
na swoim boisku Zagrała dob-

ry mecz poza krótkim- okresa­
mi (w drugiej połowie) pa­
nowała nad sytuaeją W sumie 
spotkanie ciekawe i aa dość 
dobrym poztomM, a zwycięstwo 
Stali bęc.ące lewanźem za je­
sienne 3:0 dla Wisty całkowicie 
zasluaooe.

W drużynie Stali podobali się 
szczegółrJe Bogusław Skiba. 
Marian Kosiński. Edward Za­
łgany, Grzegorz Lato oraz gra­
jący tvlko przoz kilkanaście 
-run. Aiam Mrowieć. Zastrze­
żeń nie .ro.zna mleć również do 
postawy Andrzeja Sąsrmachi 
Zbigniewa Hostii oraz Zygmun­
ta Kukli. W Wiśle wyróżniają­
cymi się byli: Leszek 1-ipka. Ma­
rek Motyka, Zbigniew Płaszew- 
ski 1 Adam Nawatka. Komplet­
nie rozczarował Michał Wró­
bel. „niewidoczni” raczej by­
li Kazimierz Kmiecik i Zdzisław 
Kapka Ten ostatni zrehabilito­
wał cę częściowo ładną bram­
ką.

Odra pnegrata 0:1 
r wrocławskim Śląskiem

Bramkę w 89 min. sdobyt Be- 
man Faber, żółte kartki: Zyg­
munt Kalinowski I Janusz 8y- 
błs (obaj Śląsk). Widzów około 
17 tTŁ

Kryzys w Odrze trwa i w pią­
tym spotkaniu rundy wiosennej 
opolanie nadal me zdobyli 
bramki. Jest to pierwsza od 17 
miesięcy porażka Odry w Opo­
lu.

Turcja —RFN 0:0
(P) Drugi babramkoary rtaul- 

tat uzyskała reprezentacja RFN 
w eiim. nacjach mu trzos*, w Eu­
ropy. W lutym nie udało się Jej 
strzelić bramki drużynie Malty, 
a wczoraj straciła or.a punkt w 
Izmtrze. remisując g Turcją 0:0. 
Sędziował Mirosław Sćuper 
(ZSRR).

Mecz wywołał w Turcji wiel­
kie zainteresowanie i zgroma­
dzi! na stadionie Atatdrka ponad 
96 tysięcy kibiców. Była to naj­
większe i.czbą w dzow, jaka 
kiedykolwiek zgr xnadziła s.ę w 
Turcji r-a imprezie sportowej. 
Bilety, które koaztowaly w 
pri.tteprzidaźy 14-6 4 Jerów,
sprzedawane były na czarnym 
rynku po 100—150 doi. Oszaco­
wano, U chętnych oglądania wi­
dowiska było około 200 tysięcy.

Piłkarze RFN mieli przez cały 
mecz zd.cvdowaną przewagę. Ich 
bramkarz Burdeński pierwszy raz 
interweniował dopiero w 22 mi­
nucie. wyłapując doórodk cwa­
nie. Goóde nie wykorzystali 
jednak żadnej z wielu okazji do 
zdobycia gola. Szczęściu i dobrej 
postawie swego bramkarza Se- 
nola — pisze komentator agen­
cji DPA — zawdzięczają Tnrcy 
remis.

W zespole gości wyróżnili się 
Bonhof i Stielike, Uabo nato­
miast wypadli: Cuilmann i Hans 
Mueller.

Mecz oglądał manager repre­
zentacji Walii — Mikę Smith. 
2.V jego drużyna będzie gospo- 
dsrzem następnego spotkania 
eliminacyjnego — właśn.e z ze­
społem RFN. „Walijczycy stali 
się faworytami grupy VIL a my 
musimy we Wrexham wygrać, 
aby awansować do ćwierćfinału 
mistrzostw Europy" — j 
dział selekcjoner drużyny 
— Jupp Drrwall.

po wie- 
f RFN

zwycięstwie nad Poonia 3:0
2 bramki Topolskiego, 1 — Kusty

(P) Piłkarze Legli wygrali w 
(1:0) Bramki zdobyli: Topolski 
Kuto (w 79 min).

Chociaż mecz zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 
gospodarzy, przez duża jego 
część nie byli oni pewni, ze 
zdobędą obydwa punkty. W I 
połowie wywalczvh przewagę 
oraz gola, strzelonego przez 
Topolskiego Mogli nawet pro. 
wadzić 2:0, ale zdobywca pier­
wszej bramki n:e wykorzystał 
w 42 min. rzutu karnego. Re­
zultat 1:0 utrzymał się do 76 
minuty.

Korzystny wynik osłabił dla 
odmiany chęć walk: i legioniści 
zaczęli grać ulgowo. Cale szczę­
ście. że zawodnicy Polonii nie 
potrafili tego wykorzystać Przed 
przerwa zepchnięci zostali do 
defensywy i pozostawiali stale 

swoja bramka sześciu 
W drugiej połowie 

I przez 30 minut

Przr-d 
obrońców. ' 
meczu, mieli ____ _________
przewagę. Nie uzyskali wyrów­
nania. ponieważ brakowało im 
umiejętności szybkiego rozegra­
nia piłki, a ich dalekie podania 
byty przeważnie niedokładne. 
Kiedy stracili drugiego gola, po­

sobotę g bytomską Polonia 3:0
— dwie (w 17 i 76 min.) orai

nosrnie oddali inicjatywę gospo­
darzom.

W Legii podoba! się Adamczyk 
— jedyny napastnik przez cały 
mecz absorbujący obronę gości. 
Nie spełniła swego zadaniu środ­
kowa formacji wojskowego ze­
społu. Ćnukiewirz odniósł w 
meczu a Gwardia kontuzje nogi, 
a jeszcze wcześniej — ramienia. 
Nic dziwnego. Zr przez cale 
m-.z grał statvczrue. a kilka 
minut przed jego zakończeniem 
opuścił boisko. Trener Andrzej 
Suojlau po konsultacji z Ber­
nardem Blautem stwierdził, że u- 
dzial Cmikiewicza w środowym 
meczu przeciwko Węgrom jest 
wykluczony. Baran — jak zwy­
kle — dużo i szybko biegał, ale 
niewiele było z jego akcji po­
żytku. Słabo zagrał również Ma­
jewski.

Kusto. raczej spacerujący po 
boisku zwrócił na siebie uwagę 
w 77 min., kiedy celowo kopna! 
leżącego bramkarza gości Sę­
dzia Jarguz nie zareagował nie-

atetr na to brutalne zagranie 
warszawskiego napastnika, któ­
ry 2 min. później zdobył dla Le­
gii bramkę. Zapomniano taż • 
jego przewinieniu,

W zespole Polonii wyróżni! się 
rozgrywający dopiero trzecie 
ipotkanii w I lidze Marian Po­
tom Obroni! on trudny strzał 
Topolskiego z rzutu karnego I 
zapobiegł utracie gola w kilku 
innych groźnych sytuacjach. Za 
żadna > trzech bramek nie moż­
na go winić. Obciążają one o- 
brońców. którzy pozostawiali za­
wodników Legii na wolnych po- 
aycjach (dwukrotnie Topolskie­
go) lub tracili piłkę w bezpo­
średnich pojedynkach w pobliżu 
pola karnego (tak padl gol zdo­
byty przez Kustę).

*
Przed meczem odbyła się uro­

czysta inauguracja ..Dni Olim­
pijczyka". Lesław Cmikiewicz 
odczytał Apel Olimpijski, a fla­
gę z pięcioma kolami wciagał na 
maszt Janusz Gortat Oby­
dwaj dwukrotnie reprezen­
towali Polskę na igrzyskach o- 
limpi jskieh.

Po zwycięstwie nad Vilasem 
..■Prrrsche” dla Fibaka

Szombierki -
(P) Nie można wygrać me- 

cau, nie strzelając celnie na 
bramkę przeciwnika. Piłkarze 
Gwardii, choć nieźle grali w 
polu, zupełnie zawodzili pod 
bramką SurUta. Właściwie ani 
razu nie był on zmuszony do 
trudniejszej interwencji, a kon­
takt z piłką miał tylko wyła­
pując niecelne dośrndkowania 
gwardzistów, lub podania kole­
gów z drużyny.

Atak w stołecznej drużynie 
właściwie nie Istniał. Ani K

Mistrzami tenisa stołowego 
Andrzej Grubba 

i Anna Howacka
(P) Andrzej Grubba. zawodnik 

gdańskiego AZS został mistrzem 
Polski w tenisie stołowym na 
rok 1979. W finale pokonał on 
swego klubowego kolegę Lesz­
ka Kucharskiego 21:6, 10:21,
21:19. 21:19. Grubba, który prze­
grał w turnieju indywidualnym 
tylko jednego seta, odniósł rów­
nież sukces w deblu. W finale 
wspólnie z Leszkiem Kuchar­
skim zwyciężyli Stefana Dry- 
kzela i Witolda Woźnicę 21:17, 
21:14. 21116. Mistrzynią włród 
kobiet została Anna Nowacka t 
lubelskiego Motoru. Zwyciężyła 
ona w finale Weronikę Sikorę 
(ROW Rybnik) 21:16, 21:18, 13:21, 
19:21, 22:20. W finale gry po­
dwójnej Małgorzata Urbańska 
(Włókniarz Łódź) i Jolanta Szat­
ko (Wandą Kraków) wygrała z 
Anną Nowacką i Janiną Sam­
borską (obie Motor Lublin) 19:21. 
23:21, 21:13. 21:15. W grze mie­
szanej mistrzami zostali Szatko 
i Kucharski, wygrywając z Ca- 
Iińską i St. Frąezyklem 21:14, 
21:19, 21:Ł

Wrocławskie mistrzostwa sta­
ły pod znakiem niespodzianek. 
Rozstawiony i nr 1 Stanisław 
Frączyk odpad! już w II run­
dzie przegrywając z Marianem 
Woźniakiem z Broni Radom. W 
ćwierćfinale przegrała również 
wielokrotna mistrzyni Polski 
Jolanta Szatko (z Haliną Fran­
kowską. ze Spójni Warszawa). 
Zdaniem obserwatorów porażki 
faworytów były raczej wyni- 
“ Ł niż

Gwardia 1:0 
Baran, ani Popławski i wpro­
wadzony późnie] do gry Kler- 
no nie potrafili skutecznie za­
atakować. Masztaler dwoił się 
i troił w środku pola, ale jego 
wysiłki nie przynosiły rezulta­
tu.

Pod bramką Sikorskiego pił­
karze Szombierek znacznie 
przewyższali gości inwencją i 
zdecydowaniem. Kilkaisrotnis 
też bliscy byli zdobycia bram­
ki. Wykorzystali tylko jedną 
okazję, bo umiejętnościami strze­
leckimi takie w tym meczu nie 
grzeszyli.

Pierwsza część spotkania to­
czyła się pod dyktando gospo­
darzy. Przy kopalnianym sta­
dionie, gdzie siatka okalająca 
boisko znajduje się tuż za li­
nią boczną, czuli się oni zna­
cznie lepiej. Wynikiem tej 
przewagi byt gol zdobyty przez 
Nagięła w 17 min. Dokładne 
podanie z lewego skrzydła prze­
dłużył głowa Ogaza i Nagie! 
bez zastanowienia strzelił z wo­
leja, zaskakując bramkarza 
Gwardii.

Po przerwie gra się wyrów­
nała. gwardziści atakowali 
składniej i w lepszym tempie. 
Starali się zaskoczyć gospoda­
rzy akcjami na skrzydłach. Nie­
wiele jednak z tego wjrazło, bo 
zagrania warszawian czym bli­
żej pola karnego traciły na 
szybkości.

Zwycięstwo Szombierek było 
zasłużone. W ich zespole wyróż­
nili się Sroka i Gruszka, w dru­
żynie Gwardii podobał się Ma- 
sztaler (L.S.)

Doskonały wynik

rty raczej
kiem ich niedyspozycji 
wzrostu poziomu zawodników 
zaplecza.

Siatkarze stołecznego MDK 
bez porażki

(Pi W Andrychowie odbywa­
ją się finałowe rozgrywki o mi­
strzostwo Polski juniorów w 
piłce siatkowej. Doskonale spi­
sują się w nich młodzi siatka­
rze MDK Warszawa — obrońcę 
tytułu mistrzowskiego. W pier­
wszych dwóch dniach turnieju 
pokonali oni najgroźniejszych 
rywali Beskid Andrychów 3:1 i 
Płomień Milowice 3:1. W pozo­
stałych meczach pedly wyniki: 
Płomień — Reso’ ia 3:1. Beskid 
— Włoclawia 3:0. Reroeia — 
A2» Słupsk 3.1, AZS Słupsk - 
Włoclawia 3d). ’.V tabeli pro­
wadzą bez porażki siatkarze 
MDK Warszawa. (PAP)

Grega Tostera
Doskonała formę demonstru­

je u progu sezonu amerykański 
plotkarz Greg Fosler. Podczas 
uniwersyteckich zawodów w 
Weseiwood w Kalifornii Foster 
usyzkał na dystansie 118 m pł 
najlepszy w tym roka rezultat 
na śwtecłe — 12.39 sek. Foster 
który w 1978 roku ustanowił 
rekord USA rezultatem 13,22 
pragnie w tym sezonie przebiec 
111 m pł w czasie poniżej 13,28. 
Warto przypomnieć, te rekord 
świata w tej konkurencji nale­
ży do Kubańczrka Cssanssa i 
wynosi 1341 sek.

Podczas tych samych zawo­
dów sztafeta Uniwersytetu 
Stanu Kalifornia w składzie K. 
Williams. .M. Simmons, J. San- 
ford i B. Mullina 
4x198 m w czasie
Sanford uzyskał na 4»ł 
46,39. wyprzedzając 
Brsdforda (Jamajka) —

przebiegła
39.28. James 

m eaaa 
Colioa 

44JU).
(PAP)

Na żużlu
(P) W niedzielę rozpoczęła 

tegoroczny sezon I liga żużlo­
wa. Odbyły aię tylko dwa « 
pięciu zaplanowanych mecty. 
Włókniarz CzeCochotra ary- 
grał w ROW Rybnik 63:45. a 
Spai U Wrocław pokonała Stal 
Toruń 60:46. Poeoetale spotka­
nia przełożono na późniejszy 
termin i powodu złego stanu 
torów.

Początek meczu nie zapowia­
dał przegranej gospodarzy. 
Wspomagani wiatrem nie potra­
fili jednak wykorzystać wielu 
dogodnych sytuacji po składnie 
przeprowadzonych akcjach. Naj­
dogodniejszą okazję mieli opo- 
lanie do zdobycia bramki w 21 
min. kiedy piłkę po strzale gło­
wą Romana Wójcickiego obroń­
ca Śląska wybił z pustej bram­
ki.

W drugiej połowie Odra prze­
ważała. nadal jednak uwodzili 
napastnicy. Śląsk, który miał 
sprzymierzeńca w silnym wie­
trze. organizował śmielsze ata­
ki. Jeden z nich okazał się de­
cydującym dla losów spotkania. 
Gdy obrońcy Odry wspomagali 
kolegów z ataku niecelne poda­
nie w środku pola przechwyci­
li wrocławianie. Piłkę otrzyma! 
Faber, podciągnął kilka met­
rów i będąc na polu karnym 
strzelił obok Młynarczyka. O- 
polanie wprawdzie protestowa­
li, że piłka nie przekroczyła 
pełnym obwodem linii, ale sę­
dzia główny po konsultacji zdzia główny po konsultacji 
liniowym bramkę uznał.

W Gdyni i Poinoniu 
bex bramek

Mecz gdyńskiej Arki z sos­
nowieckim Zagłębiem toczył się 
w wyjątkowo trudnych warun­
kach. padał gę6ty mokry śnieg, 
który zmienił płytę boiska w 
grzęzawisko, po ktśrym piłka­
rzom obu drużyn trudno było 
się poruszać. W pierwszych 45 
min. wyraźną przewagę mieli 
gospodarze i kilka okazji do 
zdobycia bramek, później jed­
nak Zagłębie poczynało sobie 
coraz odważniej, zwłaszcza wy­
sunięty do przodu Jerzy Dwor- 
czyk. W 86 min. jego strzał do 
pustej bramki (bramkarz Arki 
Włodzimierz 2emojtel wybiegł) 
ugrzązł na metr przed linią 
bramkową w biocie.

Nie było bramek i w apot- 
kaniu Lech Poznań — Pogoń 
Szczecin 0:0 Zespół gospodarzy 
zaprezentował asekuracyjną 
grę. Ta defensywna taktyka 
sprawiła, że sjrtuacjł bramko­
wych było mało. W drugiej po­
łowie Milewski miał dwukrot­
nie szansę zdobycia bramki — 
w pierwszym przypadku trafił 
w słupek, w drugim — fatalnie 
przestrzelił z bliskiej odlegloś- 
cŁ

W II lidze

Tabela trupy VII:
i.
i.
j.
4.

Walla 
Turcja 
RFN 
Malta

3
1
i

3

4
3
2 
I

Cypr — Jugosławia 0:3
(P) Piłkarze Jugosławii poko­

nali w NIAozji w meczu elimi­
nacji mistrzostw Europy (grupa 
IV) drużynę Cypru 3d) (ld)). 
Bramki zdobyM: Vujovic — dwie 
w 40 i 79 min. oraz Surjak z 
karnego w 87 min. Widzów 16 
tys.

Po przegranych meczach 8 Hi­
szpania u siebie (1:2) i Rumu­
nia na wyjcżdzie (2:3) piłkarze 
Jugosławii zanotowali pierwsze 
zwycięstwo. Zdecydowanym fa­
worytem grupy jest jednak Hi­
szpania. która wygrała jut trzy

lecze i nie straciła punktu.

1. Hiszpania 64 8—1
2. Jugosławia 3:4 6—3
3. Rumunia 34 3-3
4. Malta 3 1 1—9

(P) Jus po raz 15 rozegrano 
tradycyjne biegi przełajowe — 
..Międzynarodowy cross przyja­
źni”, mistrzostwa woj. kalis­
kiego oraz mUtrzostwa Zrzesze­
nia LZS. W czasie uroczystego o- 
twarcia zawodów miejs.owy sta­
dion otrzymał imię Janusza Ku- 
•oń Oskiego.

W niedzielnej Imprezie, jednej 
z wielu w ramach „Olimpijskie­
go alertu młodzieży — Mo­
skwa-80” uczestniczyło 2907 za­
wodniczek i zawodników z Buł­
garii. NRO i Polski. Biegi prze­
łajowe zainaugurowała sportowa 
sztafeta pokoleń z klubów o- 
Umpljczyka w Kaliszu, Ostro­
wie Wlkp. i Wysocku Wielkim. 
Mimo deszczu i przenikliwego 
zimna, rywalizację biegaczy i 
biegaczek obserwowała licznie 
zebrana publiczność.

W biegu na najdlużazym dy­
stansie 8 km seniorów trium­
fował Henryk Wasilewski (LKS 
Orkan Poznań), a wśród kobiet 
na dyst. 3000 m — Gabriela Gó­
rzyńska (Zawisza Bydgoszcz). W 
mistrzostwach zrzeszenia LZS 
(o puchar ZG ZSMP) triumfo­
wała ekipa wojewódzka Zamoś­
cia 249 pkt. przed Białymsto- 
kiem 184, Opolem 125, Szczeci- 
nem 118, Kaliszem 111 i Elblą­
giem 102 pkt

Rozegrano takie bieg dzien­
nikarzy. Na dpst 2000 m pierw­
sze miejsce zajął Tadeusz Ra­
dło wskł („Sport") przed Janu­
szem Kalinowskim („Kurier 
Polaki”) i Jerzym Jakobeche 
(PAP).

Puchar Polski w boksie
(P) Największą niespodzianką 

4 kolejki Pucharu Potoki w bo­
ksie była porażka pięściarzy sto­
łecznej Gwardii w wyjazdowym 
spotkaniu z Górnikiem Sosno­
wiec 9:łl. W pozostałych me­
czach zwyciężyli faworyci. Oto 
wyniki i tabele:

grupa I: Czarni Słupsk — 
Wybrzeże Gdańsk 16:4

Sokół Pila — Zagłębie Lu­
bin 13:7

tabela: 1. Czarni 52—28, X Za­
głębie 42—38, 3. Sokół 38—IŁ 
4. Wybrzeże 28-32

grupa II: Górnik Sosnowiec 
— Gwardia Warszawa lid)

BBTS Bielsko — Błękitni Kiel- 
oe 12:8

1. Gwardia 56-24, 2. Górnik 
36—44. 1 Błękitni 35—43, 4.
BBTS 31—47

MZKS

Lechia przegrała 0:4 z Zawisza
(P) Piłkarze I*chii Gdańsk 

stracili pozycję lidera w gru­
pie I. Doznali oni dotkliwej po­
rażki w Bydgoszczy, przegry­
wając z innym kandydatem do 
ekstraklasy Zawiszą aż 0:4. Na 
czoło tabeli wysunęło się Za­
głębie Wałbrzych, które odnio­
sło bardzo cenne zwycięstwo 
nad dotychczasowym wiceiide- 
rem Bałtykiem Gdynia 2:0.

Wyniki 18 kolejki
Moto Jelcz — Zagłębie Lubin 

- 1:0 (0:0)
Zagłębie Wałbrzych — Bałtyk 

Gdynia — 2:0 (0:OT
Gwardia Koszalin 

Gorzów 0:0
Malapanew Ozimek — Gopla­

nie Inowrocław — 3:1 (1:0)
ROW Rybnik — Olimpia Po­

znań — 1:1 (0:0)
Stoczniowiec Gdańsk — Gór­

nik Wałbrzych — 3:0 (0:03
Warta Poznan — Piast 

«• - 2:1 (1:1)
Zawisza Bydgoszcz — 

Gdańsk — 4:0 (1:0)
1. Zagłębie 
X Lechia
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10. 
U. 
IŁ 
IŁ
14.
15.
16.

sie i chyba już na pewno wy­
stępować będą w przyszłym se­
zonie w gronie drużyn I ligi. 
Górnik pokonał tym razem Wi- 
słokę Dębica 2:1, a jedjmy właś­
ciwie konkurent zabrzan — 
RKS Ursus stracił dwa punkty 
w Radomiu (0:2).

grupa III: Broń Radom — 
Wisłoka Morsy 7:13

Avia Świdnik — Stal Rze­
szów 8:14

1. Stal 56—22. X Wisłoka 
48-32. Ł Avia 31—49, 4. Broń 
23-27

grupa IV: Victoria Baryt — 
GKS Katowice 12:8

Legia Warszawa
Knurów 1377

1. Legia - 53-27. 1 GKS 
43—48. 3 MZKS 39—41 4. Vtc- 
toria 26-54

grupa V: Pro*na Kalisz — 
Widzew Lódi przełożony na 
6 maja

Stoczniowiec Gdańsk — Zawi­
sza Bydgoszcz 13:7

1. Stoczniowiec 43—38. X Za­
wisza 39—41, 3. Widzew 37-23, 
4. Prosną 22-38

grupa VI: Turów Zgorzelec — 
Cnrbo Gliwice 13:7

Gwardia Łódź — Szombierki 
Bytom 12:8

1. Gwardia 52—28, X Turów 
34-26. 3. Carbo 31-49, 4. Szom­
bierki 23—37

grupa VII: Gwardia Białystok 
— Stal Stocznia 13:7

Olimpia Poznań — 
Warszawa 15:3

1. Olimpia 49—31. X 
dla 33—33, 3. Polonia 
4. Stel 28-32

grupa VIII: Górnik Wesoła - 
Gwardia Wrocław 13:7

Górnik Pszów — Wisła Kra­
ków lid)

1. Wisła 44—36. X Górnik 
40—40, 3. Gwardia Wrocław
38—33. 4. Górnik 38-42

gruoa IX: Walka Zabrze — 
Miedź Legnica 16:4

GKS Jastrzębie — BKS Bo­
lesławiec 15:5

1. Walka 47-33. X GKS 45-35. 
X Miedź 39—39. 4. BKS 27—51

Polonia

Gwar- 
30-30.

Stilon

Bałtyk 
Malapanew 
Zawisza 
ROW 
Moto 
Stilon 
Piast 
Olimpia
Lubin
Warta 
Górnik 
Stoczniowiec 
Gwardia 
Ooplanla

Grapa
Piłkarze Górnika Zabrze spo­

kojnie zmierzają ku ekstrakla-

u

36
23
23
24
23
21
21
17
15
15
14
14
13
13
13
»

Oliwi-

Lechia

24— 11
23-12
22-10
28-17
25- 12
23—14
18-15
16—16
13-21
13- 24
18—20
14- 23
15- 20
14—27
12-23
14-31

Górnik Zabrze — Wisłoka 
Dębica - 2:1 (1:1)

Aria Świdnik — Błękitni Kiel­
ce — 1:0 (0:0)

Cracoria — Raków Częstocho­
wa — 3:0 (1:0)

Motor Lublin — GKS Tychy 
- 2:0 (0:0)

Radomia k — RKS Ursus — 
1:0 (1:0)

Resoria Rzeszów — Concor­
dia Piotrków — 5:0 (2:0)

Stal St. Wola - Siarka Tar­
nobrzeg — 2:0 (1:6)

Star Starachowice — Polonia 
Warszawa — 1:1 (1:9)

Górnik 
Ursus 
Resoyia 
Motor 
Tychy 
Rado młak 
Star 
Raków 
Błękitni 
W bioka

1.
1
Ł
4.
5.
6.
7.
8
9.

10.
11. Cracovia 
IŁ Stal
IŁ Concordia
14. Aria
15. Siarka
16. Polonia

31
24
21
21 
20
19
19
II
17
17
16
13
13
II
13
8

45—13
33—21 
24-13 
28—18
26- 23
20-17
27— 32
17-20
19—18
23—23
9-22

17- 20 
15—27 
13-25
18— 29 
10-33

♦
Lider II grupy ligi mięrtey- 

wojewódzkiej — warszawska 
Stal FSO wygrała na własnym 
boisku z olsątyńskira Stomi­
lem 3:2 (1:1).

Fot. Zbigniew Furmaa
(P) Zwycięstwem Wojciecha 

Fibaka ‘ * *
ąarcie 
czany do» klasyfikacji Grand 
Prix. W finale Polak pokona! 
po 2 i półgodzinnym moczu 
Argentyńczyka Guillermo Vitasą 
6:Ł 6:2, 34. 6:2. Jako specjalną 
nagrodę nasz reprezentant o- 
trzymał najnowszy model „Por- 
sche*a’’, bowiem imprezie pa­
tronowała owa słynna samocho­
dowa firma.

W półfinałach Fibak zwycię­
żył Hindusa Vijaya Amritraja 
6:X 6:2. zaś Vilas miał spore 
kłopoty w meczu z dwudziesto­
letnim Szwajcarem Heinzem 
Guenthąrdtem. którego pokonał 
oo 2-godzinnej waire 7.*6, 74. 
W pierwszym secie Guenthardt 
prowadził już 4.0.

Wyniki półfinałów debla: 
FibakOkker — Guenthardt/ 

Dowdesweli 7:6, 6:4;
Teacher/Carmlchael 

nik/Hutka 6:3, 6:3.

zakończy) sie w Stutt- 
tenisowy turniej, tali-

*

Zed-

W dalszym ciągu tenisowego 
turnieju w Mediolanie w ćwierć­
finałach gry pojedynczej padły 
wyniki:

JOhn McEnroe (USA) — An­
drew Pattison (Rodezja) 6:1, 6:3;

Adriano Panatta (Wiochy) — 
Gene Mayer (USA) 8:3. 3:6. 74.

W półfinałach spotkają się Pa­
natta 2 Alexandrem oraz McEn­
roe z Gerulaitisom.

Wyniki ćwierćfinałów gry po­
dwójnej :

Victor Pecci (Paragwaj), Ba­
lazs Taroczy (Węgry), — Dick 
Crealy (Australia). Lsmail El 
Shafei (Egipt) 6:3, 5:7. 7«;

Jose-Luis Clerc (Argentyna). 
Tomasz Szmid (CSRS) — John 
Kriek (RPA). Buster Mottram 
(W. Bry tania) 6:1. 8:4;

Adriano Panatta. Psoto Ber- 
tolucci (Włochy) — Zeljko Fra-

Młodzi sztangiści wygrali z Węgrami
(P) W Siedlcach odbył się 

międzypaństwowy mecz junio­
rów (do 20 lat) w podnoszeniu 
ciężarów, w którym Polska po­
konała reprezentację Węgier 
7:Ł Jest to piękny sukces na- 
szjrch młodych sztangistów. Pod­
czas meczu Jacek Gutowski u- 
stanowlt rekord Polski junio­
rów w podrzucie wagi do 52 
kg. uzyskując 120.5 kg. Padły 
toż dwa rekordy Węgier, oczy­
wiście rekordy juniorów

Waga 52 kg — 1. Jacek Gu­
towski (Pniaka) ' 
120). Węgrzy 
wo.;

36 kg — 1.
(Węgry) - 210.0 (97.5 + 112.53, 
X Marok Bober (P) — 200.0 
(85 + 118);

60 kg — 1. J. Horealh (W) — 
23Ł5 (107,5 + 125); 2. Norbert 
Czech (P) — 225,0 (105 + 120);

67J kg — 1. Roman Biskup

— 212.5 (924 + 
oddali punkty

P. Ołueckman

(P) - 260 (115 + 145), 2. P.
Csoska (W) - 257 (115 + 142.5); 
75 kg - * ~ —
— 297.5 
Gyoergy (W) 
160);

92.5 1cg - 
gruszce ki 
162.5). 2.
287.5 (130

90 kg — 1. Jan Ittrich (P) —
307.5 kg (137,5 + 170), X J. Ba-
lint (W) — 3024 — (1324 +
170);

100 kg - 1. Janusz Sabat (PJ
— 310,0 (140 + 170), X M. Ma­
lina (W) — 295.0 (130 + 165);

110 kg — 1. Jan Szczyrbows- 
kl (P) — 295.0 (1274 + 167.5), 
Ł J. Poacos (W) — 2874 (1274 
+ 160);

ponad 110 kg — 1. C. Egri 
(W) - 300.0 (125 + 175). X Ta­
deusz Łapiński (P> — 285.0 (120 
+ 165). (PAP)

Janusz Wojtas (P) 
(132.5 + 165). X G. 
“ — 295.0 (135 +

1. Zbigniew Pod- 
— 290,0 (127,5 + 
Horvath (W) —

(P) 
L.

+ 157.5);

nulov:ć (Jugosławia). Andrew 
Pattison (Rodezja) 6:2, 6:4.

W
Wyniki ćwierćfinałów teniso­

wego turnieju w Dayton:
Tim Gaullikaon (USA) — 

Sherwood Stewart (USA) 6:4, 
2:6. 6:4;

Marty Riessen (USA) — Vlc- 
tor Amaya (USA) 7:6, 7:6;

Butch Walu (USA) — Eliott 
Teltscher (USA) 7:6. 3:6. 6:1;

Tom Gorman (USA) — Kim 
Warwick (Australia) 6:3. 6:3.

Totalizator piłkarski
Wynśki meczów I I II ligi 

anielskie j zariwno rozegra­
nych na boiskach jak i wyliso- 
wane wyniki zastępcze dla me­
czów przełożonych, objętych 
zakładami piFarskimi na 
dzień 31.III/IX 79 r.:

I liga
1. Bristol City — Birmingham 

2:1
2. Everton — Norwich wylo­

tów. 2 (dwa)
3. -
4.

Nottr.gham — Bolton 1:1 
Queens Park — Derby 2:2

□ liga

Brighton — Notta Cbunty 
Crystal Pałace Carditf

Bristol

5.
0:0

8.
2:0

7. Fulham — Charlton 3:1
8. Millwall — Wrcxham wy lo­
sów. x (remis)

9. Preston North End — 
Orient 1:1

10. Sheffield Utd 
Rovers 1:0

11. Stoke — Blackburn 1:2
12. Sunderland — Lutoci 1:0
13. West Ham — T.ctoester 1:1 
Nie objęte zakładami:
I liga: Ipswich — Manches­

ter City 2:1
Southampton — Leeds 2:2 
M:ddleshr->ugh — Tottenham 

1:0 ta 2. XII 78)
P'łfinał Pucharu Anglii: 
Liverpool — Manchester Utd 

2:2
Wolverhampton

0:2
Mecz rozegrany w dniu 30. 

TTI.79 r.
I liga: Everton 

2:2

Arsenał

Norwfch

DUŻY LOTEK
I losowanie

18 — 25 — 27 - n10 — 11 — 
dodał. 30

II
17 — 28— __ _
KoKńcówka banderoli: 5018

losowanie 
21 _ 26 _ « — 48

DUŻA SYRENKA
19 — 20 — 21 — 27 — 34 
Koń-ówka banderoli — 739

MAŁA SYRENKA
I losowanie
1-3 — 3 — 5 — 9- 28

II losowanie
5-7—18 — 19 — 24-26
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Dwa oblicza sportowego świata
Olimpijska solidarność—trudne dni Kempesa

OI Warszawskiej Spartakiadzie Młodzieży
(P) W młodych państwach Azji, Afryki i Ameryki Południo­

wej pracuje obecnie 122 radzieckich trenerów i metodyków. 
Pomagają oni rozwijać kulturę fizyczną w 25 krajach w ra­
mach podjętej w 1973 roku przez MKO1. inicjatywy „Progiam 
solidarności olimpijskiej”.

Związek Radziecki, który już 
w 1961 r. wysunął na forum 
MKO1. projekt pomocy byłym 
krajom kolonialnym, opracował 
długofalowy program w tej 

dziedzinie. Komitet Sportu ZSRR 
wraz z Narodowym Komitetem 
Olimpijskim i komitetem orga­
nizacyjnym olimpiady „Moskwa- 
80” systematycznie wysyłają na­
ukowców ' i trenerów, którzy 
prowadzą seminaria i kursy w 
krajach rozwijających się. Ta­
kie spotkania trenerów odbywa­
ją się również w ZSRR. W’ 1978 
roku wymiany doświadczeń do­
konali w Moskwie specjaliści 
pływania, gimnastyki i boksu. 
W Moskiewskiej Szkole Wycho­
wania Fizycznego zdobywa kwa­
lifikacje wielu studentów za­
granicznych.

Władze sportowe ZSRR wy­
sunęły propozycję zorganizowa­
nia tournee zwycięzców olim­
pijskich, głównie w krajach roz­
wijających się. Podzieliliby się 
oni swymi doświadczeniami i 
metodami treningu. Jednym z 
celów takich startów byłaby po­
pularyzacja sportu wśród ko­
biet.

Zadeklarowano także przeka­
zanie na fundusz „Solidarności 
olimpijskiej” literatury, medycz­
nej i naukowej, poświęconej 
sportowi i kulturze fizycznej. 
Charakterystycznym przykła-

Z różnych dziedzin
(P) W Tbilisi trwa drużynowy 

mecz szachowy z udziałem czte­
rech zespołów: Moskwy, Gruzji, 
Leningradu i Litwy. W spotka­
niu Moskwy z Gruzją niespo­
dzianką była porażka aktualnej 
mistrzyni świata M. Cziburda- 
nidze z międzynarodową mistrzy­
nią Eleną Fatalibekową. Bvła 
mistrzyni świata Nona Gaprin- 
daszwili, która występuje na 
czwartej szachownicy w męskim 
zespole Gruzji, pokonała Jurija 
Razuwajewa.

*

dem „Solidarności olimpijskiej” 
jest pomoc udzielana Meksyko­
wi. Radzieccy trenerzy poma­
gają wspólnie ze specjalistami 
z innych krajów wyłonić silną 
kadrę narodową w lekkoatlety­
ce, koszykówce, boksie, kolar­
stwie, szermierce, piłce nożnej, 
gimnastyce, pływaniu, siatków­
ce, podnoszeniu ciężarów i za­
pasach.

Plany Joao de Oliveiry
Rekordzista świata w trój- 

skoku Brazylijczyk Joso Carlos 
de Oliveira jest przekonany, że 
uda mu się wywalczyć jeden z 
medali Igrzysk Olimpijskich w 
Moskwie. W wywiadzie udzie­
lonym przedstawicielowi ra­
dzieckiego miesięcznika „Lekko­
atletyka" stwierdził Oliveira, że 
jego zdaniem walka w olimpij­
skim konkursie trójskoczków w 
Moskwie może stać na jeszcze 
wyższym poziomie niż podczas 
poprzednich igrzysk. Czołówka 
światowa jest bardzo wyrówna­
na, zacięta rywalizacja może 
przynieść rekordowe wyniki!

Słynny Brazylijczyk już dziś 
doczekał się rzadkiego wyróż­
nienia. Buty, w których usta­
nowił rekord świata (17,89 s.) 
są eksponowane w muzeum na­
rodowym Brazylii obok piłkar­
skich butów Pelego i Garrin- 
chy. Marzeniem de Oliveiry 
jest, aby obok nich pojawiła się 
jeszcze jedna para lekkoatlety­
cznych kolców, upamiętniająca 
zdobycie przez Brazylijczyka 
złotego medalu w moskiewskich 
igrzyskach. Obiecały to słynne­
mu skoczkowi władze sportowe 
jego kraju.

Trudne dni 
Mario Kempesa

W Argentynie cena jego auto­
grafu sięga astronomicznych 
kwot, imię Mario otrzymuje 
największa liczba noworodków. 
W Europie to bożyszcze musi w 
codziennej ligowej szarzyżnie 
potwierdzać swoją sławę. Ta co­
dzienność nie jest dla argentyń­
skiego piłkarza zbyt różowa,

albowiem z „Mundialowej” for­
my nie pozostało śladu.

24-letnia gwiazda hiszpańskie­
go klubu Valencia. nie potrafi 
ukryć rozgoryczenia: „Jest pie­
kielnie trudno sprostać wyso­
kim wymaganiom. Ciągle ocze­
kuje się ode mnie superwystę- 
pów”.

W ciągu pięciu lat gry w 
barwach Institut Cordoba, Ro­
sario Central, CF Valencia i w 
argentyńskiej reprezentacji ju­
niorów i pierwszym zespole na­
rodowym zdobył Kempes 184 
gole. Przed mistrzostwami świa­
ta ustanowił wynikiem 28 bra­
mek, strzelecki rekord hiszpań­
skiej ekstraklasy. Teraz strzela 
bramki niezwykle rzadko.

Piłkarski esteta — jak go na­
zywają — wymienia powedy 
bez osłonek: „Zbyt dużo było 
świętowania po zdobyciu „Copa 
Mundial”. Nie byłem w stanie 
przygotować się wystarczająco 
intensywnie do nowego sezonu. 
Do ’ tego Valencia przed rozpo­
częciem rozgrywek ligowych 
postanowiła zarobić na swym 
mistrzu świata i zakontraktowa­
ła serię spotkań towarzyskich 
W ciągu dwudziestu dni Mario 
Kempes musiał rozegrać dzie­
sięć spotkań. Powiedział póź­
niej: „W tym momencie mia­
łem już futbolu po dziurki w 
nosie”.

Prix Narodów

NOŻNA. Cho- 
— Węgry;
NOŻNA. Elimi-

2—4. NARCIARSTWO. 
Murmańsk. „Święto północy”;

2—5. PIĘCIOBÓJ NOWO­
CZESNY. Paryż. Zawody mię­
dzynarodowe:

2-6. HOKEJ NA LODZIE. 
Tychy. Katowice. Mistrzostwa 
Europy juniorów (grupa 
„A”);

2—8. STRZELECTWO. Wio­
chy. Grand 
(śrut):

4. PIŁKA 
rzów Polska

4. PIŁKA
nacje mistrzostw Europy: Ru­
munia — Hiszpania, CSRS — 
Francja;

6—8. KOLARSTWO. Wyścig 
„Po ziemi opolskiej”;

6—8. KOLARSTWO. Wyścig 
„Po ziemi kaliskiej”;

6—8. PODNOSZENIE CIĘ­
ŻARÓW. Gdańsk. Mistrzo­
stwa Polski;

6— 9. SZERMIERKA. Kijów. 
Turniej florecistów;

7— 8. JUDO. Kerkrade. Mię­
dzynarodowe mistrzostwa Ho­
landii ;

7—8. SZERMIERKA. Ham­
burg. Turniej szablowy;

7—8. HOKEJ NA LODZIE. 
Nowy Targ. Polska — CSRS;

7—10. SZERMIERKA.
Mińsk. Puchar Białorusi (flo­
ret kobiet);

8. PIŁKA NOŻNA. XXI 
kolejka spotkań o mistrzo­
stwo ekstraklasy.

(P) Imprezą od kilkunastu lat mobilizującą szkoły i kluby 
oraz dzielnice do systematycznej pracy z młodzieżą jest w 
stolicy Warszawska Olimpiada Młodzieży. Dobrze już opra­
cowany system rozgrywek i zawodów WOM nie przyniósł jed­
nak takich wyników, jakich oczekiwano.

Lukę tę dostrzeżono. Na 
bazie doświadczeń WOM o- 
pracowano regulamin 1 War­
szawskiej Spartakiady Mło­
dzieży — imprezy zapewnia­
jące’ właściwy tok szkolenia 
uczniów szkól ponadpo sta­
wowych, zwiększąjącej poza 
tym odpowiedzialność i udział 
klubów w jej organizacji oraz 
pełniejsze włączenie sie wła z 
oświatowych i terenowych do 
współzawodnictwa sportowe­
go. Od kilku miesięcy odby­
wają sie zawodw 1 WSM.

Regulamin WSM spow’Odował, 
że o 30 proc, zwiększy się ilość 
organizowanych przez Okręgo­
we Związki Sportowe i kluby 
Imprez sportowych oraz ponad 
2-krotnie (a w niektórych kon­
kurencjach wielokrotnie) 
startującej młodzieży. W grach 
zespołowych, w których 
lizację już zakończono na szcze­
blu szkół, brało udział 309 ze­
społów, co równa się ponad 
3 tvs. uczestników. Punkty zdo­
było 99 szkół (w 1978 roku w 
WOM tylko 49). Pocieszający 
’est fakt, iż zmobilizowano do 
bardziej operatywnej Drący 
dwie trzecie trenerów i instruk­
torów szkolących młodzież. Do-

tychczas zawody organizowane 
były przez Szkolny Związek 
Sportowy, teraz obowią.ek ten 
spoczywał na SZS tylko w po­
czątkowej fazie. Dalej główny­
mi realizatorami programu 
spartakiady maja być kluby i 
Okręgowe Zwi?’ki Sportowe.

Poniżej przedstawiamy punk­
tację oo I etapie Warszawskiej 
Soartak ady Młodzieży.

Soój-
385,5,

szkol:

Strzelectwo sportowe — punk­
tacja szkół: 1. Tech. Odzież. uL 
Kaz. (M) - 22, 2, LO nr 2 (S)
— 21, 3. ZSZ Zakł. im. Nowotki 
(W) - 21

Punktacja klubów: 1. Legia — 
104, 2. Gwardia — 101, 3. Kadra
— 54

Punktacja dzielnic: 1. 
mieście — 82, 2. Mokotów 
3. Wola - 40

Szermierka — punktacja 
1, LO 44 (M) - 106. * 
Energet. 1 (M) 88,
Szk. Tech. (M) - 83

Punktacja klubowa: 
szawianka
— 113. 3. Legia - i

Punktacja dzielni 
tów — 373, 2. Żoliborz — 118, 
3. Wola - 96

Tenis stołowy 
szkól:’ 1
(ND) -

Śród-
- 77,

liczba

rywa-

Hokejowe mimtw euro^s
Polska—Włochy 8:0 (4:0,1:0,3:0)

<4
:i9i

2.
3.

1.

szkól: 
Tech. 
Tesp,

War-
363, 2. Marymont 

108
ic: 1. Moko-

W Swierdłowsku po raz trze­
ci zmierzyły się reprezentacje 
siatkarek Kuby i ZSRR. W 
ostatnim meczu zwyciężyła re­
prezentacja Kuby 3:2 (3:15,
15:7, 6:15, 15:13. 15:8). Pierwsze 
dwa spotkania zakończyły się 
zwycięstwami siatkarek radziec­
kich.

★

Tytuł mistrza Francji w siat­
kówce mężczyzn zdobył zespół 
Asnieres. Siatkarze tego klubu 
sięgnęli po mistrzowski tytuł po 
raz trzeci, poprzednio 
wali w rozgrywkach 
w 1965 i 1966 roku.

triumf o- 
ligowych

★

jeźdźcówŚwiatowa czołówka 
wystartowała w tradycyjnych 
zawodach CSIO w Genewie. W 
konkursie o „Nagrodę Genewy”, 
triumfował Francuz Erie Leroyer 
na koniu Paiart du Peray. W 
ostatecznej rozgrywce z udzia­
łem czterech zawodników prze­
jechał parcours bezbłędnie. Dru­
gie miejsce zajął Brazylijczyk 
Nelson Pessoa. W konkursie 
sztafet zwyciężyła para austriac­
ka Hugo Simon — Thomas 
Fruehmann.

*
W stolicy ZSRR rozpoczęły się 

tradycyjne międzynarodowe za­
wody gimnastyczne o nagrodę 
gazety „Moscow News”. Uczest­
niczy w nich ponad 100 zawod­
niczek i zawodników — niemal 
cała czołówka europejska oraz 
reprezentanci kilku krajów po­
zaeuropejskich. W pierwszym 
dniu startowali mężczyźni w 
wieloboju. Do konkursu stanęło 
63 zawodników reprezentujących 
29 państw. Sukces odnieśli mło­
dzi gimnastycy radzieccy. Zwy­
ciężył Bogdan Makuc — 57.55 
pkt, a jego rodacy Albert Anisi- 
mow i Walentin Turbanów u- 
zyskali po 56,25 pkt. Najlepszy 
spośród naszych zawodników — 
Waldemar Wożniak, sklasyfiko­
wany został na 16 miejscu, uzy­
skując 53.3 pkt

★

Pod dyktando zawodniczek ra­
dzieckich przebiegała kolejna 
konkurencja moskiewskich za­
wodów gimnastycznych o nagro­
dę „Moscow News” — wielobój 
kobiet Reprezentantki gospo­
darzy zajęły w wieloboju cztery 
pierwsze miejsca. Zwyciężyła 
piętnastoletnia uczennica z Kijo­
wa Stella Zacharowa — 39,00 
pkt, wyprzedzając Natalię Sza- 
posznikową — 38.90, Elenę Da­
widową — 38,55 i Swietłanę 
Agapową — 38,10 pkt.

Dobrze spisała się w wielobo­
ju Polka Małgorzata Majza. któ­
ra zajęła szóste miejsce — 37,00 
pkt

★

Hokeiści drugiej reprezentacji 
ZSRR w kolejnym meczu trady­
cyjnego turnieju w Leningradzie 
rozgromili drugą drużynę Fin­
landii 9:0 (2:0, 3:0, 4:0). W obu 
zespołach występowali zawodni- 
cy mający jeszcze szansę na 
awans do pierwszych zespołów, 
które za dwa tygodnie rozpocz- 
ną rywalizację w mistrzostwach 
świata. W zespole radzieckim 
wyróżniali się znani już obroń­
cy Lutczenko i Cyganków, na­
pastnik Szostak, (strzelec trzech 
bramek) oraz bramkarz Doro- 
szenko.

Po dwóch dniach turnieju w 
tabeli prowadzi ZSRR II — 4 
pkt. przed drugimi i •prezenta­
cjami CSRS i Szwecji po 2 pkt 
i Finlandią II. która przegrała 
oba dotychczasowe mecze. (PAP)

(P) W sobotę otwarto w 
Tychach XH mistrzostwa Eu­
ropy juniorów w hokeju na 
lodzie. Przy dźwiękach hejna­
łu na lód — w towarzystwie 
młodzieży w regionalnych i 
górniczych strojach wyjechali 
uczestnicy mistrzostw. Otwar­
cia dokonał prezydent miasta 
— Jerzy Swirad.

Misti-zostwa odbywają się na 
dwu lodowiskach — w Tychach 
oraz w hali przy Rondzie w 
Katowicach. W grupie „A" 
(Tychy) grają zespoły: CSRS, 
Finlandii, Polski i Włoch, a w

Inauguracja „Dni olimpijczyka” 
Sportowej sztafety 35-lecia PRL 
(P) Inauguracja „Dni olimpijczyka” odbyła się 31 marca w 

Koszalinie. W czasie uroczystości, w których wzięli udział prze­
wodniczący GKKFiS i Polskiego Komitetu Olimpijskiego — 
Marian Renke oraz przedstawiciele wojewódzkich i miejskich 
władz partyjnych i państw.owych z I sekretarzem KW PZPR 
w Koszalinie Władysławem Kozdrą, odczytano apel olimpijski 
oraz wręczono kolejne kółka olimpijskie sportowcom woj. ko­
szalińskiego.

W apelu zaakcentowano ważne dla kraju i sportowców roczni­
ce: 35-lecie PRL i 60-lecie powstania Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego. Socjalistyczna Polska od 35 lat — podkreślono w 
apelu — otacza szczególną opieką kulturę fizyczną i ruch spor­
towy. Uczynimy wszystko, aby pomnażać dorobek sportowy, 
rozwijać sport polski, godnie go reprezentować na arenie mię­
dzynarodowej.

W inauguracji dni wzięło udział kilkunastu byłych olimpij­
czyków. W bogatej części artystycznej wystąpił zespół pieśni 
i tańca „Bałtyk” z Koszalina, liczni sportowcy i młodzież ko­
szalińska. Inauguracji towarzyszyły różne imprezy sportowe i 
kulturalne, m.in. w hali sportowej w Koszalinie otwarto wy­
stawę prac konkursowych o tematyce olimpijskiej.

Ważnym wydarzeniem sobotnich uroczystości była inaguracja 
„Sportowej sztafety pokoleń 35-lecia PRL”. Ponad 21 tys. rzesza 
uczestników sztafety startowała w sześciu miejscowościach woj. 
koszalińskiego i zakończyła ją na Placu Zwycięstwa w Koszali­
nie, gdzie złożono władzom meldunki o jej przebiegu i wyko­
nanych przez sportowców woj. koszalińskiego czynach społecz­
nych wartości ponad 30 min zł. Pod pomnikiem Braterstwa 
Broni złożono wieńce i wiązanki kwiatów.

Mieszkańcy Wybrzeża Koszalińskiego, prezentując swój boga­
ty dorobek sportowy, szeroki rozwój ruchu sportowego, kultury 
fizycznej i turystyki, byli pierwszymi uczestnikami „Sztafety 
pokoleń”, która kontynuowana będzie w czasie „Tygodnia kul­
tury fizycznej” na przełomie maja i czerwca br. oraz przed Ogól­
nopolską Spartakiadą Młodzieży (14—22 lipca) na trasach: Chełm 
— Bydgoszcz i Chełm — Toruń — Bydgoszcz. (PAP)

i

Katowicach — ZSRR, Szwecji, 
Szwajcarii 1 RFN. 'turniej trwać 
będzie do 6 kwietnia.

W inauguracyjnym spotkaniu 
C*RS pokonała Finlandię 5:1 
(3:0, 1:1, 1:0). Eramki zdobyli: 
dla CSRS — Vladimir Svitek — 
2 oraz Jan Vodila, Jan Ludig i 
Milan Razym; dla Finlandii — 
Juon Koutuaniemi.

Obrońcy tytułu mistrza Euro­
py juniorów, młodzi hokeiści 
Finlandii zagrali na dobrym po­
ziomie, ale zwycięzcy przewyż­
szali ich szybkością i lepszym 
zgraniem. Po wysokim wygra­
niu pierwszej tercji Czecnosło- 
wacy umiejętnie bronili wywal­
czonej przewagi.

Mecz Polska — Włochy wy­
grali nasi hokeiści 8:0 (4:0, 1:0, 
3:0). Bramki zdobyli: Włodzi­
mierz Urbańczyk — 2 (w 1 i 
47 min.), Krystian Sikorski — 
2 (w 1 i 31 min.) oraz Marek 
Bomba (3 min.), Adam Wronka 
(19 min.) Bogdan Gębczyk 
min.) i Stanisław Cywrus 
min.).

Nawet dwukrotnie wyższy re­
zultat ilustrowałby przebieg 
wydarzeń na lodowisku. Słabo 
grający Włosi, ustępujący pod 
każdym względem naszemu ze­
społowi mieli olbrzymie trud­
ności z przedostaniem się na ter­
cję obronną drużyny polskiej, 
nawet wówczas, gdy mieli li­
czebną przewagę. Bramkarz ze­
społu polskiego — Paweł Łu- 
kaska obronił w pierwszej tercji 
tylko jeden strzał. Drużyna pol­
ska już po 59 sek. gry prowa­
dziła 2:0. Łatwo zdobyte pro­
wadzenie zdekoncentrowało pol­
ską drużynę, która mając nie­
zliczoną liczbę dogodnych sy­
tuacji do zdobycia bramki, do­
piero w trzeciej tercji zagrała 
w miarę skutecznie. Jedynym 
wyróżniającym się zawodnikiem 
w drużynie włoskiej był bram­
karz Relnhard Oberjakober.

W pierwszym meczu rozegra­
nym w Katowicach Szwajcaria

Mistrzostwa świata

(43
(56

Turniej klasyfikacyjny w akrobatyce
(P) W Zielonej Górze zakoń­

czył się w niedzielę ogólnopol­
ski turniej klasyfikacyjny w 
akrobatyce sportowej o puchar 
PZAS. Startowało ponad 100 
zawodniczek i zawodników z 
20 klubów. Najlepiej spisała się 
ekipa AZS-AWF Poznań, któ­
ra wywalczyła 7 medali —trzy 

i jedenjedenzłote, trzy srebrne 
brązowy.

Po raz pierwszy 
PZAS rozgrywany 
wszystkich konkurencjach jed­
nocześnie, w związku z czym 
zawody miały charakter prze- 
’• poziomu polskiej czo- 

w tej dyscyplinie sportu

puchar 
był we

glądu
łówki ....
przed majowymi II mistrzost- Pil '** . lełlrinl n(zx-
wym
RFN. ______

Skoki akrobatyczne kobiet — 
1. Elżbieta Krzeptowska (DKS 
Targówek) 36,466, 2. Halina Bu­
ry (Stal Rzeszów) 35,865, 3.
Agata Juzwa (Hetman Zamość) 
35,298.

Skoki akrobatyczne 
czyzn — 1. Stanisław 
(Sparta Katowice) 37,305, 
drzej Garstka (Polonia 
nica) 37,226. 3. Wojciech 
rowski (DKS Targówek)

Skoki synchr. kobiet — 
lina Wiącek — Małgorzata 
Wrońska (AZS-AWF Poznań) —
3.90, 2. Beata Węgrzyn — Bar­
bara Zawadzka (Górnik Złotory­
ja) — 31.10, 3. Renata Gąsio- 
rowska — Irena Kaszczrszyn 
(Górnik Złotoryja) — 29.50

skoki synchr. mężczyzn — 1. 
Roman Gruszkiewicz — Marek 
Zieliński (AZS AWF Poznań) —
37.90. 2. Waldemar Okoniewski 
— Sławomir Kroczek (AZS 
AWF Poznań) — 34.10. Bogu­
sław Porycki — Marek Przybyl­
ski (AZS AWF W-wa) — 32,90

dwójki kobiet — 1. Ewa
Rudzka — Ewa Anderszewska 
(DKS Targówek) — 37,433. 2. 
Izabela Margol — Anna Mazur 
(Hetman Zamość) — 36,600, 3.

Europy oraz •kwietnio- 
wyjazdowym meczem z 
Wyniki.

męż- 
Wygas 
2. An- 
Swid- 
Zabie- 
35,532. 
1. Ha-

Mariola Głowacka — Małgorza­
ta Miedzik (DKS) Targówek — 
36.199

dwójki mężczyzn — 1. Jerzy 
Szerega — Krzysztof Szusz-k 
(Spółdzielca Lublin) 37,392 2.
Adam Kliś — Krzysztof Olend- 
rzyński (DKS Targówek) — 
36,293. 3. Bartłomiej Sobkowiak
— Marek Król (AZS AWF Poz­
nań) — 35.066

trampolina kobiet — 1. Mał­
gorzata Wrońska (AZS AWF 
Poznań) — 6140, 2. Beata Wę­
grzyn (Górnik Złotoryja) — 
64,20, 3. Bożena Wilkoń (Stal
Rzeszów) — 63.30

trampolina mężczyzn — 1. An­
drzej Jemioła (Stal Rzeszów) — 
72,50. 2. Roman Gruszkiewicz
(AZS AWF Poznań) — 71.20. 3. 
Bogusław Porycki (AZS AWF 
W-wa) — 70,90

trójki kobiet — 1. Dorota Da- 
cewicz, Irena Słońska, Elżbieta 
Bekier (Gwardia Zfel. Góra) — 
37,699, 2. Grażyna Głowacka,
Bogusława Wyrzykowska, Mał­
gorzata Ślusarska (DKS Tar­
gówek) — 36.862. 3. Mila Kuca- 
mani, Maria Kucnmani. Joanna 
Szkudlarek (Budowlani Wro­
cław) — 36.566

dwójki mieszane — 1. Grze­
gorz Kowalczyk, Małgorzata 
Rotkiewicz (DKS Targówek) — 
28.226, 2. Andrzej Ruszkowski, 
Katarzyna Kornobis (AZS AWF 
Poznań) — 36.693, 3. Andrzej 
Ślęzak. Marzena Michalska 
(Kłos Olkusz) 34.059

czwórki mężczyzn — 1. Le­
szek Antonowicz. Wojciech 
Swiecik, Bogdan Zając, Sławo­
mir Halada (Górnik Złotoryja)
— 37,599, 2. Eliasz Karabka,
Marek Szulgo, Roman Roma­
nowski. Leszek Romanowski 
(Gwardia Zielona Góra) — 
34.786. 3. Mirosław Sieja. Marek 
Gliszczyński, Władysław Woj­
ciechowski, Piotr Banaś (Bu­
dowlani Wrocław) — 32,993).

(PAP)

łyżwiarskiej młodzieży
(P) Tytuł mistrzyń świata ju­

niorek w łyżwiarstwie figuro­
wym wywalczyła w Augsbur- 
bu zawodniczka USA E. Zayak. 
Srebrny medal zdobyła repre­
zentantka gospodarzy M. Ru- 
ben, a brązowy inna zawodnicz­
ka USA J. “ ‘ '
klasyfikacja 
tek:

1. Elaine 
172,46 pkt. i

wygrała z RFN 6:5 (3:2, 1:1, 2:2). 
Bramki zdobyli: dla Szwajcarii: 
Marcus Theus — 2 (w 44 i 47 
min.) oraz Thomas Łączko w 
7 min., Wiły Kohler w 14 min., 
Urs Capeder w 18 min., Marin 
Wuethrieh w 32 min.; dla RFN 
— Juergen Adams w 7 min., 
Robert Hommerle w 18 min., 
Michael Schmiit w 39 min., Uli 
Hiemer w 45 min i Ralph Ho- 
ja w 49 min. Mecz był bardzo 
zacięty — sędziowie nałożyli 
na drużynę RFN 12 min. 
kar a na zespół Szwajcarii — 
14.

Związek Radziecki pokonał 
Szwecję 3:1 (2:0, 0:1, 1:0). Bram­
ki zdobyli: dla ZSRR — Siergiej 
Jaszin (w 3 min.), Michaił Za­
charów (9 min.) oraz Siergiej 
Michajłow (52 min.); dla Szwe­
cji — Martin Pettersson (39 
min.).

Drużyna sześciokrotnego mi­
strza Europy wygrała z trzy­
krotnym triumfatorem tych 
rozgrywek, ale spotkanie to nie 
zachwyciło nielicznej grupy 
sympatyków hokeja. Gra była 
nerwowa, zanotowano sporo 
kar. Tylko w pierwszej tercji 
przewaga zespołu radzieckiego 
była wyraźna. W' pozostałych 
dwu gra się wyrównała, a do 
głosu dochodzili Szwedzi, wy­
korzystując osłabienie zespołu 
radzieckiego, który z powodu 
ostrej gry otrzymywał dużo 2- 
minutowych kar. Hokeiści ra­
dzieccy grali jednak leniej ze­
społowo i mieli w swoich sze­
regach więcej hokejowych in­
dywidualności. Najlepiej w zwy­
cięskim zespole zagrali: Siergiej 
Michajłow, Michaił Zacharów i 
bramkarz Aleksander Łysien- 
kow. W drużynie szwedzkiej 
wyróżnili sie: Roger Hagglund i 
Hakan Nordin.

W pierwszym niedzielnym 
meczu grupy „A” Finlandia 
rozgromiła Włochy 28:0 (8:0,
6:0, 14:0). Bramki zdobyli Jari 
Simola — 4, Arto Sirvino — 4 
Petteri Lehko — 3, Tony Ari- 
ma — 3, Jose Pekkala — 2, 
Pekka Jarvela — 2, Ari Lah- 
teemnyaki — 2, Jarmo Vuori- 
nen — 2, Heikki Leine — 2, 
Jari Munck, Mika PaariDen, 
Joun Koukoutuaniemi i Juha 
Saarenoja.

Jedynym problemem w tym 
meczu było — ile bramek strze­
lą Finowie. Skończyło się na 28, 
choć wynik mógł być znacznie 
wyższy (PAF)

— 4

Farrel. Końcowa 
konkurencji solis-

Zayak (USA) — 
(suma miejsc 9),

2. Manuela Ruben (RFN) — 
165,02 pkt. (23),

3. Jackie Farrel (USA) — 
164,48 pkt. (23).

4. Daniela Massaneck (RFN)
— 158,58 pkt. (48)

5. Petra Schruf (Austria) — 
158,16 pkt. (49),

6. Kay Thompson (Kanada)
— 158,80 pkt. (55).

W tańcach dominowali re­
prezentanci ZSRR. Ostateczne 
wyniki:

1. Tatiana Durasowa. Sier­
giej Ponomarienko (ZSRR) — 
193,40 (9),

2. Elena Batanowa, Andriej 
Antonów (ZSRR) — 187,0 (20),j - - • - ■ -
ber

4. 
lint

5.
man

6. Elke i Dieter Kwiek (RFN)
— 174,42 ( 53).

Kelly Johnson, Kris Bar- 
(Kanada) — 185.46 (25), 
Judit Peterfy. Csaba Bae- 
(Węgry) — 179,76 (36), 
Elisa Spitz, Stanley Mak- 
(USA) — 175,18 (51),

Rekordy Polski 
w Puławach

(P) Na odbywających sie w 
Puławach VIII ogólnopolskich 
zawodach pływackich o Memo­
riał Henryka Kosakowskiego 
ustanowiono w sobotę dwa re­
kordy Polski. Wojciech Warchoł 
(Start Gdynia) przepłynął 200 m 
sL dow. w czasie 1:52.57, popra­
wiając dotychczasowy rekord 
Dariusza Brody z Trójki Łódź o 
0.86 sek. Adam Rzeczkowski 
(Start Opole) ustanowił rekord 
juniorów na 100 m st. mot. — 
58.93. Zawody odbywają się na 
25-metrowym basenie.

Punktacja klubowa: 1. 
nia - 392,5, 2. Skra - 
3. Marymont — 101.

Kolarstwo — punktacja
1. Tech. Sam. nr 2 (W) — 116.
2. ZSZ Hutv W-wa (Z) - 28,
3. ZSZ ul. Włość. (Z) — 27.

Punktacja klubowa: 1. Polo­
nia — 133, 2. WTC - 53, 3. Jó- 
zefovia — 42.

Punktacja dzielnic: 1. Wola — 
143, 2. Praga Płn. — 89. 3. Żo­
liborz — 67.

Lekkoatletyka — punktacja 
szkól: 1. LO 7 (O) - 137. 2. 22 
Mech. Pruszk. (PG) - 132. 3. 
T Łączności ’R) — 119.

Punktacja klubowa: 1. AZS — 
308, 2. Skra - 304. 3. MKS Pru- 
sków — 142.

Punktacja dzielnie: 1. Praga 
Południe — 331. 2. Pruszków — 
29’. 3. Ochota - 249.

Lucznc.wo
szkół: 1. LO nr 3 — (3’ 
2. LO nr 37 (M’ - 45. 3.
M-eh. MPM

Punktacja 
mant — 173,

Punktacja 
mieście 
81. 3. Otwock — 21.

Podnoszenie c’eżarów — pun­
ktacja szkól: 1. Tech. Mech. im. 
Piecka (O) — 151, 2. 
Radomska (O) — 99, 
ul. Ciotka (W) — 79.

Punktacja klubowa: 
cie — 263. 2. Legia - 
Start Otwock — 211.

Punktacja dzielnic: 1. 
ta — 308, 2. Wola — 
Otwock — 127

Pływanie — punktacja szkół: 
1. SP 211 (S) — 10.969. 2. SP 29 
(S’ — 10. 904, 3. SP 122 (S) — 
7.604.

Punktacja
— 27.524, 2. 
MDK — 12.

Punktacja dzielnic za I etap 
w grach sportowych: Ochota -- 
645 pkt., Wola — 550, Praga Płd.
— 550

Punktacja szkół za I etap w 
grach zespołowych: LO 7 (Ocho­
ta) — 270 pkt. LO 50 (P) - 230, 
Z. Szk. Mech. (PR) — 190

Koszykówka
ne — dziewczęta: 1. Ochota

p :nk‘.3C,ii
- 140, 
T--hn.

(M' - 36 
klubów: 1.
2. Drukarz 
dzielnic: 1.

149, 2. Mokotów

Mary- 
- 105.
Sród-

ZSZ ul.
3. ZSZ

1. Okę-
- 223, 3.

Ocho- 
197. 3.

klubów: 1. Polonia
Legia — 19.402, 1 
664.

— zespoły szkol- 
. ' i

(LO 21) — 90, 2. Praga Pin. I --------- „ _ _ i(LO 50) — 80, 3. Pruszków 
(LO im. Zana) — 70

Piłka siatkowa: 1. Żoliborz 
LO 22 — 90 pkt, 2. Wola LO 24
— 80, 3. Wola LO 33 - 70

Piłka ręczna: 1, Ochota I LO7
— 90, 2. Praga Płn. I LO 50 -- 
80. 3. Ochota II LO 7 — 70

Boks — punktacja szkół: 1. 
Tech. Mech. ul. Wiśniowa (M)
— 54. 2. Tech. Samoch. ul. Hoża 
(S) — 44, 3. Lic. Zaw. Sam. ul. 
Marchlewskiego (W) — 42

Punktacja klubowa: 1. Legia
— 245. 2. Gwardia - 224. 3. Tar­
gówek — 50

Punktacja dzielnic: 1. Moko­
tów — 137, 2. śródmieście — 97, 
3. Wola — 74

Judo — punktacja szkół: 1. 
Tel. Mech. Kasp. (W) — 83 5.
2. LO 14 (O) — 64.0, 3. SP 52
jpj _  56 5

Klasyfikacja dzielnic: 1. Wola
— 242,5. 2. Śródmieście — 180,5,
3. Żoliborz — 179,5

Klasyfikacja klubów: 1. Gwar­
dia Warszawa — 316,0. 2. AZS- 
AWF — 299,0, 3. Stal FSO - 
227.5

Kajakarstwo 
szkól: 1. SP 175 (O) — 
LO nr III (S) - 164,5 
Zaw. Handl. (Z) — 47

Punktacja dzielnic: 1. _____
— 298.5, 2. Żoliborz — 256.5, 3. 
Śródmieście — 234

Punktacja dzielnic: 1. śród­
mieście — 40.692, 2. Praga Pin
— 10.267, 3. Praga Płd. — 7.951

punktacja 
194, 2. 

3. Lic.

Ochota

■ -.ot'

(P) Biegi na orientacją, od czasu kiedy zaliczone zostały do 
sportów olimpijskich, zdobywają sobie coraz więcej zwolenni­
ków. W Polsce choć dyscyplina ta nie jest jeszcze oficjalnie 
uznana na wyczynową, listu klasyfikacyjne za 1978 rok, objęły 
287 zawodniczek i zawodników. Najsilniejsze ośrodki to woj. 
stołeczne, którego reprezentanci stanowią połowę kadry oraz 
woj. katowickie. W niedzielą 1 kwietnia w Magdalence kolo 
Warszawy rozegrane zostały ogólnopolskie zawody drużynowe 
„Warszawianka-79", w których uczestniczyła cala niemal kra­
jowa czołówka. Na zdjęciu; na trasie mistrzyni Polski Beata 
Bąk z katowickiego Startu”. Fot, caf — Broniarek

punktacja 
ZSZ’ I Nowy Dwór 

___  38 2. LO 47 (R) - 26, 
3. ZS. Rzem. Art. (Z) - 24

Punktacja klubowa: 1. SKS 
Przyszłość W-wa — 123, 2. KS 
ZWAR W-wa - 56, 3. SKS No­
wy Dwór — 31

Punktacja dzielnic: 1. Praga 
Płd. — 72. 2. Śródmieście — 60, 
3. Żoliborz — 51

Wioślarstwo — punktacja 
szkól: 1. ZSZ 2 (W) - 1636. 2. 
LO 4 (P) - 404, 3. LO *
— 152

Punktacja klubowa: 1. 
2971, 2. MKSW SWOS 2 
3. WTW - 407

Punktacja dzielnic: 1. Wola — 
1859. 2. Praca łd. — C35, 3. Mo- 
k-tów — 2Ć6

Zapasy styl walny — punk- 
taa’a erki’.’: I. Z.S. Tech. WZM 
(M) - 44. 2. ZSZ 1 N. 
(NU) - 3.'. 3. LO 46

Punktacja klubawa: 
157,5. 2. Gwardia - 
Drukarz — Ł1

Punktacja dzielnic:
tów — 70, 2. Praga Pin. — 54, 
3. Wola - 45

Zapasy styl klasyczny — cunk- 
tacja szkól: 1. ZS Elektr. Mech. 
Pias. (PO) — 56. 2. ZSZ Zalesie 
Doi. (PO) — 29. 3. -----
Czerniak. (M) — 27

Punktacja klubowa:
— 142,5. 2. Elektronik
— 110. 3. AZS — 82,5

Punktacja dzielnic:
tów
3. Wola - 64

6 (M)

AZS—
- 729,

Dwór
(P) - 24
1. Skra -

114,5, 3.

1. Moko-

ZSZ ul.

1. Legia
Piaseczno

1. Moko-
121. 2. Piaseczno — 98,

Organizatorzy I Warszawskiej 
Spartakiady Młodzieży zdają 
sobie sprawę, że impreza musi 
się dotrzeć. Nie uniknie się błę­
dów i kłopotów. Chcą jednak, 
aby początkowy okres dociera­
nia trwał jak najkrócej. Prze­
znaczyli na to dwa lata.

leszek Świder

9 m?rjs e Brbaka 
w Oberwiesentlal
(P) Na średniej skoczni w 

Oberwiesenthal odbył się konkurs 
skoków o Puchar Federacji Nar­
ciarskiej NRD. Zwyciężył re­
prezentant Austrii Hubert Neu- 
per, który za dwa skoki na od­
ległość 89 metrów uzyskał notę 
253.3 pkt. Drugie miejsce zajął 
Martin Weber (NRD) - 251,2 
pkt (88 i 86,5 m), a trzeci był 
wicemistrz świata w lotach Ar­
min Kogler (Austria) — 250,9 
pkt. (88 i 88,5 m). Stanisław Bo­
bak. który w pierwszej serii o- 
siągnął odległość 88 m. w dru­
gim skoku wylądował bliżej u- 
zyskując 85 m. Nasz reprezen­
tant zajął ostatecznie 9 miejsce 
z notą 241,8 pkt,

★
W nartiach szczytowych Skrzy- 

cznego w Beskidzie Śląskim ro­
zegrano w sobotę wiosenny sla- 
lom-gigant. Na starcie stanęło 
ponad 70 zawodniczek 
ników z Beskidów i 
szy. Mężczyźni mieli 
nania dwa przejazdy, 
jeden. Wśród kobiet 
niespodziewanie Ewa Mazaaow- 
ska (SKS Pyskowice) 1:18.50 
przed Danutą Procner — 1:21.53 
i Dorota Szczotką (obie BBTS)
— 1:22.91: wśród meż zyzi naj­
lepszym okazał się Lesław Wy­
krota (ROW Rybnik’ — 2:13.48 
przed Henrykiem Wieczorkiem
— 2:13.61 i Edwardem Przybvlą 
(obaj MKM Biel ko) — 2:13,89.

★
W miejscowo ci Kuusamu od­

były się międzynarodowe zawo­
dy w narciarstwie klasycznym. 
W biegu na 15 km triumfował 
Lars — Erik Eriksen (Norwegia)
— 42:03,91 przed Finem Juha 
Mięto — 42:07,88 i Torę Gulle- 
nem (Norwegia) — 42:22.29.

Konkurs skoków wygra! Jou- 
ko Tormanen (Finlandia), który 
za skoki 115 i 108 m otrzyma! 
notę 240,0 pkt. Kolejne cztery 
miejsca zajęli le"o roda-v Jari 
Pu’kk!nen — 231.0; Asto Aalto
— 230.5 okt; ’ entti Kokkor.en — 
230 0 i Esko Rau ionaho — 228,5 
pkt.

i zawod- 
Karkono- 
do ooko- 
koblety — 

wysrała

★
W miejscowości Sodankylae 

na północy Finlandii rozegrano 
biathlonowy bieg na 10 km. za­
liczany do punktacji Pucharu 
■Świata. Zwyciężył reprezentant 
NRD Klaus Siebrrg 32:24. wy­
przedzając Kisiła Soebaka (Nor­
wegia) — 32:51 i Włndmi-n Bar- 
nachowa (ZSRR) — 33:03.

w
Z udziałem ponad 70 zawod­

niczek i zawodni.rów z Eeski- 
dów. Podhala i Karkonoszy ro­
zegrano w niedzielę sialem spe­
cjalny na Skrzycznem. Zwycię­
zcy, Zdzisław Michalski i Kry­
styna Bortkówna, górowali zde­
cydowanie nad swoimi rywala­
mi.

KOBIETY

1. Krystyna Bortko (BBTS) — 
89,31 sek.;

2. Lidia Rakoczy — !
3. Eogusława Fąferko 

MKM Bielsko) — 97,17;

MĘŻCZYŹNI

93,79;
> (obie

(ROW)1. Zdzisław Michalski 
— 103,91 sek.;

2. Henryk Wieczorek 
Bielsko) — 104,66:

3. Lesław Wykrota (ROW) 
106,17. (PAP)

(MKM
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Pierwsza próba
(P) Kiedy nowy prezydent 

Brazylii, gen. Figueiredo, obej­
mował władzę, przez kraj 
przetaczała się fala strajków. 
Najpoważniejszy z nich obej­
mował ok. 200 tys. pracowni­
ków przemysłu samochodowe 
go i maszynowego w stanie 
Sao Paulo. Strajk rozpoczął 
się 13 marca br., na dwa dni 
przed inauguracją. Tak więc 
nowy rząd z miejsca stanął w 
obliczu poważnej próby sił, 
mogącej rzucić pewne światło 
na rzeczywiste intencje prezy­
denta Figueiredo, który obie­
cuje dalszą liberalizację reżi­
mu wojskowego i demokraty­
zację życia politycznego w 
Brazylii.

Po przeszło 2 tygodniach ak­
cja strajkowa zakończyła się 
kompromisem: robotnicy po­
wrócili do pracy, a pracodaw­
cy zobowiązali się zapłacić za 
nie przepracowany wskutek 
strajku okres i w ciągu 45 dni 
ustalić nową podwyżkę płac. 
Dla osiągnięcia takiego kom­
promisu rząd zastosował znaną 
taktykę „kija i marchewki". 
Do siedzib organizacji związ­
kowych wkroczyło wojsko, 
działacze związkowi zostali 
pozbawieni swoich funkcji.

Nowy prezydent pokazał 
Więc „silną rękę" a jednocześ­
nie „elastyczność". Według o- 
ceny komentatorów zachod­
nich wyszedł z pierwszej pró­
by zwycięsko, pozwalając za­
chować twarz wszystkim zain­
teresowanym.

Jak długo jednak utrzyma 
się' ten chwiejny kompromis? 
Ruch strajkowy w Brazylii o- 
gamia coraz to inne grupy za­
wodowe. Głównym żądaniem 
wszystkich strajkujących są 
podwyżki płac, które w nale­
żyty sposób zrekompensowały­
by inflację i stały wzrost kosz­
tów utrzymania.

W powszechnej opinii obser­
watorów, nawet lata dyna 
micznego rozwoju gospodar­
czego nie zdołały zniwelować 
przepaści między bogatumi i 
biednymi w Brazylii; przeciw­
nie, przepaść ta pogłębiła się 
jeszcze bardziej, m. in. wsku­
tek polityki ograniczania płac. 
Teraz, kiedy gospodarka bra­
zylijska przeżywa okres zała­
mania, problem ten rysuje się 
coraz bardziej drastycznie i 
wywoływać będzie nieuchron­
nie rosnące napięcia społeczne. 
Toteż plany polityczne nowego 
prezydenta uzależnione będą 
w ogromne! mierze od czynni­
ków gospodarczych.

ANNA PIASECKA

Szwajcaria 
w ONZ?

(P) Być może wielu naszych 
Czytelników nie wie nawet, że 
Szwajcaria nie jest człon­
kiem ONZ, w której zasiadają 
przecież dz:siaj przedstawicie­
le ponad 150 niepo lległyeh 
państw — od ZSRR i USA do 
zagubionych na dalekich mo 
rzach Malediw czy Wysp Sa­
lomona.

Tajemnica tej nieobecności 
jest prosta. Szwajcarzy są ca 
tym swym jestestwem przy­
wiązani do neutralno lei. Re­
publiki Helweckiej i ja ■ do­
tąd robili wszystko, aby un.k- 
nąć jakiegokolwiek o".cjalne- 
go angażowania się w spriw. 
które mogłyby tę n:u a'no,ć 
(istniejącą od przeszło 150 lat'- 
narazić r.a szwank.

Ale od kilku już l::t wielu 
polityków szwajcarskich głosi 
pogląd, że kraj, którego zao­
patrzenie w żywność i źrldh 
energi uzależnione jest odpo­
wiednio w 65 i 85 proc.nta-.h 
od dostaw zagranlczn-ch. któ­
rego eks 'ort wynosi 45 pro­
cent dochodu na o'owego i 
którego finansowa i gospodar­
cza pozyca związana jest w 
tak silnym stopniu z rynkiem 
światowym — nie m:że stać 
na uboczu cl organizaci ma­
jącej istotny (choć nie zawsze 
decydując'') wpływ na roz­
wói gospodarcze! a zwlaszę-a 
polityczne' sytuac'i w świecie. j 
Czyż nie powinni'my — po " 
wiado!ą oni — pó~ść to śla-’-/ 
Austrii, Szwecji cz-' Flnl-nd':, 
które podobnie j'’:. Szwajcaria 
przywiera-e sz do idei ne'i- 
tralności. a -iednocze'nie nale­
żą do ONZ? Czyż rama Szw-j- 
caria nie uczestniczy, zresztą 
aktywnie, w pracach agend 
ONZ-owskich. z których wiele, 
mówiąc nawiasem, ma swą 
siedzibę w Genewie?

Takie zapewne względy 
sprawiło, że gabinet sz-wajea -- 
ski polecił 28 ub. m. Departa­
mentowi Politycznemu (jak 
Szwajcarzy raz-wają swoje 
MSZ) opracowanie ranortu dla 
parlamentu zaleca-ąc-go for­
malnie przystąpienie Konfede­
racji do ONZ.

Procedura związana z reali 
zacją tego wnlos' u będzie z 
pewnością długa. Wymaga ona 
m. in. przeprowadzenia pow­
szechnego referer.d':m. I wca­
le nie wiadomo, 
watele Szwa-carii żyiący 
26 kantonach o 
tonomii, zgodzą się w koń­
cu na propozycję gabinetu. 
Gdyby jzdn"’; do teęo dosz'o 
Szwajcaria, n e zrywa'-c by­
najmniej ze su."', neutralnością, 
mogłaby w 193! roku staż się 
pe^onratenym członkiem ro 
dżiny Na-rdów Zjednoczo­
nych, czego jest z pewnością 
godna.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

C2’j oby­
te 

dużej au-

i

j

(P) Na zaproszenie pierwszego sekretarza Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Kuby, przewodniczącego Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów Republiki Kuby towarzysza Fidela 
Castro Ruz, w dniach od 25 do 30 marca 1979 r. złożył ofi­
cjalną wizytę przyjaźni w Republice Kuby członek Biura 
Politycznego Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, prezes Rady Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej towarzysz Piotr Jaroszewicz.

Pań-

podsekretarz stanu 
Ministrów, rzecz- 

rządu Włodzimierz

kubańskiej członek 
KPK

i

[i

I

Prezes Rady Ministrów PRL 
oraz członkowie delegacji spo­
tykali się wszędzie na ziemi 
kubańskiej z gorącym i ser­
decznym przyjęciem, stano­
wiącym wyraz braterskiej 
przyjaźni, która łączy narody 
Folskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Republiki Kuby.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz zwiedził wraz z 
członkami delegacji różne oś­
rodki gospodarcze, w tym za­
kłady współpracujące z Polską.

Premier PRL położył kamień 
węgielny pod fabrykę kartonu 
i tektury, która powstanie w 
Santa Cruz del Norte w opar­
ciu o współpracę z Polską. Pre­
mier zwiedził również miejsca 
historyczne.

Prezes Rady Ministrów w o- 
toczeniu delegacji złożył wie­
niec u stóp pomnika bohatera 

"rodowego Kuby — Jose Mar- 
U.

»Vicepremier Tadeusz Pyka 
złożył wieniec na grobie syna 
narodu polskiego — Karola Ro- 
loffa. który walczył o wolność 
Kuby.

Przewodniczący Rady 
stwa i Rady Ministrów Fidel 
Castro odznaczył prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 
orderem narodowym Jose Marti.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz odznaczył przewod­
niczącego Rady Państwa i Rady 
Ministrów Fidela Castro Wiel­
ką Wstęgą Orderu Zasługi PRL.

W czasie wizyty przeprowa­
dzono rozmowy, w których u- 
czestniczyli:

Ze strony polskiej wiceprezes 
Rady Ministrów Tadeusz Pyka, 
minister przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych Franciszek 
Adamkiewicz, z-ca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
nrzy Radzie Ministrów Tadeusz 
Gradowski, podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych Marian Dobrosielski. 
ambasador PRL w Hawanie 
Ryszard Majchrzak, podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego i Gos- 
nodarki Morskiej Tadeusz Ne- 
storowicz, 
nrzy Radzie 
nik Drasowy 
Janiurek.

Ze strony
Biura Politycznego KC 
i wiceprzewodniczący Rady Pań­
stwa Juan Almeida, członek 
Sekretariatu KC KPK, Raul 
vaides Vivo, członek Rady Pań­
stwa i wiceprezes Rady Minis­
trów Diocles TorraJba, minister 
hutnictwa i przemysłu mecha­
nicznego Lester Roarigues, I wi­
ceminister spraw zagranicznych, 
Rene Anillo, w.ceprzewodniczą- 
cy Państwowego Komitetu d/s 
Współpracy Gospodarczej Erne­
sto Meiendez, wiceprzewodni­
czący Centralnej Rady Planowa­
nia Manuel Millares, wicemini­
ster handlu zagranicznego Ma­
nuel Es.efania, ambasador Ku­
by w Polsce Raul Fornell, dy­
rektor Departamentu Prasy, In­
formacji i Współpracy Kultu­
ralnej MSZ Lisandro Otero.

Piotr Jaroszewicz i Fidel Ca­
stro poinformowali się wzajem­
nie o sytuacji politycznej i go­
spodarczej w obu krajach, do­
konali przeglądu caloks.taltu 
dwustronnej współpracy oraz 
wymienili opinie na temat głów­
nych problemów obecnej sytua­
cji międ.ynarodowej świa.owe- 
go ruchu komunistycznego i ro- 
ootniczego oraz ruchów naro­
dowowyzwoleńczych.

Ze szczególną uwagą przeana­
lizowano rozwój stosunków 
dwustronnych. Potwierdzono z 
-adowoleniem. iż współpraca 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Republiką Kuby roz­
wija się pomyślnie we wszyst­
kich dziedzinach w oparciu o 
zasady marksizmu-leninizmu i 
socjalistycznego internacjona­
lizmu. skutecznie przyczyniając 
się do pogłębienia braterskiej 
przyjaźni między narodami obu 
krajów.

Obie 
wizyty 
stro w 
tej Ludowej w czerwcu 1972 r. 
i Edwarda Gierka w styczniu < 
1975 r. w Republice Kuby mia­
ły decydujące znaczenie dla 
rozszerzenia stosunków między 
obu krajami.

Jednocześnie podkreśliły, że 
pomyślnie rozwijająca się współ- 
oraca między obydwoma kra­
jami skutecznie przyczynia się 
do realizacji programu budow­
nictwa socjalistycznego, zgod­
nie z uchwałami VII Zjazdu 
PZPR i I Kongresu KPK.

Delegacje obu krajów omó­
wiły najważniejsze kierunki 
wsoólpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej między Polską 
i Kuba. Największe znaczenie 
spośród omówionych tematów 
ma budowa- na Kubie w opar­
ciu o dostawy polskich maszyn 
i urządzeń fabryki kartonu i 
tektury oraz zakładu przetwór­
stwa owoców cytrusowych, któ­
rej produkty zostaną w części 
urzeznaczone na zaopatrzenie 
polskiego rynku.

Podkreślono również, że roz­
wija 6ię nadal polsko-kubańska 
współpraca w przemyśle cu­
krowniczym i pochodnych, prze­
myśle stoczniowym i innych.

!
Óbie strony wyraziły zadowo­
lenie z szybkiego wzrostu wza­
jemnych obrotów towarowych, 
które w bieżącym 5-leciu uleg­
ną asortymentowemu wzbogace­

niu oraz potrojeniu w porów­
naniu z okresem 1971-1975. jak 
również z szybkiego rozwoju 
wsoółoracy naukowo-technicz­
nej, Podkreśliły także, iż prace 

strony podkreśliły, że 
towarzyszy Fidela Ca- 
Polskiej Rzecrypospoli-

nad koordynacją planów gospo­
darczych obu krajów umożliwią 
dalszy dynamiczny rozwój wy­
miany handlowej i współpracy 
gospodarczej.

Wicepremierzy PRL i Kuby 
towarzysze Tadeusz Pyka i Dio- 
cles Torralba podpisali proto­
kół, omawiający dotychczasowe 
osiągnięcia i korzystne perspek­
tywy rozwoju dwustronnej 
współpracy gospodarczej.

Obaj premierzy wyrazili za­
interesowanie poszerzaniem
wzajemnych konsultacji polityki 
zagranicznej.

Strona kubańska wyraziła u- 
znanie dla osiągnięć społeczno- 
gospodarczych narodu polskie­
go, który pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej buduje rozwinięte 
społeczeństwo socjalistyczne, a 
w roku bieżącym obchodzi 35- 
lecle istnienia swego socjalis­
tycznego państwa. Strona ku­
bańska wyraziła uznanie dla o- 
siagnięć polskiej polityki za­
granicznej, jej znacznego wkła­
du na rzecz odprężenia i pokoju, 
niepodległości narodów i po­
stępu społecznego.

Strona polska wysoko oceniła 
istotne postępy w budownictwie 
socjalizmu na Kubie, osiągnięte 
dzięki ofiarnemu trudowi na­
rodu kubańskiego pod przewod­
nictwem Kubańskiej Partii Ko­
munistycznej.

Postęny te stanowią uwieńcze­
nie XX-lecia, które upłynęło 
od zwycięstwa rewolucji kubań­
skiej. Umacniają one jeszcze 
bardziej pierwsze państwo so­
cjalistyczne na zachodniej pół­
kuli. Strc-na polska wysoko o- 
ceniła politykę zagraniczną Ku­
by. wnoszącą znaczący wkład 
do walki narodów o wolność i 
niepodległość, o rozwói gospo­
darczo-społeczny. politykę słu­
żącą sprawie pokoju.

Strona polska zdecydowanie 
popiera słuszne żądanie narodu 
i rządu kubańskiego północno­
amerykańskiej blokady gospo­
darczej Kuby oraz zwrotu na­
rodowi kubańskiemu teryto­
rium, które zajmuje nielegal­
nie baza morska Stanów Zjed­
noczonych w Guantanamo.

Polska i Kuba wyrażają prze­
konanie, że ich współpraca słu­
żyć będzie coraz bardziej sku­
tecznie interesom pokoju, po­
stępu, niezawisłości narodowej 
i socjalizmu.

Obaj premierzy stwierdzili, że 
trwałą podstawę pomyślnego 
rozwoju ich krajów stanowią 
braterskie stosunki ze Związ­
kiem Radzieckim i wspólnotą 
państw socjalistycznych.

Polska i Kuba jako państwa 
członkowskie RWPG uznały ko­
nieczność dalszego pogłębiania 
współpracy z jej pozostałymi 
państwami członkowskimi w 
imię rozwoju międzynarodowe­
go, socjalistycznego podziału 
pracy i realizacji kompleksowe­
go Drogramu socjalistycznej in­
tegracji ekonomicznej.

Wymieniając poglądy na te­
mat podstawowych problemów 
współczesności obie strony zgo­
dnie podkreśliły, że sytuację 
międzynarodową cechuje wzrost 
światowego procesu rewolucyj­
nego oraz wszechstronny kry­
zys polityki imperializmu.

Delegacje Polski i Kuby pod­
kreśliły. że wspólnota państw 
socjalistycznych jest dziś decy­
dującym czynnikiem w walce o 
utrzymanie pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

Obie strony będą wnosić dal­
szy wkład na rzecz umocnienia 
jedności i spójności międzyna­
rodowego ruchu komunistycz­
nego, w oparciu o zasady mar- 
ksizmu-leniniznau i socjalistycz­
nego internacjonalizmu. Osła­
bianie tej jedności działa jedy­
nie na korzyść interesów im­
perializmu.

Kierując się przekonaniem, że 
tylko trwały pokój stwarza wa­
runki dla rozwiązania podsta­
wowych problemów współczes­
nego świata i zapewnienia dal­
szego postępu społeczno-gospo­
darczego ludzkości, obie strony 
Dodejmować będą aktywne dzia­
łania na rzecz pogłębiania pro­
cesu odprężenia oraz nadania 
mu nieodwracalnego i pow­
szechnego charakteru, przeciw­
stawiając się wszelkim próbom 
.tworzenia nowych ognisk za­
palnych. Solidaryzować się bę­
dą nadal z narodami, narażony­
mi na agresję lub 1ej groźbę.

Polska i Kuba zwróciły uwa­
gę na pilna konieczność podję­
cia konkretnych posunięć dla 
położenia kresu wyścigowi zbro­
jeń nuklearnych i konwencjo­
nalnych oraz wzmożenia wysił­
ków zmierzających do rzeczy­
wistego rozbrojenia, tak abv od­
prężenie militarne uzupełniało 
odprężenie polityczne.

Obaj premierzy podkreślają 
szczególne znaczenie, jakie dla 
sprawy pokoju i odprężenia w 
świecie ma konsekwentna, po­
kojowa i internacjonalistyczna 
polityka zagraniczna ZSRR i in­
nych państw socjalistycznych, 
które powstrzymują i niweczą 
agresywne manewry imperia­
lizmu.

Premierzy obu państw wyra­
zili nadzieję rychłego zakończe­
nia rozmów między ZSRR i 
USA w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych SALT II. 
Zawarcie tego układu wywarło­
by pozytywny wpływ na atmo­
sferę międzynarodową i per­
spektywę dalszych rokowań 
ro-hroj eniowy ch.

Obaj premierzy udzielają zde­
cydowanego poparcia sprawie 
zwołania Światowej Konferen­
cji Rozbrojeniowej.

Podkreślając znaczenie Konfe­
rencji Bezpieczeństwa 1 Współ­

pracy w Europie oraz jej Aktu 
Końcowego, a w szczególności 
deklaracji zasad stosunków 
międzypaństwowych, obie stro­
ny wyraziły przekonanie, że peł­
na i kompleksowa realizacja te­
go dokumentu przyniesie nie 
tylko dalsze korzyści Europie, 
lecz wywierać będzie także po­
zytywny wpływ na inne regio­
ny świata.

Obaj premierzy podkreślili 
znaczenie uchwalonej przez 
XXXIII Sesję ONZ deklaracji 
o wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju, stanowiącej ko­
lejny wkład Polski w dzieło u- 
trwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

Polska i Kuba oświadczają, że 
przywódcy chińscy, w zmowie z 
kolami militarystycznymi, im­
perializmu i reakcji, usiłują na­
ruszyć solidarność między kra­
jami socjalistycznymi i ruchami 
narodowowyzwoleńczymi.

Brutalna i zdradziecka napaść 
Chin na Socjalistyczną Republi­
kę Wietnamu uwydatniła krań­
cowe niebezpieczeństwo wynika­
jące z szowinistycznej, hegemo- 
nistycznej i ekspansjonistycznej 
polityki obecnego kierownictwa 
chińskiego. Ta polityka stanowi 
poważne zagrożenie dla pokoju 
i bezpieczeństwa narodów Azji, 
Europy i świata.

Polska i Kuba potępiają zde­
cydowanie napaść Chin na SRW 
i ich dalsze agresywne zamia­
ry. Domagają się wycofania 
wszystkich chińskich sił zbroj­
nych poza uznane granice SRW. 
Potępiają także naciski i infil­
tracje chińskie na granicy Lu­
dowo-Demokratycznej Republiki 
Laosu,

Obie strony potępiają zabiegi 
przywódców pekińskich zmie­
rzające — poprzez namawianie 
do wzmocnienia NATO, EWG i 
sił odwetowych RFN — do pod­
ważania istniejąęej terytorialno- 
politycznej rzeczywistości w Eu- 
ronie.

Obaj premierzy solidaryzują 
się z prawowitym rządem usta­
nowionym przez Zjednoczony 
Front Narodowy na rzecz obale­
nia Kambodży, której naród od­
zyska! wolność i demokrację w 
walce przeciwko jednemu z naj­
bardziej barbarzyńskich i ludo­
bójczych reżimów ludzkości. 
Zdecydowanie odrzucili wszel­
kie próby wypaczenia rzeczywi­
stości -w Kambodży, podejmo­
wane zwłaszcza przez kierow­
nictwo chińskie.

Obaj premierzy wypowiedzieli 
się za ustanowieniem nowego 
międzynarodowego ładu ekono­
micznego, który stworzyłby wa­
runki dla równych stosunków 
gospodarczych między wszyst­
kimi państwami, uwzględniają­
cych ich sprawiedliwe 1 żywot­
ne interesy.

Strony pozytywnie oceniają 
wzrastającą rolę międzynarodo­
wą ruchu krajów niezaangażo- 
wanych we wsDÓlnej walce 
przeciwko imperializmowi, kolo­
nializmowi, neokolonializmowi, 
rasizmowi, syjonizmowi i apart­
heidowi. Ruch ten przyczynia 
się tym samym do umacniania 
trwałego pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

Obaj premierzy wyrażają 
przekonanie, że VI Konferencja 
na szczycie szefów państw i rzą­
dów krajów niezaangażowanych, 
która odbędzie się we wrześniu 
br. w Hawanie, przyczyni się do 
umocnienia ruchu, utrwalenia 
jego jedności i do jego aktyw­
niejszego udziału w rozwiązy­
waniu ważnych problemów mię­
dzynarodowych.

Analizując sytuację w Amery­
ce Łacińskiej i na Karaibach, 

■ obie strony stwierdziły, że na 
kontynencie latynoamerykań­
skim nadal wzrasta walka prze­
ciwko imperializmowi w obro­
nie suwerenności narodowej, o 
pełną niepodległość polityczną i 
postęp społeczny, o samostano­
wienie i niezależność narodową 
krajów, które jeszcze dziś zno­
szą ucisk kolonialny. Polska 1 
Kuba solidaryzują się z tą wal­
ką.

Strony zdecydowanie potępiły 
masowy terror i brutalne gwał­
cenie praw człowieka stosowa­
ne zwłaszcza przez reżim faszy­
stowski w Chile. Wyraziły soli­
darność z pełną poświęcenia 
walką narodu Nikaragui o znie­
sienie tyranii Somozy oraz 
sprzeciw wobec zamiarów kół 
imperialistycznych narzucenia 
Nikaragui pozornych rozwiązań, 
zmierzających w istocie do u- 
trzymania obecnej sytuacji.

Obie strony podkreśliły, że 
narody kontynentu afrykańskie­
go osiągnęły wielkie sukcesy w 
walce o wyzwolenie politycz­
ne, ekonomiczne i społeczne, 
jednakże borykają się nadal z 
poważnymi problemami pozosta­
wionymi przez kolonializm, neo- 
kolonializm i rasizm. Są one 
narażone na pogwałcenie granic 
i ingerencję w ich sprawy we­
wnętrzne. Polska i Kuba dekla­
rują zdecydowaną solidarność z 
walką narodów afrykańskich.

Obie strony potępiają upra­
wianą przez Republikę Połud­
niowej Afryki politykę apart­
heidu i stałych agresji. Plany 
tego kraju zmierzające do pro­
dukowania broni nuklearnej 
czynią tę politykę jeszcze bar­
dziej niebezpieczną.

Premierzy solidaryzują się z 
walką narodu południowoafry­
kańskiego pod przewodnictwem 
Narodowego Kongresu Afrykań­
skiego jak również z walką o 
niepodległość narodów Namibii 
i Zimbabwe kierowaną przez 
SWAPO i front patriotyczny.

Obaj premierzy opowiedzieli 
się zdecydowanie przeciwko ma­
newrom mocarstw zachodnich t 
ich sojuszników zmierzających 
do narzucenia większościom 
afrykańskim w tych krajach 
neokolonialnych rozwiązań.

Wyrazili również solidarność z 
krajami frontowymi, narażonymi 
na stałe agresje ze strony re­
żimów rasistowskich.

Stwierdzili z zadowoleniem, że 
procesy rewolucyjne w Angoli, 
Etiopii ! Mozambiku ulegają u- 
mocnienlu. Strona polska pod­
kreśliła znaczenie internacjona- 
listycznej pomocy nieslonej 
przez Kubę narodom walczącym 
o niepodległość polityczną 1 go­
spodarczą.

Analizując sytuację na Blis­
kim Wschodzie obie strony wy­
raziły zaniepokojenie w związ­
ku z zaostrzeniem się napięć w 
tym regionie, w konsekwencji 
agresywnej i ekspansjonistycz- 
nej polityki Izraela, prowadzo­
nej pod auspicjami imperializ­
mu.

Potępiły separatystyczny egip- 
sko-izraelski traktat pokojowy, 
który nie tylko nie stanowi roz­
wiązania konfliktu, lecz tworzy 
nowe i większe zagrożenie dla 
pokoju i bezpieczeństwa w tym 
regionie.

Podkreśliły raz jeszcze, że 
trwały i sprawiedliwy pokój na 
Bliskim Wschodzie jest możli­
wy wyłącznie w ramach rozwią­
zania z udziałem wszystkich 
zainteresowanych stron, które 
uwzględni wycofanie Izraela ze 
wszystkich terytoriów arabskich 
okupowanych od 1967 r. i po­
szanowanie należnych praw na­
rodu palestyńskiego, łącznie z 
prawem do utworzenia własne­
go, niepodległego państwa. Wy­
raziły solidarność z Organizacją 
Wyzwolenia Palestyny, jedynym 
prawowitym przedstawicielem 
narodu palestyńskiego.

Obie strony witają sukcesy 
rewolucji afgańskiej. Wyraziły 
ponownie solidarność z Demo­
kratyczną Republiką Jemenu. 
Przyjęły z zadowoleniem zwy­
cięstwo narodu Irańskiego nad 
proimperialistyczną monarchią.

Rozmowy przebiegały w atmo­
sferze szczerej przyjaźni 1 bra­
terstwa oraz potwierdziły zgod­
ność obu rządów i bratnich par­
tii w omawianych sprawach.

Obie strony stwierdziły z za­
dowoleniem, że wizyta przyczy­
niła się do umocnienia i po­
głębienia więzów między par­
tiami, rządami i narodami obu 
krajów. Jednocześnie wniosła 
wkład do umocnienia wspólnoty 
socjalistycznej i jedności wszy­
stkich sił rewolucyjnych, anty- 
imperialistycznych i postępo­
wych.

W imieniu najwyższych władz 
. PRL, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR prezes Rady Mi­
nistrów towarzvsz Pio',r Jaro­
szewicz ponowił zaproszenie _d!.n 
pierwszego sekretarza 
przewodniczącego Rady 
stwa i Rady Ministrów 
bliki Kuby towarzysza 
Castro Ruz do złożenia 
oficjalnej w Polsce. Zaprosze­
nie zostało przyjęte z zadowole­
niem.

Hawana, 30 marca 1979 r.

KPK, 
Pań- 

Renu- 
Fidela 
wizyty

Po referendum w Iranie
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

W dalszym ciągu utrzymuje 
się napięta sytuacja w irańskim 
Turkiestanie, stanowiącym pół­
nocno-wschodnią część Iranu, le-

Chiny odwlekają 
rozptzęcie rokowań 

z Wietnamem
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
runkiem wycofania przez Chi­
ny wszystkich wojsk za histo­
rycznie ukształtowaną granicę, 
którą obie strony obowiązane 
są respektować.

Przywódcy chińscy — pisze 
„Nhan Dan” unikają odpowiedzi 
na logiczne, rozsądne propozycje 
Wietnamu i próbują wprowa­
dzić w błąd światową opinię 
publiczną, utrzymując jakoby 
ich wojska zostały całkowicie 
wycofane z terytorium SRW.

Jak poinformował korespon­
dent agencji ADN, do życia po­
wraca zburzone przez chińskich 
agresorów w 90 proc. miasto 
Lang Son. Oddziały chińskie po­
zostawiły tu po sobie ruiny i 
zgliszcza. Największe zniszczenia 
spowodował barbarzyński ostrzał 
chińskiej artylerii. Obecnie do 
Lang Son powracają jego mie­
szkańcy i przystępują do odbu­
dowy. Oczekuje się. że już 6 
kwietna z odremontowanej ele­
ktrowni popłynie prąd do pobli­
skich odkrywkowych kopalni 
węgla. Trwają prace nad odbu­
dową cegielni i fabryki maka­
ronu. Rozpoczęły już pracę pie­
karnie.

O wandalizmie chińskich ag­
resorów poinformował również 
w jednym z doniesień korespon­
dent agencji AFP. Podróżując 
po regionach wzdłuż granicy 
chińsko-wietnamskiej widział on 
wysadzone przez najeźdźców 
mosty i linie energetyczne, zbu­
rzone szpitale i wiele innych 
zniszczeń — pozostałości chiń­
skiej agresji. (P)

uwraj nu wiecie
<1 Przebywająca w Brukseli de­

legacja KC PZPR na XXIII zjazd 
KP Belgii z zastępcą członka Biu­
ra Politycznego, sekretarzem KC 
PZPR, Jerzym Łukaszewiczem 
spotkała się z przedstawicielami 
kierownictw belgijskich partii so­
cjalistycznych. Ze strony belgij­
skiej udział w spotkaniu wzięli 
m.in. sekretarz generalny p. s. A. 
Leonard, b. przewodniczący PS 1 
odpowiedzialny za kontakty mię­
dzynarodowe J. van Eynde oraz 
senatorowie L. Radoux i E. Le- 
cocą. Wymieniono poglądy na te­
mat głównych problemów sytuacji 
międzynarodowej. Zgodzono się 
zwłaszcza co do konieczności dal­
szego pogłębiania i utrwalania 
procesu odprężenia, omawiano 
stan i perspektywy rozwoju sto­
sunków polsko-belgijskich oraz 
kontaktów między PZPR a partia­
mi socjalistycznymi w Belgii. Je­
rzy Łukaszewicz spotkał się rów­
nież z przewodniczącym KP Luk­
semburga Reno Urbany. Przedmio­
tem rozmowy byty niektóro za­
gadnienia międzynarodowego ru­
chu robotniczego oraz stan i dat- 
szy rozwój stosunków między o- 
bydwiema bratnimi partiami.

© W ministerstwie spraw zagra­
nicznych Republiki Grecji, amba­
sador PRL Janusz Lewandowski 1 
wiceminister spraw zagranicznych 
Grec.fi Andreas Zatmis dokonali 
wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych do konwencji konsularnej 
między PRL a Grecją. Konwencja 
ta została podnisana w Warszawie 
39 sierpnia 1977 r. i wchodzi w 
życie po uolywie 39 dni od daty 
wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych.

Polska delegacja na Zjazd WłPK gościła w Toskanii 
Przemówienie Stanisława Kani w Pizie

RZYM (PAP). Sprawozdaw­
ca PAP poda je: Członkowie 
delegacji Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej przy­
byłej na XV Zjazd WłPK, z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Sta­
nisławem Kanią, gościli w so­
botę i w niedzielę w Pizie, 
która — jak cała Toskania — 
jest rządzona przez koalicję 
partii lewicy z komunistami 
na czele.

W wielkiej sali miejscowej 
Federacji W1PK odbył się w 
sobotę późnym wieczorem wiec, 
z udziałem delegacji PZPR oraz 
przybyłych również delegacji 
KP Wielkiej Brytanii i KP Li­
banu, oraz przedstawiciele lo­
kalnego zarządu Federacji Włos­
kiej Młodzieży Komunistycznej.

Bojkot ekonomiczny Egiptu 
uchwalono w Bagdadzie

BAGDAD (PAP). Korespon­
dent PAP, Tadeusz Jackowski 
pjsze: Decyzje arabskiej kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych i gospodarki, pod­
jęte na zakończonej w sobotę 
konferencji w Bagdadzie usta­
nowiły maksymalnie surowe 
sankcje przeciwko Egiptowi. 
Natychmiastowe odwołanie
ambasadorów krajów arab­
skich z Kairu i uruchomione 
z dniem dzisiejszym sankcje 
ekonomiczne nie mają prece­
densu w dotychczasowej poli­
tyce państw arabskich.

Zalecono w ciągu miesiąca 
wycofać z Egiptu przedstawi­
cielstwa dyplomatyczne i ogra­
niczyć działalność na tym po­
lu do niezbędnego minimum. 
Postanowienia nakazują też 
zerwanie wszelkich więzi poli­
tycznych z Egiptem.

Około ‘50 riżnych instytucji 
mlędzyarabskich z Ligą Arab­
ską na 
przeniesiona 
cofuje się z

W ramach 
cznego na 
wysuwa się ..... .. 
d;w i depozytów bankowych. 
Państwa arabskie zobowiązują 
się ponadto wstrzymać wszel­
kiego rodzaju pożyczki, kredy­
ty i fundusze kierowane dla 
egipskich instytucji banko­
wych i państwowych. (P) 

czele — ta zastaje 
di Tunisu — wy- 

K aru.
bojkotu ekonomi- 
czołowe miejsce 
wycofanie wkła-

Gonbad-e-Kabuz i że 
ona starała — drogą 
— położyć kres roz- 
tej prowincji, wywo-

żącą w pobliżu granicy radziec­
kiej 1 zamieszkanym przez około 
600 tysięcy Turkmenów. W sto­
licy tej prowincji, Gonbad-e- 
Kavus, główne obiekty rządowe, 
posterunki policji oraz lotnisko 
znajdują się od środy w rękach 
uzbrojonych Turkmenów, któ­
rzy kontrolują również okolicz­
ne miejscowości i drogi. Pona­
wiane apele władz centralnych 
o wstrzymanie ognia, nie od­
niosły dotychczas skutku. Nie 
mogły również dotrzeć na miejs­
ce skierowane w rejon Turkie­
stanu oddziały wojskowe.

Jeden z przywódców Iranu 
ajatollah Telegani, który zamie­
rzał przeprowadzić w Gonbad-e- 
Kabuz rozmowy z przedstawi­
cielami miejscowej ludności, nie 
mógł dotrzeć do tego miasta, 
gdyż jego helikopter został o- 
strzelany. Nie powiodła się też 
próba dostarczenia do Turkie­
stanu transportu lekarstw.

W niedzielę irańska agencja 
prasowa podała, że delegacji 
rządowej udało się dotrzeć w 
sobotę do 
będzie się 
negocjacji 
ruchom w 
łanym przez „skompromitowa­
nych najemników dawnego re­
żimu”.

W sobotę napłynęły do Tehe­
ranu wiadomości o niepokojach 
w irańskim Beludżystanie, za­
mieszkanym przez około 2 milio­
ny Beludżów. W stolicy tej pro­
wincji — Zahedanie doszło do 
antyrządowych demonstracji 
grup ekstremistycznych, składa­
jących się — jak określają to 
źródła oficjalne — z „agentów 
dawnego reżimu”.

Do Zahedanu udała się dele­
gacja władz centralnych, która 
w imieniu ajatollaha Chomei- 
niego ma prowadzić rozmowy z 
przedstawicielami Beludżów.

Jednocześnie, minister gospo­
darki i finansów rządu rewolu­
cyjnego — Ali Ardalan oświad­
czył, że rząd irański zamierza 
zrewidować i anulować umowy 
w sprawie o zakupy broni, za­
warte głównie ze Stanami Zjed­
noczonymi, gdyż Iran „przestał 
być żandarmem rejonu Zatoki 
Perskiej”.

Podano tu również, że amba­
sador Stanów Zjednoczonych w 
Teheranie — Sullivan opuścił 
stolicę Iranu i udał się do Wa­
szyngtonu.’ (P)

Komisja Atomowa 
wyłączyła 5 elektrowni

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cięły się zawory, ale producen­
ci pomp twierdzą, że zaworów 
w ogóle w ich pompach nie 
ma), nie dopuszczając dostate­
cznej ilości chłodzącej wody. 
Potem z kolei nie mogły się 
te zawory zamknąć, nastąpiło 
więc „przelanie reaktora”, wy­
tworzył się nadmiar skażonej 
promieniowaniem pary, która 
uszła w atmosferę.

Trzeba przypomnieć, że parę 
dni wcześniej w gęsto zalud­
nionych stanach wschodnich 
USA wyłączono nagle z ruchu 
5 innych siłowni nuklearnych. 
Nastąpiło to na wniosek pań­
stwowej Komisji Atomowej, 
która czuwa nad bezpieczeń­
stwem siłowni i która została 
poinformowana przez kon­
struktorów wspomnianych za­
kładów (są to elektrownie 
bliźniacze) o wykryciu błędów 
powstałych nrzy projektowaniu 
tych zakładów.

MACIEJ SŁOTWINSKI

zos‘ać do 
solidarność 

z narodem

Po bardzo serdecznym powl* 
taniu, gości zagranicznych przez 
miejscowy aktyw, głos zabrał 
Stanisław Kania.

Stanisław Kania przekazał de­
legatom na XV Zjazd WłPK po­
zdrowienia i życzenia pomyśl­
nych obrad od PZPR, jej Komi­
tetu Centralnego i I sekretarza 
KC PZPR, Edwarda Gierka, 
przekazał także pozdrowienia 
dla mieszkańców Pizy. W prze­
mówieniu mówca skoncentrował 
się na następujących proble­
mach: , , t
• historyczne związki łączące

Polaków i Włochów we wszyst­
kich dziedzinach życia, tradycja 
wspólnych walk wyzwoleńczych 
i rewolucyjnych obu narodów, 
wspólna walka w obronie Re­
publiki Hiszpańskiej. Przypom­
niał że podczas II wojny świa­
towej Polacy walczyli na ziemi 
włoskiej składając tam wielką 
daninę krwi. ... «• kontynuacja związków łą­
czących Polaków i Włochów w 
dobie dzisiejszej, uwidaczniają­
ca się we współpracy naukowej, 
technicznej i kulturalnej, we 
współdziałaniu na rzecz ograni­
czenia zbrojeń i umacniania sto­
sunków pokojowych w Europie. 
W tym kontekście mówca na­
wiązał do 40 rocznicy wybuchu 
II wojny światowej, która przy­
pada w roku bieżącym, mówił o 
ofiarach, jakie Polska poniosła 
w tej wojnie i podkreślił, że nie 
może dojść do przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich.

® aktualna sytuacja między­
narodowa, konieczność wsparcia 
odprężenia politycznego odprę; 
żeniem militarnym, konieczność 
działań na rzecz zahamowania 
wyścigu zbrojeń, polskie inicja­
tywy pokojowe, wśród nich uch­
walona przez ONZ deklaracja 
o wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju, której ideę wy­
sunął Edward Gierek. Z dekla­
racją tą współbrzmi orędzie pa­
pieskie o pokoju, wydane przez 
Jana Pawła II.

© Agresja chińska w Wiet­
namie, która musi zos*ać do 
końca udaremniona, 
narodu polskiego 
wietnamskim.

© Zaniepokojenie 
Bliskim Wschodzie 
ciu separatystycznego 
izr-elsko-egipskiego.

© jedność międzynarodowego 
ruchu robotniczego i komunis­
tycznego jako podstawowa prze­
słanka zwycięstwa _w budowie 
świata sprawiedliwości i poko­
ju- . . ,.® Problemy rozwoju socjalis­
tycznej Polski, osiągnięcia u- 
zyskane wielkim wysiłkiem i 
kosztem wielu wyrzeczeń. W 35 
rocznicę istnienia PRL można 
stwierdzić, że socjalizm w Pol­
sce sprawdził się jako ustrój 
gwarantujący bezpieczeństwo 
socjalne i narodowe. Jedność 
polityczna jako przedmiot szcze­
gólnej troski partii, i w tym 
kontekście sprawa stosunków 
między Daństwem socjalistycz­
nym a Kościołem katolickim w 
Polsce. W stosunkach tych nię 
ma politycznego konfliktu, stwo­
rzona została szeroka płaszczyz­
na udziału wszystkich ludzi pra­
cy — niezależnie od ich stosun­
ku do religii — w realizacji 
wielkich celów narodowych.

Na zakończenie swego prze­
mówienia mówca zapewnił o 
internacjonalistycznej solidar­
ności PZPR z WłPK, wyrażając 
przekonanie, że współpraca o- 
bydwu partii będzie się nadal 
rozwijać i pogłębiać.

Wystąpienie Stanisława Kani 
przerywane było wielokrotnie 
gorącymi oklaskami i serdecz­
nymi owacjami.

Po zakończeniu wiecu, w cza­
sie którego przemawiali rów­
nież delegaci nartii brytyjskiej 
i libańskiej, odbyło się spotka­
nie delegacji zagranicznych z 
członkami Sekretariatu Federa­
cji WłPK w Pizie. W czasie 
spotkania gospodarze poinfor­
mowali swych gości o proble­
mach pracy partyjnej oraz o sy­
tuacji politycznej, gospodarczej i 
społecznej regionu. (P)

sytuacją na 
po zawar- 

ukladu

Na planie w CSRS 
dzień zakończenia 
wojny w serialu 1VP

Od naszego 
specjalnego wysłannika 

BOGDANA 
SŁOWIKOWSKIEGO

Most, 1 kwietnia
(P) Twórcy polskiego serialu 

telewizyjnego „Nasz dom” za­
kończyli najtrudniejszą partię 
zdjęć, realizowanych na tere­
nie CSRS, w mieście Most. Ob­
serwowałem pracę filmowców 
nad dwiema skomplikowanymi 
pod względem technicznym 
scenami. ,

W nocy z piątku na sobotę 
odtworzono w gruzach Mos-tu 
atmosferę warszawskiego wie­
czoru w dniu zakończenia dru­
giej wojny światowej. Na tle 
tutejszych ruin, wykorzystywa­
nych przez kinematografię ca­
łego świata, wzleciało tysiąc 
rakiet, specjalnie przygotowa­
nych dla serialu Jana Łomnic­
kiego. Powstał imponujący fa­
jerwerk. Operatorowi, Bogu­
sławowi Lambachowi udało się 
„złapać” w kamerze sporo tych 
rozbłysków. Na planie wystą­
pili aktorzy, m.in. Jan Englert, 

BarbaraBorowy iTomasz 
Sołtysik.

Drugą sceną . ...____
wielkiego domu, z tą detona­
cją czekano w Moście na reali­
zatorów „Naszego domu” pra­
wie miesiąc. Wreszcie nastą­
piło odpalenie. Jedna z ostat­
nich kamienic, ktćre zostały w 
Moście, opustoszałym i wybu­
rzanym wskutek zlokalizowania 
tu konalni odkrywkowej, zło­
żyła się w jednej chwili jak 
damek z kart. Eksplozji doko­
nano dla potrzeb inwestycyj­
nych, przez wyrwę po wysa­
dzonym budvnku nrzejedzie za 
kilka dni olbrzymia koparka. 
Tę efektowna scenerię wyko­
rzystali z powodzeniem polscy 
filmowcy.

był wybuch

Grec.fi
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Dni Kultury Polskiej w ZSRR

Największa widownia
KAJETAN GRUSZECKI

ilu 
te-

(P) Moskwa i wiele, wiele 
miast Kraju Rad z ogromnym 
zainteresowaniem oczekują 
Dni Kultury Polskiej. Już 
dziś zdobycie biletu na pol­
ski koncert, spektakl naszego 
teatru, film, jest bardzo trud­
ne, bilety są na wyczerpaniu, 
chociaż suma imprez polskich 
w Związku Radzieckim jest 
ogromna. Dni Kultury — to 
największa impreza, jaką kie­
dykolwiek Polska prezento­
wała gdziekolwiek w świecie.

Pięć lat temu, podobna im­
preza, też o ogromnym rozma­
chu, aczkolwiek jeszcze nie na 
taką skalę, jak obecna, dawa­
ła pewien pogląd na percepcję 
takiej widowni, jaka rozciąga 
się od Brześcia do Władywo- 
stoku i liczy się w milionach. 
Trudno nawet dziś policzyć, 
widzów radzieckich ogląda 
go typu imprezy.

Nigdzie za granicą
Ważne są nie tylko wielkie 

koncerty w Moskwie, Leningra­
dzie czy Wołgogradzie. Tysiące 
mniejszych ośrodków, klubów 
fabrycznych, szkół, gdzie włas­
nymi siłami zespołów amator­
skich wystawia się polskie 
sztuki, gra polską muzykę, re­
cytuje polskie wiersze. Tysiące 
gazetek ściennych, wykonanych 
przez uczniów na Ukrainie i 
Litwie, tysiące kącików w bi­
bliotekach Białorusi, poświęco­
nych polskiej książce — to 
wszystko trudne jest do zmie­
rzenia. Warto wszakże przyto­
czyć jedną liczbę: polski kon­
cert galowy w kremlowskim 
Pałacu Zjazdów oglądało pięć 
lat temu 60 do 70 min osób za 
pośrednictwem telewizji. Tym 
razem widownia ta będzie jesz­
cze większa.

Tak szerokiego odbioru pol­
ska twórczość artystyczna za 
granicą nigdzie nie miała. A 
ponadto jest to widownia szcze­
gólnie zainteresowana polską 
sztuką. Świadczą o tym stale 
organizowane występy w ZSRR 
naszych piosenkarzy, jedno np. 
tumee Anny German z 60 kon­
certami, Niemena z 70 itd. itd. 
mówią za siebie.

Już pięć lat temu, przy oka- 
eji Dni Kultury Polskiej, „Pra­
wda", oceniając zjawisko zbli­
żenia kulturalnego obu naro­
dów, pisała, te „stara i boga­
ta historia polsko-radzieckich 
związków kulturalnych nie zna 
wydarzenia o tak szerokim za­
sięgu i głębokości”.

Tym razem rozpoczyna się 
impreza jeszcze większa. Czo­
łówka polskich artystów, wiel­
kie zespoły, wystawa sztuki od 
Matejki po Żemłę, wiele mniej­
szych wystaw, sympozjów, 
dyskusji twórczych, pokazy fil­
mowe, przedstawienia teatral­
ne! Jeżeli w polskiej wymianie 
kulturalnej z zagranicą wymia­
na z ZSRR zajmuje jedną trze­
cią, to tego rodzaju imprez, na 
taką skalę, nigdzie w świecie 
nie ma.

Prezentacji 3S-'e:ia
Trzeba przede wszystkim pod­

kreślić, że te wielkie imprezy 
kulturalne odbierane są w 
Związku Radzieckim jako świę­
to sztuki w swej istocie inter- 
nacjonalistycznej, otwartej dla 
postępowej twórczości całego

W paryskim karnecie

Francuskie bociany i demografia
Od staleqo korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w kwietniu
(P) Francja liczy dziś 53 min 

mieszkańców — rezultat po­
wojennego „baby boomu” oraz 
sukcesów medycyny geronto- 
logicznej. Ten pierwszy czyn­
nik sprawił, że przeciętna ro- 
dżina francuska po wojnie li­
czyła troje dzieci. Odmłodziło 
się więc społeczeństwo, które 
przed wojną uchodziło za sta­
re. Ten arugi czynnik spowo­
dował przedłużenie przecięt­
nego wieku życia Francuzki 
do 76 lat, Francuza do 69.

W ten sposób Francja osiąg­
nęła swój historyczny rekord 
demograficzny. Trzeba było 
pięciu dziesięcioleci, między 
1850 a 1S00, żeby liczba miesz­
kańców Francji wzrosła z 35 
min do 40 min. Wystarczyło 
13 lat w okresie 1946—1959, 
żeby liczba mieszkańców 
Francji powiększyła się z 40 
min do 45, a potem już 8 lat, 
by wzrosła do 50 min.

Wedle obliczeń komputero­
wych jubileuszowy obywatel 
przyszedł na świat jesienią 
1967 r.

Były to czasy, kiedy narodo­
wa prężność Francuzów umoż­
liwiała różnym demografom 
snucie optymistycznych pers­
pektyw. Takich np., że w roku 
2000 Francję zamieszkiwać bę­
dzie 70 min obywateli. Na tej 
hipotetycznej prognozie budo­
wano już nawet teorie.

Aż przyszedł nagle krach. Po 
dwóch dekadach powojennego 
„baby boomu” przyrost natural­
ny we Francji zaczął się zmniej­
szać. W ciągu czterech lat licz­
ba urodzeń spadła niepokoją­
co do tego stopnia, iż budzi 
obawę o proste odnawianie ge­
neracji. Zamiast jak dawniej 
trojga dzieci w rodzinie, wystę­
puje dziś, średnio, poniżej

w 
i to w 
pozwa- 
i umy-

polska

nie 
im- 
do-

świata, ale też w konkretnym 
przypadku sztuki bratniego, so­
cjalistycznego narodu. Więcej 
— wielosetletnie przenikanie 
najwybitniejszych dzieł litera­
tury obu narodów tworzy tu 
szczególną glebę, a tego, że na­
szą sztukę widz radziecki ceni 
szczególnie, dowodzić nie trze­
ba.

A więc stają się te święta 
kultury pokazem stosunków 
bliskich, nie spotykanych 
skali międzynarodowej, 
atmosferze takiej, która 
la na dotarcie do serc 
słów milionów widzów.

Tym razem kultura 
prezentuje swe 35-lecie. Znaj­
dzie to też szerszy wyraz na 
wystawie „Polska — kraj i lu­
dzie", urządzanej przez „Inter­
press” w moskiewskim „Mane- 
żu”, w takich działach, jak za­
rys historii stosunków dwu­
stronnych, dorobek Polski so­
cjalistycznej, czy takim obszer­
nym dziale, jak rodzina polska. 
Znajdzie też wyraz w koncer­
cie galowym, który jest prze­
glądem w przekroju historycz­
nym i współczesnym.

65 milionów 
egzemplarzy

Ale przecież cała sprawa 
zamyka się w tych wielkich 
prezach. W ZSRR wydano 
tychczas niemal półtora tysiąca 
książek polskich w nakładzie 
przekraczającym sześćdziesiąt 
pięć milionów egzemplarzy. Sa­
me poematy Mickiewicza uka­
zały się w nakładzie 300-tysięcz- 
nym. Zbiór utworów Mickiewi­
cza z 1974 r., wyróżniający się 
szczególną starannością edytor­
ską, rozszedł się błyskawicznie.

Szczególnie popularne są tu 
tłumaczenia (kolejność według 
wielkości nakładów): Sienkie­
wicza, Lema, Prusa, Braniew­
skiego, Kruczkowskiego, Iwasz­
kiewicza, Gałczyńskiego. Du­
żym uznaniem środowisk twór­
czych cieszą się coroczne wie­
czory poezji polskiej w Domu 
Literatów w Moskwie, gdzie 
brzmią strofy Staffa, Tuwima, 
Gałczyńskiego, Iwaszkiewicza. 
Te wieczory nadają jak gdyby 
ton popularyzacji polskiej poe­
zji, która ma nie tylko wielu 
zwolenników, ale i wybitnych 
tłumaczy.

Jeden charakterystyczny przy­
kład: w całym świecie wydano 
dotychczas ponad 500 antologii 
literatury polskiej, z czego tyl­
ko w Związku Radzieckim 160. 
I to w ponad 50 językach na­
rodów radzieckich.

W ostatnich kilku latach 
'przez radzieckie sale koncerto­
we dwukrotnie przechodziły fe­
stiwale muzyki polskiej: Cho­
pin, Moniuszko, Szymanowski i 
współcześni, m.in. Lutosławski, 
Penderecki, Baird — grani byli 
niemal we wszystkich republi­
kach. II festiwal w 1972 r. na­
leżał do największych imprez 
tego rodzaju w Kraju Rad. A 
przecież nikt tu nie zliczy wy­
darzeń codziennych, takich jak 
wieczory szopenowskie w Ere­
waniu, czy wieczory polskiej 
muzyki współczesnej w mos­
kiewskim Instytucie Muzycznym 
im. Gnajsinowów.

W latach 60-tych sztuki pol­
skie objęły 800 scen radziec­
kich. Moskiewski Teatr Mały 
długo święcił triumfy „Odweta- 

dwojga, co w języku statystycz­
nym wyraża się współczynni­
kiem 1,8.

Znikła z horyzontu demo­
grafów wspomniana wizja 70 
min, zastąpiła ją wizja kata­
stroficzna: jeżeli tak dalej 
pójdzie, to za 100 lat liczba 
mieszkańców Francji spadnie 
do 20 min. Ze wszystkimi 
ujemnymi konsekwencjami, 
jakie za sobą pociągnie — 
zarówno w zakresie ambicji 
narodowych, jak i rozwoju 
gospodarczego.

Naukowcy i politycy, z mniej­
szą skłonnością do dramatyzo­
wania zjawiska, zwracają uwa­
gę, iż nie należy go rozpatry­
wać w oderwaniu od otaczającej 
rzeczywistości. A ta nie przed­
stawia się dla Francji najgorzej. 
W sąsiedniej Republice Federal­
nej Niemiec współczynnik przy­
rostu naturalnego jest znacznie 
niższy, bo wynosi 1,4. W Szwaj­
carii — 1,5, w Holandii i w 
Austrii — 1,6, w Belgii i Wiel­
kiej Brytanii — 1,7. Tylko w 
katolickiej Irlandii i we Wło­
szech sytuacja rodzinna wygląda 
lepiej. W sumie jednak we 
wszystkich dziewięciu krajach 
Wspólnego Rynku zjawisko przy­
rostu naturalnego przedstawia 
się niedobrze. Jeżeli tendencja 
ta nie ulegnie zmianie, to w ro­
ku 2000 łączna'liczba ludności 
wspomnianej „dziewiątki” spad­
nie do 243 min obywateli z 
obecnych 260 min.

Gorzej jeszcze miałyby się 
przedstawiać proporcje między 
ludnością zawodowo czynną, a 
ludnością w wieku poproduk­
cyjnym, biorąc pod uwagę 
wspomniane sukcesy medycyny. 
Oznaczać to będzie, że w przy­
szłości proporcjonalnie mniej­
sza liczba pracujących będzie 
musiała większą niż obecnie 
część swoich zarobków prze­
znaczać na cele socjalne. 

mi” Kruczkowskiego, a znany 
Marijski Teatr Ludowy wysta­
wiał w moskiewskim Pałacu 
Zjazdów inscenizację „Chłopów” 
Reymonta. W 1965 r. przez 
większość scen moskiewskich 
przeszedł festiwal „Sztuka pol­
ska na radzieckiej scenie”. 
Ważnym wydarzeniem była też 
wystawa w Towarzystwie Tea­
tralnym pod takim samym ty­
tułem, obejmująca lata od 1919 
do 1947. II festiwal polskiej 
dramaturgii w latach 1969—70 
objął 120 radzieckich teatrów, 
które wystawiły 53 sztuki i 34 
adaptacje książek. Wiele pozy­
cji zostało na stałe w reper­
tuarach, jak np. w Teatrze im. 
Majakowskiego w Moskwie 
„Koniec księgi VI” Broszkie- 
wicza, za co zespół dostał na­
grodę państwową, czy w „So- 
wremienniku" „Apetyt na cze­
reśnie” Osieckiej.

Wiele do dziś takich przed­
sięwzięć dokonuje się pod bar­
dzo życzliwym patronatem wy­
bitnego aktora, prezesa Towa­
rzystwa, Cariowa. a tacy wiel­
biciele polskiej sztuki teatral­
nej. jak znany teatrolog prof. 
Rostocki zyskują coraz szersze 
kręgi naśladowców.

Wśród pnyjaciól

Wiele prac naukowych i 
pularyzatorskich poświęca

po- 
się

Dlaezego telewizja norweska 
nie ehee pokazać zdjęć faszystów?

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA .........HOFFMANA

„Ucieczka

Oslo, 1 1 w Unia
(P) 2 kwietnia telewizja

szwedzka wyświetli film do­
kumentalny pt.: 
przez Koleń”. Pokazuje on je­
den z mało znanych epizodów 
z historii drugiej wojny 
światowej, a mianowicie u- 
cieczkę obywateli norweskich 
z okupowanej przez wojska 
hitlerowskie Norwegii do neu­
tralnej Szwecji. Film powstał 
w koprodukcji norwesko - 
szwedzkiej.

Już na dwa tygodnie przed 
pokazem tego filmu w prasie 
obu państw rozgorzała wielka 
wrzawa. Kością niezgody mię­
dzy kierownictwami telewizji są­
siednich krajów są dwa frag­
menty, które w Szwecji mają 
być pokazane, a w Norwegii 
nie. Jeden fragment dotyczy u- 
kazania twarzy osób odpowia­
dających na pytania producen­
ta. Są to obywatele norwescy 
pochodzenia żydowskiego, któ­
rzy — podobno z obawy przed 
zemstą ze strony neofaszystów 
norweskich — nie chcą 
twarze ukazały się na 
ekranie.

Drugi fragment, który 
wegii również nie zostanie po­
kazany, to zbliżenie twarzy nor­
weskich faszystów, pochodzące 
z kronik filmowych z okresu 
drugiej wojny światowej. Istnie­
je podobno obawa, że niejeden 
Norweg zajmujący dziś poważ­
ne stanowisko zostanie w ten 
sposób zdenuncjowany przed 
społeczeństwem.

aby ich 
małym

w Nor-

Właściwie nikt na Zachodzie 
nie potrafi podać dokładnie, ja­
kie przyczyny sprawiły załama­
nie się trendu demograficznego. 
Wyrywkowe ankiety podają od­
powiedzi tak rozmaite, że trud­
no kusić się o uogólnienia.

Wielu demografów stwierdza, 
że zahamowanie przyrostu na­
turalnego ma swoje źródło w 
trudnych problemach gospodar­
czych, które przechodzi Europa 
Zachodnia, szczególnie gdy cho­
dzi o problem bezrobocia wśród 
młodych. Z powodu bliżej nie­
określonych perspektyw wyjścia 
z obecnego impasu, wiele mał­
żeństw nie decyduje się na na­
stępne dziecko w obawie o jego 
perspektywy. Wielu demografów 
uważa też, że niespokojne czasy, 
w których żyjemy, nie sprzyjają 
prokreacji z obawy o nowe za­
wieruchy wojenne.

Inni jeszcze, jako istotną 
przyczynę podają niedostatek 
żłobków i innych placówek wy­
chowawczych w sytuacji, w któ­
rej coraz więcej kobiet nie ma 
zamiaru rezygnowania z ambi­
cji zawodowych i przerywania 
pracy z powodu obowiązków do­
mowych w momencie przyjścia 
dziecka na świat.

Wszystkim tego typu decyz­
jom towarzyszy łatwość regu­
lowania urodzin czy to w po­
staci zapobiegania czy usuwa­
nia ciąży. Na ogół panuje we 
Francji dość jednoznaczna 
opinia, że pigułka antykoncep­
cyjna czy zalegalizowanie 
usuwania ciąży, wprowadzone 
od 1974 r., nie są głównym 
skutkiem spadku urodzeń. 
Służą raczej tylko jako śro­
dek do regulacji motywów, 
które leżą w sferze decyzji. 
Tak np. specjaliści z Plann- 
ning Familial utrzymują, że 
zalegalizowanie zabiegów usu­
wania niechcianej ciąży spo­
wodowało, że liczba takich 
przypadków nie powiększyła 
się, wcześniej bowiem rów- 

przenikaniu obu kultur. Zwła­
szcza okres romantyzmu pol­
skiego i rosyjskiego jest przed­
miotem licznych prac, że wy­
mienię dla przykładu znane 
prace prof. Igora Bełzy, czy 
wybitnego tłumacza literatury 
polskiej, Borysa Stachiejewa.

W jednej tylko republice, na 
Ukrainie, odbyte w 1977 r. Dni 
Literatury Polskiej stały się 
szerokim świętem polskiej kul­
tury. W księgarni na Kreszcza- 
tiku wielu zawiedzionych klien­
tów odeszło po wyprzedaniu w 
ciągu jednego dnia 50 tysięcy 
egzemplarzy polskich książek. 
Spółka Jarowiński i Żytnicki 
napisała specjalnie na tę oka­
zję piosenkę „Mój polski przy­
jaciel" (po którą nb warto u 
nas sięgnąć).

W tłumaczeniu Bażana wy­
chodzą tam wiersze Iwaszkie­
wicza, wydawnictwo „Tawrija” 
wydało Sonety Krymskie w 
trzech językach: polskim, ro­
syjskim i ukraińskim, „Dnipro” 
— dwutomową antologię poezji 
polskiej — i tak można by wy­
liczać bez ustanku.

Treść i maestrią twórcza 
kultury polskiej pogłębiają 
znajomość Polski w najwięk­
szym i zarazem najbliższym 
nam państwie świata wśród 
przyjaciół.

Jak wynika z wiadomości w 
prasie norweskiej, w archiwum 
telewizji tego kraju znajduje 
się dziś aż 52 tys. metrów fil­
mów o norweskich nazistach z 
okresu okupacji. Są to dwu­
tygodniowe kroniki filmowe, na­
kręcone z inicjatywy Quislinga 
przez ówczesną firmę Norsk 
Film.

Bogaty to materiał dowodowy 
dla sądów w procesach prze­
ciwko zbrodniarzom wojennym. 
W omówionym filmie porusza 
się także losy tysięcy polskich, 
radzieckich i jugosłowiańskich 
jeńców wojennych pracujących 
w potwornych warunkach przy 
budowie dzisiejszej drogi mię­
dzynarodowej E-6 w północ­
nej Norwegii na północ od mia­
sta Bodó. Tam właśnie znajdo­
wały się w czasie drugiej woj­
ny światowej liczne hitlerow­
skie obozy zagłady dla tysięcy 
byłych żołnierzy z Polski, Ju­
gosławii i Związku Radzieckie­
go. Niemymi świadkami doko­
nanych tam zbrodni są masowe 
groby, które odkryto po wojnie.

Powstaje więc uzasadnione 
pytanie, czy aby nie tylko 
względy etyczne, jakimi rze­
komo kierują się władze tele­
wizji norweskiej, kazały wy­
ciąć wspomniane fragmenty 
norweskiej wersji filmu „Uciecz­
ka przez Koleń”? Czyżby przy­
padkiem za owymi „względami 
etycznymi” nie stały te koła po­
lityczne w Norwegii i RFN, 
które są zainteresowane prze­
dawnieniem hitlerowskich zbrod­
ni wojennych i zbrodni ludobój­
stwa?

nież dokonywano takich za­
biegów, lecz nielegalnie.

Innym, często wymienianym, 
czynnikiem miałby być upadek 
zasad moralnych i zmian za­
chodzących w obyczajowości. 
Wymienia się więc spadającą we 
Francji liczbę zawierania mał­
żeństw i poważny wzrost kon­
kubinatów występujących wśród 
młodzieży, przy tolerancyjnym 
stosunku rodziców.

Zjawisko spadku liczby uro­
dzeń, które od paru lat nie­
pokoiło szermierza walki o lud­
ną Francję — Michela Debre, 
przybrało dziś takie rozmiary, że 
także najwyższe władze nie 
mogły nad nim przejść do po­
rządku dziennego. W ubiegłym 
tygodniu Centralna Rada Plano­
wania zebrała się pod przewod­
nictwem prezydenta Republiki, 
by zastanowić się nad tym jak 
temu zaradzić. Wprawdzie licz­
ba urodzeń — 735 tys. rocznie — 
jest dziś we Francji wciąż jesz­
cze większa niż liczba zgonów 
(545 tys.), ale istnieją obawy, 
że w niedalekiej już przyszłości 
proporcje te mogą odwrócić się.

Padlo więc hasło zachęcania 
do trzeciego dziecka w rodzi­
nie, do forsowania modelu 2 + 
3. Nie można zarzucić prezyden­
ckiej rodzinie, by była pod tym 
względem obłudna, skoro docho­
wała się czworga dzieci.

Jakie jednak znaleźć po­
budki, by zachęcić Francuzów 
do patriotycznego „zrywu”? Na 
wspomnianej Radzie zapadła 
decyzja, aby każda rodzina 
mająca trójkę dzieci dostawa­
ła, poczynając od liRca br., 
po tysiąc franków miesięcz­
nie i aby dla rodzin wielo­
dzietnych ustanowić podwyż­
szone minimum zarobków. 
Wynosiłoby ono 3,5 tys. fran­
ków miesięcznie, z tym, że 
projekt ustawy tej treści miał­
by być uchwalony przez 
Zgromadzenie Narodowe.

Tu jednak wyłania się trud­
ność, bowiem wskutek wzra­
stających obciążeń na zasiłki 
dla bezrobotnych, a także 
wskutek wspomnianego wzro­
stu liczby emerytów — bud­
żet wydatków socjalnych we 
Francji jest bardzo napięty. 
A co będzie gdy znajdą się 
w nim jeszcze dodatkowe zo­
bowiązania?

TEATR
Teatr Powszechny im. Jana Ko­

chanowskiego — nieczynny.
KINA

Bałtyk — „Chłopiec i burzy” 
prod. austr., b/o, godz. 9.30 i 13.30. 
„Mroczny przedmiot pożądania” 
prod. franc. lat 18, godz. 11.30, 
15.30, 17.30 i 19.30.

Przyjaźń — „Szpital Przemienie­
nia" prod. poi. lat 18, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Proszę słonia” 
prod. poł. b/o, godz. 9, 11 i 13 
„Na tropie Wirbego" prod. ang. 
lat 18, godz. 15 i 17. „Szczęśliwego 
nowego roku” prod. franc. lat 18, 
godz. 19.

O ile on — „Bez znieczulenia” 
prod. poi. lat 113, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Hel — „Nie zaznasz spokoju” 
prod. poi. lat 18, godz. 15.30. 17.30 

Hooda”, 
U i

I 19.30. „Powrót Robin 
prod. ang., lat 12, godz. 9, 
13.30.

Walter — kino nieczynne. 
WYSTAWY

Muzeum przy ul Nowotki 12 — 
„Droga do niepodległości” — wy­
stawa w 60 rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę. W 
kręgu I wystawy sztuki nowoczes­
nej”. Wystawa polskiego malar­
stwa 1 rysunku z lat 1944—1952”.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterki: wysta­
wa ilustracji wybitnego artysty 
plastyka Antoniego Uniechowskie- 
go z Warszawy.

Klub „Empik”: wystawa akwa­
reli plastyka Elżbiety Wiśniew­
skiej.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 10 przy pl. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie dentystyczne czynne co­
dziennie w 'godz. 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym Informa­
cja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna £98, posterunek MO 997, 
pogotowie kanalizacyjne 400-63, 
pomoc drogowa 931, komenda MO 
291-91, pegotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17) w godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele 1 święta 400-97, postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
226-52, przy ul. Grodzkiej 229-52. 
przy dworcu PKP 238-03. przv 
Żwirki 1 Wigury 418-10, informa'- 
cja PKP 299-50, informacja PKS 
237-73, informacja usługowa 237-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino Pilica — „Akcja ped Arse­

nałem” prod. poi. lat 12, godz. 
16 i 18.

Telefony: rogotowie ratunkowe 
999 Straż pożarna 998 Posterunek 
MO 997, Pogotowie energetyczne 
530. Postój taksówek 725 Zajazd 
Myśliwski 411. sklep ..Dacia" 742.

DRZEWICA
Kino Śnieżka — „Dziewczyna z 

reklamy" prod. USA, lat 18, godz. 
18.

Telefony: Apteka 25, Ośrodek 
zdrowia 26, Postój taksówek 53 
Posterunek MO 07, Restauracja 
Zamkowa 77. dworzec PKP 47 
przedszkole 19

GRÓJEC
Kino Odra — „Sędzia Fayard 

zwany szeryfem” prod. franc. lat 
15. godz. 15, 17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
I ???, S-Lr-ał pożarna 998 posterunek — ...... 23-56. Dom

zdrowia 
Przy- 
CPN

DWO-

MO 997. Biblioteka 
kultury 24-97, Ośrodek
22- 45, Postój taksówek 23-11, 
chodnia rejonowa 22-83. 
26-52. Apteka 21-05 lub 21-64. 
rzec PKS 24-61

GARBATKA
Kino Las — „Szczególny dzień ’ 

prod. włoskiej, lat 18. godz. 17 119
Telefony: apteka 51. biblioteka 

226, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarina 
239, księgarnia 15, posterunek MO 
7, pcgotc-wie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101. Apte­

ka 23, Posterunek MO 77. Ośro­
dek zdrowia 17, Straż Pożarna 88. 
Zakład energetyczny 69, restaura­
cja „Turysta" 14, Urząd Gminy 
— naczelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: Apteka 48. Izba no- 

rodowa 38, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 23, Restauracja 
Leśna 110. Straż noża ma 8.

KOZIENICE
Kino Znicz — „Niezwykła Sa­

rach" prod. ang. lat 12, godz. 17.30 
1 19.30.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, Straż pożarna 998, Posterunek 
MO 997, Pogotowie energetyczne
23- 41. Kino 23-54. Muzeum regio­
nalne 33-72, Urząd miasta I gminy 
21-23, Przychodnia rejonowa 22-94. 
Apteka 23-22, tub 37-01. Bibtiote- 
ka 21-58. Restauracja GS 28-32.

LIPSKO
Kino Szarotka” — „Komisarz w 

spódnicy" prod. franc. lat 12, godz. 
17 1 19.

Telefony: Apteka 62, dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, Kino 194, 
Dworzec PKP 205, Posterunek MO 
07 Pogotowie ratunkowe <19. Przy­
chodnia rejonowa 164, Straż po­
żarna 169 szpital — dział pomocy 
doraźnej 09. posterunek energety­
czny 161, postój taksówek 136, 
CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino Pilica — „Edukacja spe­

cjalna” prod. CSRS, lat 15, gedz. 
17 i 19.

Telefony: Apteka 46, Dworzec 
PKS 297. Posterunek MO 7, Szpi­
tal rejonowy 55, Fostój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266. Straż nożarna 8. 
gminna spółdzielnia 29, gospoda 
48, kawiarnia 150. Przychodnia 
rejonowa 45

MOGIELNICA
Kino Zwycięstwo 

obiecana” prod. poi. 
16 1 20.

Telefony: apteka 
spółdzielnia 8, kino .. ______
zdrowia 11. posterunek MO 7, sta­
cja PKP 50, straż pożarna 88. na­
czelnik 146. księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino Chemik — „Dzieci wśród 

piratów" prod. jap., b/o, godz. 17. 
„Próba ognia i wody" prod. poi., 
lat 15, godz. 19.

Telefony: Pogotowie MO 307, 
Pogotowie ratunkowe 309, Straż 
pożarna 308, Apteka 310. Księgar­
nia 511. pogotowie energetyczne 
306, Przychodnia rejonowa 323, 
Restauracja „Adria" 552. Izba po­
rodowa 548. Urząd gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy 12. poste­
runek energetyczny 306, postój 
taksówek 263

PRZYTYK
Telefony: Apteka 24. Posteru­

nek _ MO 77, Ośrodek zdrowia 69, 
spól-

..Ziemia 
15, godz.

gminna 
ośrodek

lat

10.
44

Straż pożarna S8. gminna 
dzlelnia 92. Przedszkole 66

PRZYSUCHA
Kino Zachęta — „O jeden 

za daleko” prod. ang. lat 16, 
15.30 1 18.

Telefony: Posterunek MO 67. Po­
gotowie ratunkowe 09. Straż po­
żarna 08 Apteka 229. Dom kul­
tury 472. Urząd miasta 1 gminy 
427. Ośrodek zdrowia 313. Izba 
porodowa 317. Dworzec PKS 62.

SZYDŁOWIEC
Kino Górnik _ „Dom pod czer­

woną latarnią”, prod. węg. lat 12, 
godz. 16. 18 i 20.

Telefony: Apteka 55. Dom kul­
tury 240. Posterunek MO 07. Straż 
pożarna 08, Pogotowie ratunkowe 
09. Przychodnia rejonowa 
CPN 186. PKP 58. “
247.

Muzeum Ludowych 
tów Muzycznych — 
strumenty muzyczna

most 
godz.

353.
Przedszkole
Instrumen- 

Polskie in-
1 wnętrza 

zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—1S w soboty od U—15.30. 
Poniedziatki 1 dni poświąteczne — 
nieczynne.

SKARYSZEW
Telefony: Apteka 13, Posterunek 

MO 77, Straż pożaina 19, Oś rodea 
zdrowia 11, Urząd miasta i gmi­
ny 89, Przedszkole 79.

WARKA
Kino Przyjaźń — ,,HaIiIo Szpic- 

bródka” prod. poi. lat 16, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, po­
gotowie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowie 21, 
stacja CPN 120. PKS 69, stanica 
wodna PTTK 143, Muzeum 267.

Muzeum im Pułaskiego - czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków i dni poświątecznych w godz. 
9—15.30. Ekspozycja stała: ..Ka­
zimierz Pułaski i udział Polaków 
w życiu politycznym, kulturalnym 
i społecznym Stanów Zjednoczo­
nych”.

WIERZBICA
Kino Venlls — „Czarny korsarz” 

prod. włoskiej, lat 15, godz. 18.
Telefony Apteka 1, Iz Da poro­

dowa 11. Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 19. Restauracja 
Niespodzianka 34. urząd gminy - 
naczelnik 15, żłobek 2, przedszko­
le 25 Pogotowie energetyczne 21.

ZWOLEŃ
Kino Świt — „Powrót człowieka 

zwanego koniem” prod. USA, lat 
15. godz. 17.33 i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
993. straż po raźna 998, posteruinek 
MO 997, apteka 27-20 postój tak­
sówek 27-03, szpital 20-37, restau­
racja „Gotardzlanka” 25-52.

Muzeum tm Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesle Ekspozycja 
stała: „Życie I twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

RAD!O
Program 1

Wlad.: 6X6 i.lo „OJ 9X0 10.00 11.00 
12.05 15 00 19.09 20.00 21.00 22X0 

3.65—5X0 Zielone Studio 6X1—9.00 
Sygnały dnia 9X0—11.40 Cztery 
pory reku. 11.25 Niezapomniane 
stronice - „Srebrne orły" 11.40 
Tu Radio Kierowców. t2.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Mozaika pol­
skich melodii. 12.45 Roln. kwa­
drans 13X1 Rytmy młodych. 13.20 
Jazz nad Odrą 79 cz I. 13.40 Ką­
cik melomana. 14.00 Studio „Ga­
ma" ok. godz. 14.05 Informacje dla 
kierowców. 14.20 Studio Relaks. 
14.23 Studio „Gama” c.d. 15.03 Ko­
respondencje z zagranicy. 15.10 Stu­
dio „Gama" c.d. ok godz. 15.45 In­
formacje dla kierowców. 16.C0— 
—18.25 Tu Jedynka 17 30—18.00 Ra- 
diokurler 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Konc. życzeń. 19.15 
Gwiazdy polskich estrad. 19.40 Tań­
ce z różnych stron świata. 29.03 
Siadem naszych Interwencji. 20.10 
Koncert ‘ muzyki popularnej. 20.35 
Melodie lat 70-tych. 21.05 Kroni­
ka sportowa. 22.00 z kraju 
I ze świata 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Poznań na muzycz­
nej antenie. 23.00 Wita Was Polska

Program nocny
Wlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00

0.00 Początek programu.
u.G7 Kalendarz Kultury Polskiej 
0.12 1.05 2.05 3.05 Noc z melodią 
i piosenką z Kielc.
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­
nie.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21 30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 

5.36 Obserwacje I propozycje. 5.46 
Muz. 6.00 Gra Orkiestra Dęta. 6.10 
Kalendarz. 6.15 Moskwa z melodią 
l piosenką. 6.35 Gimnastyka 6.45 
Mistrzowie miniatury Instrumen­
talnej. 7.15 Kochajmy orkiestry 
wojskowe 7.35 Małe muzykowanie
8.35 Dialogi 1 zbliżenia 9.30 My 79.
9.40 Tu Radio Moskwa 10.09 „Uśmie­
cham się prawie” 10.30 Ragtlmy na 
fortepian 10.40 „Kurator" — repor­
taż. 11.00 Śpiewa Jerzy Mechliński.
11.35 Postęp, dom. nowoczesność 
11.45 Muzyka. 12 05 Tańce kompo­
zytorów polskich. 12.25 Muzyka 
13.00 Dobre, ale mało. 13.10 Utwo­
ry Piotra z Grudziądza 13 36 Ze 
wsi I o wsi 13.51 Chór PR i TV
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej.
14.25 Muzyka Mozarta. 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt 1 chłopców, 16.00 
Nowości Studia Radiowego. 16.10 
Muzyka polska. 16.40 „Na nabrze­
żu" — opow. 17.00 ..Blaski I cienie 
muzyki jazz-rock”. 17 20 Notatnik 
kulturalny. 17.30 Portret pisa­
rza — Ewy Szelburg-Zarembiny 
18.00 „Co piszą o muzyce”. 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama". 18.40 Ra­
diowe spotkania. 19.00 Nagrania 
Artura Rubinsteina. 19.55 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony 20 00 Sal­
do. Panie Dyrektorze! 20 20 „Kon­
trapunkty” 21.40 Tańce średnio­
wiecza 22.09 Jarmark cudów. 23.00 
..Kroki we mgle” — „Zjawa”
23.35 Co słychać w świecie 23.40 
Muzyka.

Program III
Wlad.: 6.15 6.30 7 00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17 00 19 30 22.00 0.50
6.00 Między snem a dniem. 8.30 

Audycja publicystyczna 8.05 Za 
kierownicą 8.40 Co kto lubi. 9 00 
„Królewska ryba” — ode 9.10 By­
ło organistów wielu. 9.30 Salon ra­
diowy. 9 45 Utwory kameralne.
10.35 Kiermasz płyt. 11.00 Dzień Jak 
co dzień. 11.30 Tematy lat 70-tvch 
..Hiszpania". 12.05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Stopa trzeciej Gracji” — ode 
14.00 Koncerty instrumentalne 
15.05 Halina Frąckowiak z zespo­
łem ABC 15.20 W kręgu jazzu.
15.40 Halina Frąckowiak z zespo­
łem SBB. 16.00 A gdy będę duży
— rep. 16.20 Muzykobrante. 16.45
Nasz rok 79-ty. 17.05 Muzycz­
na poczta UKF. 17.40 Odkurzone 
przeboje 18.10 Polityka dla wszy­
stkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Co­
dziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym. 19.35 Ooera tygod­
nia: R. Strauss „Salome" 19 50 
„Królewska ryba” — ode 20.00 60 
minut na godzinę. 22 03 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 Trzy 
kwadranse Jazzu. 23.00 Poeci wę­
gierscy 23.05 Między dniem a 
snem.

Program IV
(od godz. 8 00—13.15 n-zerwa kon­
serwacyjna radiostacji)

Wlad.: 8.40 6.50 12.00 15.00 10.00
18.10 22.35

6.00 Program tygodnia. 8.10 
..Przed pierwszym dzwonkiem” 
fi.30 Rytm 1 piosenka. 6.45—7.40 
Dzień dobry. Warszawo, ok. 0.50 
„Dziś w Warszawie". 7.40 Radio 
dedykuje. 8.00 Muzyka. 8.10 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących. 8.25 I. Jan Paderewski — 
dwa utwory z cyklu Miseellonea 
op. 16 — stereo lok. 8.35 Ginące 
zawody. 8.50 Graj kapelo — stereo 
lok. 9.00 Dla ki. n (jęz. polski)
9.25 L. van Beethoyen — Kwartet 
smyczkowy e-moll op. 59 nr 2. 
10.00 Dla kl. V (jęz. polski). 10.30 
Estrada przyjaźni. 11.00 Dla kl. I 
He. (Jeż. polski). 11.22 Wystąpienie 
ministra zdrowia i opieki społecz­
nej. prof. dr. Mariana Śliwiń­
skiego z okazji Mleslaca Kultury 
Zdrowotne! 11.30 M. Rimski Kor­
saków — tt obraz z opery . .Sad- 
ko” 12 05—12.25 Głos Mazowsza. 
Kurpi I Podlasia. 12.25 Giełda płyt
— stereo lok. 13.00 Jez. francuski.
13.15 Muzyka. 13.20 Dla kl. II (Jęz. 
polski). 13.45 Tu Studio Stereo (ste­
reo ogólnopolskie). 14.00 Techni­
kum Rolnicze. 14.15 Tu Studio Ste­
reo. 14.45 Zespół „Sebe” z Buda­
pesztu. 15.05 W Jezioranach — ode.

15.40 Książki, do których wraca­
my „Osoba". 16.05 Wystąpienie 
ministra zdrowia 1 opieki spo­
łecznej. 16.15 Muzyka 16.25 Jęz, 
niemiecki. 16.40—18.20 Program 
WORT. 16.40 Tu Studio 4 — stereo 
lok. 17.00 Na Warszawskiej Fali.
17.20 Słuchaj nas 18.25 Plusy i mi­
nusy. 19.00 Ekonomia na co dzień.
19.15 Jęz. rosyjski. 19.30 Jam se­
ssion — stereo ogólnopolskie 20.15 
Koncert dzieł oratoryjnych Per- 
golesiego i Cherubiniego (stereo 
ogóln.). 22.05 J. Fryderyk Haendel 
— 6 małych fug organowych (ste­
reo lok.). 22.15 Przymiarka dla 
przyszłości. 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Język polski. 22.50 Węgierskie 
motywy

TELEWIZJA
Program I

15.30 NURT — Matematyka
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
18."0 Dla dzieci: „Zwierzyniec” — 

(kolor)
16.53 ..Śmierć Varloli Major" — 

program oświatowy (kolor)
17.35 „Od Westerplatte do Norym­

berg!” — „Westerplatte” — 
Film (ab. prod. polskiej.

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19 30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Teatr Telewizji Gieorgij Go- 

rin — „Prawdomówny kłamca” 
— reż. M. Wojtyszko (kolor)

21.50 Dziennik (kolor)
22.05 „Jak?" - program publicy- 

styki kulturalnej (kolor)
Programy oświatowe

12.45 TTR. RTSS — Hodowla zwie- 
rząt

13 25 TTR, RTSS — Uprawa roślin
Program II

16.30 Program dnia
16.35 Język niemiecki - kurs pod­

stawowa. tek 23
dzień węgierski w tp 

17.00 Program dnia
17.05 „Węgry 1979” - film doku­

mentalny prod. tv węgier­
skiej, o rozwoju gospodar­
czym współczesnych Wegler

17.20 „Spotkanie” — rozmowa Ja­
nosa Bana z profesorem 
Istvanem Csaplarosem na te­
mat więzów hlstorvcznvch, 
łączących Polskę 1 Węgry.

17.30 „60 lat temu” — film doku­
mentalny tv węgierskiej po­
święcony 60 rocznicy Węgier­
skiej Republiki Rad

13.03 „Gra Sandor Burka” — je­
den z najpopularniejszych 
skrzypków cygańskich

18.20 „Chowajmy psa” — film ani­
mowany produkcji węgler- 
sklel

18.25 „Narodowy Park Hortobngy” 
— film dokumentalny o uni­
kalnej florze 1 faunie 1edne- 
go z najpiękniejszych regio­
nów Weeler

18.40 „Fonograf” — w cyklicznym 
programie „Milion nutek” te- 
iewizia węgierska przedsta­
wia przeboje tego zespołu

18.55 „Powiedz mi mamo” — pre­
miera w Telewizji Polskiej 
najpopularniejszej piosenki 
Zsuzv Kończ

19.05 Taniec ludowy w wykonaniu 
Zespołu Pieśni 1 Tańca im. 
Bell Bartoka

19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­
lor)

20.20 „Węgry 1979” — film doku­
mentalny o zabytkach i kul­
turze WRL

20.30 „Magda Kalmar" — arie z 
najpopularniejszych ooer i 
operetek śpiewa wybitna so­
listka onery budapeszteńskiej

21.20 2 x Gustaw — czyli spotka­
nie z bohaterem popularne­
go serialu animowanego

21.30 „Złote przeboje” — piosenki 
roku w wykonaniu panutar- 
nvch solistów estradv wę­
gierskiej: Zsuza Kończ. Kla- 
ri Katona. Peter. Matę, zespól 
Fonograf, zespól Piramls 1 In.

LEKARSKIE 
WIZYTY DOMOWE: 

porady chirurgiczne — 
zgłoszenia tel. "139-78 od 
godz. 14, badania EKG — 
zgłoszenia 271-31.

ŚWIADCZY 
ODDZIAŁ 5VUSF 

w Radomiu.
R-53-0

RENTGEN 
narządów wewnętrznych 

i układu kostnego 
WYKONUJE 

ODDZIAŁ LEKARSKI 
WUSP — Radom, Czysta ", 
Informacje telefoniczne od 
godz. 14, tel. 239-73

R-54-0

ŻYCIE RADOMSKIE
.,2yele Radomskie" 26-600. Ra­
dom ul. Zei omskiego 51 1 cle*
fony: 211-«9 234 50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
15.30 Za terminowy druk ogło­
szeń tedakrja nie odpowia­
da War«7awckle Wydawnictwo 
Prasowe RSW .Prasa" Al Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Rucb” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe 1 doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń, I kwartał, I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny,

— do dnia to poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zł 
kwartalnie 78 zl 
półrocznie 156 zl 
rocznie 312 zl 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej Instytucje, organizacje 
I wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW ..Prasa-Kslafka-Ruch" w 
mleiscowośclach zaś w któ­
rych nte ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych I u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW . Prasa-Kslążką-Kuch". 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw, ul. Towarowa 28. 
00-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za gtanice jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 58% dla zlereniodawców 
Indywidualnych 1 o 100% dla 
zleceniodawców instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr 35058
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Czyn obywatelski 
radomskich przedsiębiorstw

Witaminy dla miasta W szydlowieckim Zamku
Wezwanie MK FJN 1 Urzę­

du Miejskiego w Radomiu 
skierowane do zakładów 
pracy naszego miasta o pod­
jęcie Czynu Obywatelskiego 
w roku Jubileuszu Ojczyz­
ny, obejmującego ponad 30 
pozycji, zaplanowanych z my­
ślą o poprawieniu estetyki i

Zadania erganzacji partyjnej 
w pionkewskich zakładach pracy

30 bm. w PionJucta od­
było aię posiedzenie plenarne 
Komitetu Miejskiego PZPR po­
święcone omówieniu zadań in­
stancji miejskie) i organizacji 
partyjnych w pracy z załogami 
zakładów i przedsiębiorstw o- 
raz kadra kierownicza. W ob­
radach uczestniczył sekretarz 
KW partii — Tadeusz Weso­
łowski. Obecny był również 
przedstawiciel KC PZPR — Ry­
szard Janeczek.

Referat wprowadzający wy­
głosił I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Pionkach 
— Tadeusz Nowicki Z przed­
stawionych materiałów wynika, 
że w Pionkach zatrudnionych 
łest 10 ty*, osób z czego 70 
proc, pracuje w przemyśle. Co­
dziennie dojeżdża do pracy 2603 
esób. Utrudniona komunikacie 
ma duży wpływ na fluktuację 
i absencje załogi W ub. roku 
14 proc, pracowników zmieniło 
miejsca pracy. Byli to głównie 
ludzie młodzi nie przekraczają­
cy 30 roku życia

Mimo tych trudności 
gospodarcze ub roku 
wykonane z nadwyżką 
g: zakładów pracy wytworzyły 
ponad plan dodatkowa produk­
cję wartości 100 min zł.

Oceniając przebieg kampanii 
sprawozdawczej w PZPR na te­
ren e miasta podkreślono roz­
wój szeregów partii. W ub. ro­
ku do partii wstąpiło 400 osób. 
Obecnie organizacja partyjna w 
Pionkach liczy ponad 2 ty*, 
członków, (bw)

zadania 
zostały 

a zalo-

0 wspóJczesnej sztuce
w Muzeum Okręgowym

Muzeum Okręgowe w Ra­
domiu zaprasza wszystkich 
zainteresowanych sztuką 
wspólcze*. 1 na spotkanie w 
dniu 4 kwietnia z mgr Jani­
ną Ładowską, kustoszem Mu­
zeum Sztuki w Lodzi, poś­
więcone historii największej 
kolekcji współczesnej sztuki 
światowej w Polsce.

Muzeum Sztuki w Łodzi 
posiada największą kolekcję 
dziel sztuki współczesnej od 
początku XX wieku po lata 
ostatnie. Reprezentowani są 
wybitni przedstawiciele a- 
wangardy europejskiej (P. Pi­
casso, E. Nolde, P. Klee, M. 
Ernst i inni) i polskiej (W. 
Strzemiński, K. Kobro, K. 
Hiller, H. Starzew«ki) a także 
najciekawsze aktualne nurty 
w sztuce polskiej. Muzeum to 
organizuje liczne wystawy 
polskiej sztuki •'współczesnej 
poza granicami kraju i w 
innych muzeach. W Muzeum 
Okręgowym w Radomiu jest 
właśnie oblanie prezentowa­
na wystawa ze zbiorów łódz­
kich „Polskie malarstwo lat 
40-tych”.

Początek spotkania o godzi­
nie 17.30. (n)

Dzień Radomia
POSIEDZENIE. Dzii, 2 bm. 

o podz. 14 w budynku Urzę­
du Wojewódzkiego (sala nr 
107) odbędzie się inaugura­
cyjne posiedzenie Wojewódz­
kiego Komi‘etu Ochrony Śro­
dowiska Człowieka.

W SALI KONFERENCYJNEJ 
NOT przy ul. Kelles-Krauza 
dzii, 2 bm., odbędzie się posie­
dzenie Wojewódzkiego Komi­
tetu Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia. Podczas po­
siedzenia dokonana zostanie 
m.in. ocena wyników zbiórki 
NFOS, przebieg kampanii de- 
klaracyjnej w ub. roku oraz 
zostaną omówione ptówne 
kierunki działania na rok 
bieżący. Posiedzenie rozpo­
czyna się o godz. 11.

KLUB Międzynarodowej 
Prasy i Książki zaprasza dzii, 
2 bm. na spektakl pt. „Remem- 
ber — Angola". Scenariusz: 
Jerzy Kopczewski-Buleczka, 
wykonawcy: Marian Dzien- 
dziel, Krzysztof Jędrysek, Je­
rzy Kopczewski, Jerzy Gra­
tek. Spektakl ukazuje dzieje 
13 białych najemników uję­
tych w lutym 1976 roku przez 
Ludowe Siły Zbrojne Wyzwo­
lenia Angoli. Początek godz. 
18. (bw)

Zaproszenie na „Antrakt”
2 bm, w poniedziałek, Wo­

jewódzki Dom Kultury z Wy­
działem Kultury i Sztuki 
Urzędu Miejskiego zapraszają 
na drugie spotkanie pn „Ant­
rakt”. Tym razem punktem 
zainteresowania organizato­
rów imprezy są szefowie 
i podwładni.

Jakimi cechami winni cha­
rakteryzować się jedni i dru­
dzy, aby byli pracownikami 
doskonałymi. Na to pytanie 
odpowie właśnie dzisiejszy 
„Antrakt”. Początek o godzi­
nie 18 w klubie „Relaks”. Urn)

porządkowaniu miasta, uzu­
pełnieniu infrastruktury ko­
munalnej i urządzeń kultu­
ralnych, spotkało się z peł­
nym zrozumieniem załóg ra­
domskich zakładów pracy.

W wyniku realizacji pro­
gramu porządkowania Rado­
mia uzyska wiele nowych 
trwałych obiektów socjal­
nych, kulturalnych i sporto­
wych wartości ok. 85 min zł 
— bez angażowania środków 
inwestycyjnych.

W tym czynie społecznym 
przygotowywanym na 35-le- 
cie PRL, interesującą pozycję 
prezentują zakłady pracy, 
które również w latach po­
przednich wniosły liczący się 
wkład w renowację miejskiej 
substancji.

Między innymi — Radom­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych w 1978 roku 
wykonało prace na rzecz 
miasta wartości 1.188 tys. zł 
a na rzecz zakładu za 40 tys. 
zł. W tym roku załogi RPRI 
wykonają zgodnie 
wiązaniem prace 
na rzecz miasta 
1.200 tys. zł, a dla 
zakładu za 500 tys.

ze zobo- 
społeczne 
wartości 

własnego 
zł.

Załoga Radomskiej 
twórni Telefonów na 
miasta wykonała prace 
tości 75 tys. zł, a na terenie 
zakładu za 132 tys. zł. W br. 
RWT wartość prac zadekla­
rowanych dla miasta zwięk­
szy dwukrotnie w porów­
naniu z ub. rokiem i o 70 tys. 
zł na rzecz własnego zakładu 
pracy.

Rekordzistą na tej liście 
jest załoga Zakładów Napra­
wy Taboru Kolejowego, któ­
ra w br. wykona 10 razy 
więcej niż w 1978 roku prac 
społecznie użytecznych na te­
renie miasta, ich wartość 
wyniesie blisko 80 tys. zł a 
na rzecz stale modernizowa­
nego i porządkowanego za­
kładu — prawie 600 tys. zł.

Czyny społectne w br. na 
rzecz własnych zakładów 
pracy dotyczą przede wszyst­
kim porządkowania hal fa­
brycznych, terenów wokół 
zakładów, robót budowlano- 
montażowych i remontowych 
i z reguły są kilkakroć wyż­
sze niż zadeklarowane czyny 
społeczne na rzecz miasta. 
Stąd oczywisty wniosek, że 
tegoroczne efekty jubileuszo­
wego czynu obywatelskiego 
widoczne będą nie tylko w 
osiedlach miejskich, ale rów­
nież ■— i to przede wszyst­
kim — w zakładach produk­
cyjnych, wokół nich i w o- 
biektach sportowych oraz 
kulturalnych, nad którymi 
pieczą sprawują zakłady.

Wy- 
rzecz 
war-

be-de

Wojewódzka inauguracja 
Miesiąca Kultury Zdrowotnej

Zgodnie z kilkuletnią tra­
dycją, we wszystkich szko­
łach, w dniach 2-28 bm. trwać 
będzie Miesiąc Kultury Zdro­
wotnej. Celem „Miesiąca" 
jest zwrócenie szczególnej u- 
wagi na zaznajomienie ucz­
niów z problematyką wycho­
wania zdrowotnego i szerze­
nia kultury zdrowotnej. W 
tym czasie w placówkach oś­
wiatowo-wychowawczych od­
będą się spotkania młodzie­
ży i pracownikami służby 
zdrowia, pogadanki i konkur­
sy. Generalnym hasłem „Mie­
siąca” jest — „Prawo dziecka 
do ochrony zdrowia".

Wojewódzka inauguracja 
Miesiąca Kultury Zdrowotnej 
odbędzie się 2 bm. o godz. 11 
w II Liceum Ogólnokształcą­
cym im. Konopnickiej, (bw)

Rozruch „zielonej taśmy" w Zakrzewie
Dla mieszkańców Radomia, 

ciągle oczekujących na obfi­
tość w sklepach wszelkiej zie­
leniny, nie może być obojęt­
ne, co i w jakich ilościach 
kontraktują i dostarczają 
bezpośrednio na miejski ry­
nek pobliskie gminy. Np. Za­
krzew, 12 km odległy od wo­
jewódzkiej metropolii, do­
starczy w tym roku między 
Innymi: 100 ton młodej mar­
chwi, 40 ton pietruszki, 60 ton 
selerów, 40 ton szpinaku I 50 
ton kalafiorów. Tyle zakon­
traktowali rolnicy Zakrzewa 
na rok bieżący i planują — 
zgodnie z perspektjrwicznym 
modelem tej gminy — 
nie więcej tych czy 
dostaw. Innych — to 
wszystkim: baraniny, 
i jaj.
Zaopatrzeniowiec warzyw
— Zakrzew zamyka wianek 

gmin wokół Radomia, które 
żywią miasto — naczelnik tej 
gminy, inż. Tadeusz Boniec­
ki ocenia skutki kierun­
ków rozwojowych uchwalo­
nych przez władze wojewódz­
kie Zakrzewscy rolnicy chcą, 
by ich gmina stała się już 
niedługo bogatym zaopatrze­
niowcem blisko 200-tyslęcz- 
nej aglomeracji miejskiej.

I by nie pomylić się w tych 
przewidywaniach — Zakrzew 
„karmić” będzie radomian

znacz- 
innych 
przede 
mleka

nie za 5 lat czy 10, jak to 
przewidziano w modelowym 
planowaniu, ale już w br. 
sporo będzie warzyw, owo­
ców. baraniny i jaj ze świe- 
rzych Zakrzewskich dostaw.

O warzywach z Zakrzewa już 
wiemy, ale będzie też więcej 
owiec i serków owczych, tych 
ostatnich dziś jeszcze sprze­
dawanych z „koszyka" w Ra­
domiu przy PI Konstytucji, 
ponieważ w tym roku Za­
krzew wzbogaci się o dalsze 
3 specjalistyczne gospodar­
stwa chodowli owiec. To zna­
czy, że będzie ich już w Za­
krzewie w sumie 6 Będą też 
dostarczane 
w sporych 
jaja.

Z kilku 
ranga Zakrzewa — zresztą i 
innych gmin z „wianka” wo­
kół Radomia — jako bazy ży­
wieniowej miasta. Po pierw­
sze dlatego, że z Zakrzewa 
można dowieźć w ciągu 15 
minut zebrane w małych 
szklarniach, inspektach pod 
szkłem i folią wczesne wa­
rzywa. To gwarantuje, że 
szczypior i zielona pietrusz­
ka będą świeże. Ważne, że 
rolnicy Zakrzewa pojęli w 
czym sprawa i duża perspek­
tywa.

Są tutaj co prawda pod 
szkłem duże gospodarstwa

szklarniowe, które dostarczają 
na czas i sporo pomidorów, a 
potem wczesnych ogórków. 
Ale między zbiorem pomido­
rów i ogórków jest spora 
przerwa, którą należy wypeł­
nić uprawami i dostawami 
wciąż feszcz* deficytowych 
kalafiorów, marchwi, pietru­
szki, rsodkiewek, sałaty. Tych 
nie opłaci s.ę uprawiać w 
wysokich szklarniach, dlatego 
świeże, wczesne i późniejsze 
warzywa od Aleksandra 
Szweda, czy kilkunastu in­
nych rolników, zajmujących 
się inspektową uprawą wa­
rzyw dotkliwą lukę wypełnią.

na miejski rynek 
ilościach świeże

przyczyn rośnie

Szansa dla „Unii”, „Radoskóru” 
i... szewskiego rzemiosła

W zakładzie szewskim przy 
pL Zwycięstwa, jednym z 7 
tego rodzaju punktów należą­
cych do Spółdzielni „Unia”, 
pracują 4 osoby, które repe­
rują buty. Średnio około 150 
par miesięcznie. Inna to zu­
pełnie praca niż przed laty. 
Drewniane szpilki, którymi 
zwykle przybija się skórzaną 
podeszwę do buta ustąpiły 
miejsca butaprenowi. Bo 
ty żeluje się teraz coraz 
dziej.

Coraz bardziej zanika 
zawód pana szewca, wykonu­
jącego swoje rzemiosło w 
sposób tradycyjny. Kiedyś 
„Unia” zatrudniała 60 takich 
fachowców, co to jak podesz­
wę skórzaną przybili, sam 
diabeł jej nie oderwał. Teraz 
pracuje ich zaledwie 10. Ro­
boty nie brakuje, bo w prze­
ciwieństwie do skórzanych 
spodów przybijanych drew­
nianymi szpilkami, te dzisiej­
sze z tworzywa odklejają się 
bardzo często. Trzeba tylko 
młot zamienić na pędzel, a 
szpilki na butapren, czym nie 
jeden z dawnych, znakomi­
tych łachmanów od mistrza 
Kilińskiego nie chciał się pla­
mić. Szkoły, w tym i nasze 
Technikum Skórzane też ta­
kich specjalistów nie wypu­
szczają, skąd więc niby nowi 
szewcy mają się brać?

Roboty tymczasem, obok 
wspomnianych już usług, co­
raz więcej. Ostatnio zrodziła 
się koncepcja, aby naprawiać 
reklamowane przez klientów 
buty z „Radoskóru”. Myśl 
przednia. Ileż to bowiem zu­
pełnie dobrego obuwia staje 
się nieużyteczna, tylko dlatego 
że odkleila się podeszwa, ze­
psuł suwak, albo pękł szew w 
cholewce. Zakładowi naprawa 
się nie opłaca. Szkoda czasu 
na reperację jednej czy na­
wet stu par, gdy bieżąca pro­
dukcja sięga tysięcy butów w 
skali dnia.

Kombinat 
zatrudnimy w 
dzielni „Unia”

bu- 
rza-

też

zaproponował: 
waszej Spół- 
kilku szewców

Zloty zegarek naprowadzi! na ślad

Sprawcy napadu sprzed lat
Sprawa, która niebawem 

znajdzie się na wokandzie 
Sądu Rejonowego — była 
swego czasu głośna w Rado­
miu. Napad na księdza - sta­
ruszka połączony z rabun­
kiem miał miejsce w listopa­
dzie 1975 r. Z powodu nie­
wykrycia sprawców, postępo­
wanie umorzono w roku na­
stępnym. Nie oznaczało to 
jednak, że sprawa została cał­
kowicie odłożona’ ad acta...

Pod koniec grudnia 1978 r. 
milicja uzyskała informację, 
że w Gdańsku sprzedano 
złoty zegarek marki „Schaff- 
hausen”. Ten sam, który został 
zrabowany w Radomiu. To był 
ślad, który m.in. doprowadził 
do zatrzymania sprawców. W 
czasie śledztwa przyznali się 
do winy i ujawnili w jakich 
okolicznościach dokonali wła­
mania.

14 listopada 1975 roku o- 
koło godziny 18 do mieszka­
nia księdza Stanisława B. 
ktoś zapukał do drzwi. Był to 
młody mężczyzna, który szyb­
ko obezwładnił gospodarza 
demu, a dwóch następnych 
napastników dotkliwie go po­
biło, tak że stracił przytom­
ność. Z mieszkania skradli 
srebrną zastawę stołową, 
znaczną ilość srebrnych mo-

net oraz 100 tys. zł. Ściągnęli 
również z ręki złoty zegarek.

Po napadzie podzielili się 
między sobą pieniędzmi, a po­
zostałe przedmioty schowali. 
Dopiero później srebrne mo­
nety sprzedali u jubilera w 
Warszawie, a złoty zegarek w 
Gdańsku. Wkrótce zostali u- 
jęci.

Akt oskarżenia został spo­
rządzony przez Prokuraturę 
Rejonową w Radomiu. Na 
ławie oskarżonych zasiądą: 
26-letnl Włodzimierz P., 27- 
-letni Andrzej S. i Ź6-letni 
Zbigniew Sz. Wszyscy byli 
już uprzednio karani

(bw)

To był żart
Zamieszczona w sobotnio- 

niedzielnym numerze „Życia” 
informacja o pojawieniu się 
UFO, nad Starym Ogrodem 
w Radomiu była tylko prima­
aprilisowym żartem. Wyłania­
jąca się z głębów dymu postać, 
która uwieczniona została na 
kliszy naszego reportera, w 
rzeczywistości przedstawia 
jednego z członków brygady 
radomskich drogowców, pra­
cujących przy naprawie asfal­
towej nawierzchni, (am)

Obok produkcji zbożowej

na pół etatu, damy na to od­
powiednie fundusze płac, wy 
z kolei zapewnicie pomiesz­
czenia, warsztaty, słowem ba­
zę techniczną. „Unia" przysta­
ła na propozycję wychodząc z 
założenia, iż jest to dobry 
wspólny interes. Niebawem ta­
ki właśnie zakład naprawczy 
powstać ma przy ul. Kwiatkow­
skiego. Kto wie, może w przy­
szłości, po zdobyciu odpowied­
nich doświadczeń, „Unia” roz­
szerzy tę formę usług. Jest ta­
ka szansa. Dzięki niej zawód 
szewca też wróci do łask, (am)

Ważne, że Zakrzew ma do­
bra ziemię i jest gminą zbo­
żową. Wiadomo — zboże wy­
maga skoncentrowanej pracy 
dwa razy w reku, głównie 
przy siewach i zbiorze. Pozo- 
staje kilka miesięcy, które 
można wykorzystać do upra­
wy warzyw. I to właśnie czy­
nią rolnicy tej gospodarnej 
gminy.

Masowo powstają małe po­
letka warzywne w Bielisze. 
Cerekwi, Natalinie czy Jani- 
szewie. To że ich dużo, że są 
już we wszystkich niemal 
wioskach Zakrzewa sprawia, 
że miasto połączone już zos­
tało „zieloną taśmą” z tą 
gmin’. A taśma ta przyspiesza 
swe obroty, jeszcze w 1977 
roku Mazowieckie Zakłady 
Przemysłu Owocowo-Warzy­
wnego w Radomiu radziły so­
bie z odbicrem tych witamin, 
ale w 1978 roku nie dały już 
rady skupić tych produktów. 
Zieleninę odbiera bogatsza we 
własny transport Spółdzielnia 
Ogrodnicza w Radomiu.

Ktoś już obliczył, że i Spół­
dzielnia nie poradzi z tym 
wzrostem produkcji, że trze­
ba będzie — jeśli nie w tym 
to w następnym roku — na 
targowiskach radomskich wy­
dzielić specjalne miejsce dla 
handlu Zakrzewską pietruszką 
i kalafiorami. To jest dobra 
zapowiedź i perspektywa du­
żej ilości świeżych, codziennie 
dowożonych witamin dla mia­
sta. be-d«

XVI-wieczny zamek w Szyd­
łowcu w woj. radomskim to 
osobliwy zabytek, którego re­
stauracja w okresie powojen­
nym kosztowała wiele milio­
nów złotych. Ale wydatek o- 
placił się — dziś dawna ma­
gnacka siedziba służy spo­
łecznemu dobru.

W Zamku odwiedzamy Mię­
dzywojewódzką Pracownię 
Konserwacji Dziel Sztuki. Tu­
taj pod troskliwym okiem re­
nowatorów i laborantów przy­
wraca się dawny blask dzie­
łom sztuki. Na zlecenie Wo­
jewódzkiego Konserwatora 
Zabytków cdnowiono obrazy 
Mn'czewskiego i Mnkowsk^o

Wyniki sportowej niedzieli 

Ursus nie sprostał Radomiakowi
W meczu o mistrzostwo II li­

gi piłkarze Radomiaka pokonali 
Ursus 1:0 (1:0). Bramkę uzys­
kał w 13 min. Turoń. Sędzio­
wał Stefan Socha z Krakowa. 
Widzów ponad 15 tysięcy.

Radomlak: Blaszczyk — Mro­
żek, Trzaskowski, Kalita, Różal­
ski — Zgutka, Zawadzki, Par- 
tyński — Strzemiński (od 70 
min. Niedziółka), Turoń, Woj- 
daszka.

Ursus: Kawałka — Osęka, Tro- 
czyński, Przybyliński (od — 
min. Jaroszewski), Kosterski 
Klntop, Olszewski, Kołecki 
Neyman, Czemiowski (od 
min. Czarnota), Komosa.

Pierwsza część spotkania sta­
ła pod znakiem wyraźnej prze­
wagi Radomiaka, który raz po 
raz atakował bramkę przeciwni­
ka. W 13 min. po bardzo dob­
rym rzucie wolnym, którego eg­
zekutorem był Różalski, bram­
karz gośd interweniował z 
najwyższym trudem ekspediując 
piłkę na róg. Po wykonaniu 
rzutu i strzale Strzemińskiego, 
pitkę przejął na głowę Turoń 
1 nie dał żadnych szans Kawal- 
ce. Radomiak miał jeszcze wie­
le okazji do podwyższenia re­
zultatu.

W 16 min. idealnie dośrodko- 
wywał Wojdaszka, strzelał z 
najbliższej odległości Strzemińs­
ki, a piłka minimalnie wyszła 
nad poprzeczkę. W 5 minut póź­
niej zagranie pary Zgutka — 
Turoń, na czystą pozycję strze­
lecką wychodzi ten ostatni, ale 
mocno naciskany przez obroń­
cę znów nie wykorzystuje bar­
dzo dogodnej sytuacji.

Ursus atakował rzadko, ale ta 
to jego kontrataki były bardzo 
niebezpieczne. Stuprocentową o- 
kazję do strzelenia bramki zmar­
nował rutynowany Komosa, któ­
ry w 39 min. meczu znajdując 
się sam na sam z Błaszczykiem 
strzelił bardzo niecelnie z od­
ległości zaledwie kilku metrów.

Druga część meczu rozpoczę­
ła się od groźnych wypadów 
napastników gości. Bramkarz 
radomian musial dwukrotnie po­
pisać się najwyższymi umiejęt­
nościami po dobrych strzałach 
Koleckiego. Radomiak, choć też 
nie był bez szans na zdobycie 
kolejnych goli, częściej w tej 
fazie gry poświęcał uwagę ob­
ronie własnego przedpola. Stąd 
szczególnie w ostatnim kwad­
ransie meczu, zarysowała się 
dość wyraźna przewaga Ursusa. 
Obrona Radomiaka nie popełni­
ła jednak błędu i spotkanie za­
kończyło się w pełni zasłużo­
nym zwycięstwem „zielonych". 
U gospodarzy podobali się Blasz­
czyk. Mrożek i 
w drużynie gości 
lecki i Neyman.

*
O przyjemną

wać” jeden punkt piłkarze Or­
ła, uzyskując na własnym bois­
ku rezultat remisowy 0:0.

Trzeci z naszych reprezentan­
tów w tej klasie rozgrywek — 
Czarni grali z innym zespołem 
czołówki tabeli — Stalą Nowa 
Dęba i też zanotowali sukces, 
wygrywając 1:0. Bramkę zdobył 
Urbaniak.
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Strzemiński a
Kawalko, Ro­

O przyjemną niespodziankę 
postarali się piłkarze Broni. Li­
der klasy międzywojewódzkiej 
wygrał w Kielcach z Koroną 
1:0. Bramkę zdobył w 9 min. 
Bilski.

Coraz lepiej spisującej się 
rzeszowskiej Stali zdołali „ur-

TYLKO JEDNO ZWYCIĘSTWO 
KOSZYKARZY

Oczekiwane z dużym zainte­
resowaniem Ii-ligowe mecze 
koszykarzy Budowlanych ze 
Skrą Warszawa, zakończyły się 
połowicznym sukcesem drużyny 
radomskiej, która w sobotę 
zwyciężyła 92:79 (42:47), a w 
niedzielę 
(36:48).

Punkty 
obydwu 
Wicik 26 
Jarecki 17, Dulba 8 — 15, Kło­
dziński 10, Janiszewski 2 — 7, 
Suwała 4, Zerański 4, Maciąg 3.

Zespól gospodarzy grał w so­
botę bardzo nerwowo i niesku­
tecznie, dopiero dobry finisz 
przechylił szalę zwycięstwa na 
ich korzyść. Mecz rewanżowy 
stal na znacznie lepszym pozio­
mie. Skra zagrała ze swoim a- 
sem atutowym — Tramsem, a 
Budowlani bez Jareckiego, któ­
ry musial pauzować za dwa 
przewinienia techniczne. Gospo­
darze mieli szanse na zwycię­
stwo, był nawet moment w 35 
min. meczu, że zdołali zbliżyć się 
do przeciwnika na odległość 4 
pkt. ale w końcówce wzięła gó­
rę rutyna koszykarzy Skry.

ZA SŁABA BRON NA MORSA

uległa rywalom 88:93

dła Budowlanych w 
spotkaniach zdobyli: 
— 26, Minda 22 —22,

Bardzo słabo spisali się w me­
czu o Puchar Polski pięściarze 
Broni ulegając na własnym rin­
gu podopiecznym Leszka Dro­
gosza Morsom Dębica 7:13. Wy­
niki walk, na pierwszym miej­
scu zawodnicy gospodarzy: 
Rżany (Morsy) otrzymał punk­
ty vo.. S. Zeromiński wygrał z 
Mądro (2 st. poddanie). B. Ze­
romiński zwyciężył Tarnaws­
kiego, Jablecki zremisował ze 
Strzałkowskim, Serkowski uległ 
Kucharzewskiemu (poddanie w 
2 r.), Lewandowski przegrał z 
Janowskim (2 r. przewaga). Ty­
czyński uległ Krzywoszowi (prze­
waga 1 st.), Lesica przegrał w 
1 r. z Sobańskim, Korczak po 
najładniejszej walce zwyciężył 
Julkowskiego. Osiński (Morsy) 
zdobył punkty vo.

Dyskusyjny i wywołujący ży­
wy protest widowni był wer­
dykt w wadze średniej. Wal­
czący w tej kategorii Lesica zo­
stał pokonany w 1 starciu przez 
...łańcuch napinający liny rin­
gu, który pękł i wymagał błys­
kawicznego naprawienia. De­
fekt usunięto w czasie 1 min. 
15 s. przekraczający regulami­
nowy limit 0 — 15 sek. Zdarze­
nie dziwne, ale prawdziwe, (am)

z przeznaczeniem dla Mu­
zeum Okręgowego w Radomiu. 
Obecnie konserwatorzy odsła­
niają wspaniałą polichromię 
piety z przydrożnej kaplicz­
ki z okolic Nowego Miasta.

W innej części szydłowie- 
ckiego zamku zlokalizowano 
Muzem Instrumentów Ludo­
wych. Zgromadzono dawne, 
dziś już zanikające instru­
menty z różnych regionów

kraju — kobzy, dudy, basy, 
dzwony kapel góralskich i 
szamotulskich. Bcgato repre­
zentowane są instrumenty 
drewniane zgromadzone dzię­
ki niestrudzonej pracy mgr 
Danuty Paprockiej — dyrek­
tora placówki w szydłowie- 
ckim zamku.

Tekst i zdjęcia 
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